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CZĘŚĆ u r z ę d o w a

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższym odręcznym dyplomem a- 
dwokatowi nadwornemu i sądowemu w W ie­
dniu, dr. Albertowi H e r m a n n ,  jako ka­
walerowi orderu żelaznej korony trzeciej 
klasy, nadać najmiłościwiej stan szlachecki.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 16 
lipca b. r. regensa berneńskiego semina- 
ryum duchownego, radcę konsystoryalnego 
Józefa S c b r e f l ,  zamianować najmiłości­
wiej kanonikiem honorowym tamtejszej ka­
pituły katedralnej.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem i dnia 21 
lipca b. r. prywatnego docenta, dr. Wilhel­
ma B i e d e r m a n n a ,  zamianować najmiło­
ściwiej nadzwyczajnym profesorem fizyolo- 
gii w c. k. uniwersytecie z niemieckim ję ­
zykiem wykładowym w Pradze.

Reskryptem z dnia 1 marca 1884 roku 
. 5079, przedłużyło wysokie Ministerstwo 
landlu i król. węgierskie Ministerstwo rol- 
lictwa, przemysłu i handlu, udzielony j£a- 
olowi K o j u s i e  dnia 7 lutego 1888 roku 
irzywilej na ulepszony lejek ze strzałką sy­
gnałową, zaopatrzony automatycznym przy- 
ządem do zamykania, na przeciąg drugie­
go roku.

Co się podaje do powszechnej wiado- 
□LOŚci.

Lwów, dnia 28 lipca 1884.

CZĘŚĆ UIEURZĘD OWA
Lwów, 1 sierpnia.

Od dawna w żadnej kwestyi dy­
plomatycznej akcya mocarstw nie by­
ła tak zgodna i stanowczy jak wła­
śnie w sprawie, wywołanej ostatniemi 
czasy okólnikiem W. Porty, który, jak 
wiadomo, domaga się zniesienia za­
granicznych urzędów pocztowych w 
państwie ottomańskiem. Okólnik ten 
wzbudził wszędzie przeświadczenie, 
iż żadanie W. Porty jest niesłuszne i 
bezpodstawne, bez wahania też wszy­
stkie gabinety pospieszyły z odpo­
wiedzią, dajaca stanowcza odprawę 
dziwacznym roszczeniom Turcyi. W y­
miana zdań, podjęta w tym przedmio­
cie pomiędzy pojedyńczemi gabineta­
mi, zabrała zaledwie kilka dni czasu. 
Dnia 25 lipca bowiem rządy zostały 
ofieyalnie zawiadomione o okólniku 
tureckim, a już dnia 27 lipca amba­
sadorowie uwierzytelnieni przy dwo­
rze sułtana, otrzymali polecenie o- 
świadczenia W. Porcie, iż rządy ich 
nie moga się przychylić do jej życze­
nia i że mocarstwa maja niezłomne 
postanowienie utrzymania i nadal swo- 
ic'v|* jrzędów pocztowych na całym 
obszarze państwa ottomańskiego. Mo­
carstwa, dajac powyższa odpowiedź, 
kierowały się wyłącznie względami 
rzeczowemi, W. Porta bowiem w swo­
im okólniku nie przedstawiła jakiej­
kolwiek rękojmi, iż po uchyleniu do­
tychczasowego stanu rzeczy, postara 
się o zorganizowanie takiej służby po­
cztowej, któraby zapewniała prawi­
dłowa i należycie uregulowana koinu- 
nikacyę i zabezpieczyła zagranicę przed 
niedogodnościami, jakieby musiały wy­
niknąć z opieszałości lub nieudolno­
ści organów, zostających pod wyłą­

czną kontrola W. Porty. Do pogor­
szenia sytuacyi Porty przyczyniła się 
niemało i ta okoliczność, iż prezydent 
szwajcarskiego rządu związkowego, 
pod którego opiekę chciała uciec się 
Turcya, odmówił w tej sprawie wszel­
kiej interwencyi, dajac tern samem do 
poznania, iż żadanie jej uważa jako 
niesłuszne i wprost sprzeciwiające się 
interesom międzynarodowym Europy. 
W okólniku swoim wspomniała Porta, 
iż w razie, gdyby nie stało się zadość 
jej życzeniu, będzie zniewolona uczy­
nić odpowiednie kroki dla zabezpie­
czenia i użyczenia opieki własnym in­
teresom. Turcya rzeczywiście doznała 
zawodu, lecz nikt nie przypuszcza na­
wet, aby w myśl powyższej pogróżki 
próbowała przeprowadzić przemocą to, 
czego nie zdołała dokonać na drodze 
dyplomatycznej.

To też interesowane mocarstwa 
oczekiwały z zupełnym spokojem dnia 
dzisiejszego, jako terminu, w którym 
według życzenia Turcyi miały być 
tam pozamykane zagraniczne urzędy 
pocztowe, i nie przypuszczały ani na 
chwilę jakichkolwiek z jej strony re 
presaliów. Co do niektórych z tych 
urzędów, jak na przykład austryacko- 
węgierskiego w Konstantynopolu, już 
dla tego samego z góry wykluczony 
jest obawa środków przymusowych 
iż znajduja się one w gmachach-? a - 
basad, to jest na terytoryum, nie pod- 
legajacein władzy rządu tureckiego. 
Ze strony życzliwej zresztą zwrócono 
uwagę Porty, iż wszelkie środki gwał­
towne mogłyby tylko skompromitować 
stanowisko Turcyi w międzynarodo­
wym związku pocztowym, i stać się 
powodem jej wykluczenia z tego 
związku. Zdaje się jednak uie ulegać 
wątpliwości, iż wszystko zostanie po 
dawnemu, że słowem, obrót sprawy 
będzie taki, na jaki niezawodnie przy­
gotowani byli c i , którzy ja  podnieśli.

Gdyby Porta mniej była skory do da­
wania posłuchu różnego rodzaju do­
radcom, i zapatrywała się na rzeczy 
z oględniejszego stanowiska, nie by­
łaby z pewnością domagała się zbyt 
porywczo zmiany stosunków, uświę­
conych wiekami i tworzycych pod­
stawę międzynarodowego handlu i 
obrotu.

Sprawy krajowe.
(Melioracje grmtowe)

(Ciąg dalszy).
IV.

Objaśniwszy w powyższy sposób stro­
nę ekonomiczną i stronę prawną projektu, 
wypada z kolei uwydatnić jego stronę fi­
nansową.

Przedewszystkiem przeto należy wziąć 
pod rozbiór pytanie w tej materyi najważniej­
sze: jaka ma być stopa procentowa od po­
życzek melioracyjnych, czyli, co wychodzi 
na jedno, jaka ma być stopa procentowa 
nowego papieru publicznego, który wytwo­
rzonym być musi, gdyż Bank krajowy nie 
posiada odpowiedniego zasobu pieniężnego, 
nie jest więc w możności udzielania poży­
czek gotowizną, i jedynie może być pośredni­
kiem między publicznością posiadającą goto­
wiznę i szukającą dla niej korzystnego u- 
mieszczenia, z jednej, a tymi, którzy wyko- 
nywając roboty melioracyjne, zapragną za­
pożyczyć fundusz na roboty te w gotowiźnie 
potrzebny, z drugiej strony.

Bank musi przeto pobierać od dłużni­
ka taką samą stopę procentową, jaką ma 
wypłacać rzeczywistym wierzycielom, to jest 
tym, którzy, kupując obligacye melioracyjne, 
tej gotowizny dostarczą. Oznaczając rzeczoną 
stopę procentową, należy bezwątpienia mieć 
wzgląd na możność jej płacenia przez dłu­
żników, ale należy jednocześnie zbadać, czy 
ta stopa będzie dostateczną zachętą dla owych 
wierzycieli, czy skłoni publiczność do u- 
mieszezania swej gotowizny w nowym pa­
pierze publicznym, wobec zwłaszcza tylu 
różnego rodzaju papierów lokacyjnych, bę­
dących w obiegu. Bank projektowałby jak 
najchętniej wytworzenie papieru nawet trzy-

Z KRAJU I ZE ŚWIATA
(Bajka o braku materyału kronikarskiego. Naj­
lepszym sezonem jest sezon martwy. Odwaga 
republikańska i monarcliiczna. Fortepian wobec 

cholery. Groźne doniesienia z prowincyi.)

LII.
Potęguje się jęk tygodnikarzy bruko­

wych całego świata na posuchę nowin i na 
osłabnięcie tętna tego życia, z którego mają 
zdawać sprawę. Nawet dwumilionowy Paryż 
nie stanowi tu wyjątku; powiadają , że wy­
jechał nad morze. W  Warszawie ta anemia 
stołeczna tak się dała we znaki jednemu 
kronikarzowi, że zamiast jakichkolwiek no­
winek lub spostrzeżeń z ulicy, salonu lub 
teatru, zmuszony był wydrukować swój kon­
trakt z wydawcą i dołączyć do niego kilka 
ustępów czysto lirycznej natury. W takich 
warunkach reasumowanie tego wszystkiego, 
co piszą europejscy moi koledzy, będące 
właściwem mojem zadaniem, jest nadzwy­
czaj trudne albo nadzwyczaj łatwe. Piszą, 
że nie mają co pisać i na tern koniec. Dla­
czego nie mają o ^em pisać, tego nie poj­
muję. Żadne większe miasto nie wyludnia 
się nigdy tak, ażeby pilnemu badaczowi nie 
nastręczało nic ciekawego do zanotowania. 
Przeciwnie dopiero gdy się zacznie tak zwa­
na saison morte, zaczyna człowiek spostrze­
gać, ile rzeczy godnych uwagi pomijał do­
tychczas z lekceważeniem, dlatego, że mu 
się zdawało, iż po za teatrem i po za pe 

■ wnem kółkiem towarzyskiem życie wielko­
miejskie nie istnieje wcale. Otóż istnieje

ono w lecie i objawia się silniej i rozmai­
ciej i barwniej niż w owem zaklętem kółku 
sezonowem. Weźmy n. p. zabawy ogrodowe 
i wycieczki za miasto; czy to, co się tam 
widzi, nie jest godniejszem pióra fejletoni- 
sty od szablonowych sprawozdań z balów 
lub ckliwych spraw zakulisowych?

W opisie podobnych niedzielnych uro­
czystości letnich można rozwinąć talent 
pejzażysty i malarza rodzajowego, nie powta­
rzając się nigdy, nie kopiując nikogo i 
nie sztukując brakującej ilości wierszy czę- 
stem powtarzaniem takich gallicyzmów jak 
pehult ,  vlan i t. p. Zresztą od biedy znaj­
dzie się ta francusczyzna także na festynach 
i na wycieczkach. Znajdzie się i inna, nie 
dalej jak na wałach Hetmańskich. Sam by­
łem raz mimowolnym słuchaczem rozmowy, 
prowadzonej akcentem mocno oryentalnym 
a następującym językiem:

—  Et que chasse niaintenant Bertha ? 
(dosłownie: was ireibt jetzt Bertha ?)

— Oh! elle a la mćlancoligue....

Dostają się tam czasem cięgi i nie- 
miecczyznie. Znaną jest w mieście anegdo­
ta o pacyentce ze sfer, w których przewa­
ża akcent wyżej wspomniany, co to skarży­
ła się lekarzowi: Ich bin sehr reizend ,  aber 
apelitlich bin ich sehr. Miało to znaczyć, że 
cierpi na rozdrażnienie, ale ma przytem do­
skonały apetyt.

Nietylko zresztą urządzane umyślnie 
gromadzenia się narodku w lecie stanowić 
mogą pożądany temat dla fejletonisty. Ulice 
i targowice sa istną kopalnią szkiców i o- 
brazków z życia, potrzeba tylko obserwować 
je  z owym filozoficznym spokojem, który ce ­
chować powinien kronikarza brukowego. We 
Lwowie n. p. byłaby między innemi do na­

pisania fizyologia dorożkarza, przekupki, 
mieszczanki i przedmie,szczanki, baby wiej­
skiej na targu, proletaryatu żydowskiego i 
t. d. i t. d.

Jeżeli zaś kronikarz nie chce zstąpić 
z wyżyn salonu albo sztuki, to któż mu ka­
że zostawać w mieście? Dlaczego nie po­
spieszy tam, dokąd się jego specyalny „tout 
Paris“ udaje, do Trouville, do Pustoinyt, do 
Biarritz albo do Rozdołu? Ma Ostenda swój 
świat, ma go i Zimnawoda - Rudno; nic nie 
jest tak wielkiem, ani tak małem, ażeby się 
nie dało pomieścić w fejletonie. Małe rze­
czy bywają nawet często wdzięczniejszem 
zadaniem opisowem, od wielkich. Osobliwie 
kronikarze polityczni, wdzięczni być powin­
ni porze roku, która zmniejsza ich wido- 
krąg. Ozy potrafił kto być humorystycznym, 
dowcipnym, albo przynajmniej zajmującym 
w owych tygodniach, w których Worth, Spi- 
cheren, Rezonville, Mars-la-Tour i Giaye- 
lotte następowały po sobie jak uderzenia 
piorunu, albo też w chwili, kiedy pod Se- 
danem rozstrzygały się losy narodów? Naj­
genialniejsze pióro pod względem efektów 
nie mogło wówczas rywalizować z iskrą ele­
ktryczną. . , ,

Jakże przeciwnie zręcznym jest wsrod 
drobnych wypadków obecnej chwili fakt 
n. p. podróży ks. de Chartres do miast po­
łudniowej Francyi, nawiedzony *h cholerą! 
Prasa republikańska podniosła wielką wrza­
wę, iż książę, jako brat pretendenta do ko­
rony, dopuścił się tą podróżą demonstracyi 
politycznej. W ferworze zapomniano o tern, 
że co mógł zrobić hr. Paryża jako ochotnik, 
to może z obowiązku powinien był zrobić 
p. Grevy albo p. F erry ; zwłaszcza gdy jak 
się pokazuje, władze miejscowe wraz z od­
wagą straciły i głowę. Czyliżby w istocie

potrzeba być nie-demokratycznym prezyder 
tern albo ministrem, ale potomkiem rod 
którego członkowie od przeszło tysiąca li 

, noszą miecze u boku i korony na głowi 
i ażeby się nie bać zarazy? Czy Mai 
j sylijanka nie dodaje pp. republikanom otuch 
i do podróży do Marsylii ?  Snać nie. Le jov 
I du cholera est arrivŁ.
| W  jedoem z pism francuskich wyczj 
: tałem, że zdania lekarzy paryskich co d 
i wpływu fortepianu na cholerę, są podzielon 
| Jedni utrzymują, że nie ma mikrobów ta 
j wytrwałych, aby nie poginęły od jedni 
1 fugi Bacha albo fantazji Liszta. Inni przi 

ciwnie utrzymują, że istnieje piano  -  morbu 
jako spotęgowany przypad azyatyckiej choler;

Jeżeli tak jest w istocie, to błogosLi 
wiony Zegestów, z którego, według doni< 
sień dzienników, wywieziono niedawno osti 
tni fortepian, tak, że stosy nut przywiezior 
przez późniejszych gości kąpielowych, zosti 
ły zupełnie nieszkodliwemi. Inne zdrojowisk 
są natomiast podobno bardzo zagrożone, ci 
dziennie bowiem prawie nadchodzą z nic 
hiobowe wieści o koncertach i wieczorkac 
muzykalno-deklamacyjnych. W pewnemmie 
scu przyszło nawet do większej katastrof 
Gra pewnej dyletantki sprawiła takie wri 
zenie, że czterech entuzyastów powiedzia: 
sobie, iż po takiej biesiadzie artystycznej n 
warto już żyć, gdyż podobnej rozkoszy i 
raz drugi spodziewać się nie mogą. W ski 
tek tego wszyscy czterej wyskoczyli prz< 
okno, I bylibyt się z pewnością pozabija 
gdyby nie to, ze budynek, w którym odb 
wał się koncert, był parterowy.

Ja n  L a m .



procentowego, gdyby papier tak nisko 
oprocentowany, mógł w obecnych stosun­
kach znaleźć pokup po cenie zbliżonej do 
pari. I nie w i iteresie posiadaczy gotowizny 
ale właśnie w celu wytworzenia takiego pa­
pieru publicznego, któryby przez biorących 
pożyczkę, łatwo i nie niżej pari mógł być 
na gotowiznę zamieniany, przedwstępny 
projekt badał, jaka stopa procentowa nie 
narażałaby ich pod tym względem na za­
wód. Ostatnie bowiem słowo nie będzie w 
tym względzie słowem ani Banku krajowego, 
ani nawet słowem wysokiego Sejmu, lecz je 
dopiero wypowie publiczność, gotowiznę p o ­
siadająca.

Powyższe zasady, acz utarte a nawet 
elementarne, wypadało w tem miejscu uwy­
datnić w tym jedynie celu, aby odmiennych 
na ten przedmiot zapatrywań krakowskiego 
towarzystwa rolniczego nie pozostawić bez 
objaśnienia. Ono bowiem , poczytując stopę 
5 Va °.'o oznaczaną w projekcie przedwstępnym 
za procent zbyt wygórowany, nietylko za­
żądało jej zniżenia do 4 A/2 °/o rocznie, ale 
nadto wyraziło zdanie „że przyjścia w po­
moc przez Bank krajowy kapitałem dla me- 
lioracyi o tak wysokiej stopie procentowej, 
w żadnym razie nie można nazwać ani przy­
sługą, ani spełnieniem obowiązku, a tem 
mniej dobrodziejstwem lub ofiarą. Każde bo­
wiem, li tylko na zyski i to znaczne a pe­
wne, obliczone prywatne, akcyjne przedsię­
biorstwo, wobec tej stopy procentowej, a 
przytem warunków postawionych w pro­
jekcie, bardzo korzystne robiłoby interesa."

Chociażby te zarzuty były zasadnemi, 
musiałyby przecież w każdym razie zmienić 
adres, i być zwróconemi do posiadaczy go­
towizny, którzy obligacye melioracyjne ze­
chcą nabywać, a którzy znowu nie zrozu­
mieją, aby do jakiej bądź „ofiary* mogli być 
pociągani, lub aby po nich „dobrodziej­
stwa* lub „przysługi* oczekiwano; lecz we­
dle odwiecznego nawyknienia nie przestaną 
obliczać, który z pomiędzy tylu papierów 
publicznych przychodzących na giełdę , bę­
dzie przedstawiał lokacyę pewniejszą lub 
korzystniejszą. Bank krajowy nie będzie zaś, 
a nawet nie mogłyby tu znaleźć dla siebie 
jakiejbądź korzyści, ani na pobieraniu cho­
ciażby najwyższej stopy procentowej robić 
„bardzo korzystnych interesów", skoro pro­
cent przez dłużnika uiszczany zawsze odda 
posiadaczom obligacyj melioracyjnych, w tej 
samej wysokości, w jakiej procent ten po­
brał.

Galicyjskie towarzystwo gospodarcze 
nie uczyniło żadnej uwagi w przedmiocie 
stopy procentowej, przez projekt przedwstę­
pny oznaczanej.

Jak już nadmieniono, ostatnie w tej 
kwestyi słowo wypowie publiczność; opie­
rając jednak przewidywania nie na złudze­
niu, którego, zwłaszcza w rzeczach finanso 
wych, starannie unikać należy, ale na obec­
nych wymaganiach kapitału i na stanie tar­
gów pieniężnych, można przyjąć za rzecz 
niewątpliwą, że obligacye melioracyjne w 
ten lub inny sposób będą musiały przyno­
sić posiadaczom procent wyższy niż 5 prc. 
na rok , inaczej bowiem nie znalazłyby chę­
tnego pokupu. Kapitał zaś zawsze potrafi 
dojść do możebnie najkorzystniejszego opro­
centowania, bez względu na to, w jakiej 
wysokości jest mu kupon wypłacany. Jeżeli 
ten kupon będzie wyobrażał procent wyż­
szy niż 5 prc. rocznie, obligacye meliora­
cyjne znajdą wtedy chętnych nabywców po 
swej imiennej cenie, a nawet dojść mogą 
do kursu nieco wyższego nad tę cenę. Je­
żeli przeciwnie, kupon będzie wyrównywał 
procentowi 5 prc., giełda naznaczy wtedy 
rzeczonym obligacyom kurs niższy od ich 
imiennej ceny i uczyni to w takim stosun­
ku, aby kapitałowi, kredyt melioracyjny ob­
sługującemu, zapewnić takie oprocentowa­
nie, jakiego zażąda. Ostatecznie przeto dro- 
gość lub taniość tego kredytu nie będzie 
zależną od wysokości kuponu, ale znajdzie 
swój wyraz w kursie obligacyj melioracyj­
nych.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Sejmy krajowe.
S e j m  b u k o w i ń s k i  odbył wczoraj 

posiedzenie, o którego przebiegu jednak nic 
jeszcze do tej chwili nie wierny. Głównym 
przedmiotem porządku dziennego posiedze­
nia był wybór członków wydziału krajowego. 
Czerniowiecka Gazeta Polska wnioskuje z 
obrad klubowych, że dotychczasowy skład 
wydziału ulegnie częściowej zmianie.

Komisya administracyjna po ukonsty­
tuowaniu się odbyła pierwsze posiedzenie 
pod przewodnictwem posła Antoniego Ko­
chanowskiego we wtorek. Na porządku dzien­
nym stał projekt zmiany ustawy gminnej, 
wniesiony przez wydział krajowy. Członko­
wie komisyi nie chcieli jednak zabierać 
głosu w tej sprawie, tłómacząc się tem, że 
muszą pierwej wybadać stanowisko swych 
klubów wobec projektu. L tego powodu u­

proszono tylko zastępcę rządu hr. Kielmans- 
egga, by wypowiedział swe zapatrywania 
na proponowaną ustawę, co tenże uczynił, 
oznajmiając, iż rząd zgadza się z projektem 
i tylko co do kilku drobnych szczegółów 
przy szczegółowej dyskusyi będzie żądał po­
prawek.

SPRAWI ZAGRAIICZRE
(Z Berlina.)

Dzienniki berlińskie donoszą o ciągłych 
wydalaniach poddanych rossyjskich z Berli­
na. Niektóre z nich są zdania, iż surowość 
policyi berlińskiej jest tylko odwetem za 
postępowanie policyi rossyjskiej, która w 
przeciągu ostatnich trzech miesięcy z Kró­
lestwa Polskiego wyprawić miała do granic 
Prus i Austryi znaczną liczbę cudzoziemców. 
Od 18 kwietnia do 13 lipca b. r. wydalono 
38 obywateli Austryi, 80 Prus i 17 innych 
państw niemieckich, oprócz wielu obywateli 
innych państw.

Beri. Polit. Nachr. piszą, iż władze
policyjne wszystkich prowincyj otrzymały
rozkaz, aby pilnie przestrzegały święcenia
niedzieli i innych dni świątecznych a 
wszelkich przestępców pociągały do odpo­
wiedzialności i kary.

W  sprawie przyszłych wyborów do 
parlamentu pisze Weser Zeitung, że przypu­
szczenie, jakoby wybory miały się odbyć
już w drugiej połowie miesiąca września,
nie odpowiada dotychczasowym dyspozycyom. 
Wedle źródeł kompetentnych — tak dalej 
pis^e Weser Zlg. — mają się one odbyć 
w październiku, ale dotąd nie zapadła de- 
cyzya pod tym względem, czy mianowicie 
odbędą się w pierwszej, czy w drugiej po­
łowie października. Prawdopodobniejszem 
jest, że wybory rozpisane będą na drugą
połowę miesiąca października.

(Projekt wykształcenia elementarne­
go w Belgii.)

Projekt nowej ustawy o wykształceniu 
elementarnem w Belgii, wniesiony przez mi­
nistra spraw wewnętrznzch i oświaty Ja- 
cobs’a w dniu 23 lipca do Izby reprezen­
tantów, ma naprawić to, co przez 5 lat 
psuli liberalni. Naczelną zasadę projektowa­
nej ustawy stanowi to, z czego wychodziło 
i prawodawstwo liberalne z r. 1879, miano­
wicie, że w każdej gminie musi się znajdo­
wać jedna przynajmniej szkoła ; ale zasadę 
tę ogranicza rozporządzenie, że szkoła ta 
nie koniecznie ma być gminną. Ministeryum 
katolickie nie dąży do zniesienia wolności 
nauczania, poręczonej przez konstytucyę, i 
jak było za panowania poprzedniego syste- 
matu tak i teraz istnieć będą mogły obok 
szkół gminnych szkoły wolne. Projekt p. Ja- 
cobs’a, podpisany przez wszystkich jego ko­
legów, zatem projekt per excellentiam rzą­
dowy, wprowadza obok dwóch rodzajów 
szkół gminnych i prywatnych jeszcze i trze­
ci. Pozwala mianowicie gminom przyznawać 
szkołom prywatnym charakter szkół gmin­
nych i wspierać je swemi funduszami. Szkoły 
prywatne elementarne w Belgii przeważnie 
zostają w rękach duchowieństwa, w zasto­
sowaniu zatem powyższej zasady, wykształ­
cenie ludu w znacznej części gmin nieowia- 
nych duchem liberalnym, niezbyt zamożnych 
a pochopnych do uchylania się od ciężarów, 
prowadzone będzie w duchu stronnictwa 
dziś panującego. Gała waga nowego prawo­
dawstwa leży w tem  ̂ właśnie rozporządze­
niu, uł.itwiającem gminom kształcenie mło­
dego pokolenia.

Nadzwyczaj ważnym jest przepis uświę­
cający swobodę nauczania przez dozwolenie 
nawet zamykania szkół gminnych, jeśli 
gmina uzna, że daleko korzystniejszem dla 
niej będzie przyznanie istniejącej już szkole 
prywatnej charakteru istytucyi gminnej. Przy 
takiem uprawnieniu gminy w okoliczno­
ściach wyżej powołanych , nauczanie świe­
ckie istotnie znajdzie się wielce ograniczo- 
nem. Nie wina to jedDak duchowieństwa, 
że ma swoje szkoły; wina liberalnych, że 
nie mają swoich , że wolą zakładać fabryki 
i handle niż szkoły. Gdzie istnieje swoboda 
myśli, wolność nauczania, tam każde indy­
widuum i każde stronnictwo winę przypisać 
sobie m usi, że tak ono samo, jak powszech­
ność narodowa odbiera wykształcenie nie po 
jego myśli.

Bezwzględność tej tendencyjnej swo­
body nauczania, która zwalnia nawet gminy 
od obowiązku utrzymywania szkół własnych, 
urzędownie gminnych , łagodzi zaraz prze­
pis : że tam gdzie dwudziestu ojców ro­
dzin zażąda utrzymania nadal takiej szkoły, 
szkoła ma nadal pozostać i być utrzymana 
przez gminę.

Naukę religii i moralności projekt Ja- 
cobs’a pozwala umieszczać na pierwszem 
miejscu planu szkolnego bądź jednej, bądź 
wszystkich szkół. Nauka przypadać będzie 
albo na pierwszą, albo na ostatnią godzinę

czasu, przepisanego na znajdowanie się dzie­
ci w szkole. Dziecko, któremu rodzice nie 
chcą dać nauki religijnej, może na nią nie 
uczęszczać, zmuszać go nie wolno. Krzyki 
zatem na to, że katolicy belgijscy gwałcą 
swobodę sumienia, są nieuzasadnione; wię­
cej gwałciło je  prawodawstwo liberalne przez 
rozporządzenie, że nauka religii udzielana 
będzie po lekcyach tylko w lokalu szkolnym 
— udzielana przez kogo?

O tem ustawa liberalna nie mówiła, 
swobodę sumienia zabezpiecza rozporządze­
nie, że jeżeli dwudziestu ojców rodzin za­
żąda, aby ich dzieci nie słuchały nauki re ­
ligii i moralności — którą w r. 1879 od re­
ligii odłączono —  król może nakazać urzą­
dzenie dla tych dzieci odrębnej szkoły. Na 
odwrót gmina może być zniewolona do u-
znania i utrzymywania szkoły prywa­
tnej, jeżeli w swojej publicznej szkole po­
mimo żądania dwudziestu ojców rodzin, nie 
zaprowadza nauki religii i moralności.

Państwo może otoczyć prywatne semi- 
narya nauczycielskie swoją powagą, i wy- 
ehowańcom ich dawać urzędy publiczne.

Liczbę szkół gimnazyalnych oznaczono 
w projekcie na 20, szkół wyższych elemen­
tarnych na 150 (z tych 50 dla dziewcząt.)

Nowy projekt szkolny ogranicza zna­
cznie władzę rządu i nadzoru, służącą pań­
stwu. Państwo nie może wtrącać się do
nauki religii i moralności, i oddaje ją zu­
pełnie duchowieństwu. Szkoły gminne, tak 
urzędowe, jak półurzędowe i całkiem pry­
watne, zyskują większą swobodę; nie prze­
stają jednak zostawać pod kontrolą władz 
administracyjnych, i to, co pisano w dzien­
nikach liberalnych o uprawnieniu „zupełne­
go rozpasania,* nie zgadza się z prawdą. 
Projekt wprowadza wreszcie państwową in- 
spekcyę szkół.

(Skutki polityki CHadstona)
Konserwatywna prasa angielska czuwa 

obecnie nad każdym krokiem politycznym 
kanclerza i powstrzymując się od wyrażania 
mu antypatyi, o której p. Gladstone jest aż 
nadto przekonany, ocenia przedmiotowo, ale 
z wielkim naciskiem wszystkie jego błędy. 
Niezadowolenie z polityki „pełnej podstę­
pów*, jak się wyrażają konserwatyści, wzma­
ga się w Anglii, tembardziej, że pomimo na­
rażania honoru angielskiego, polityka ta nie 
wydała owoców dodatnich, a przyniosła za 
to same upokorzenia. Konserwatyści twier­
dza, że fatalne położenie, w którem się An ­
glia znalazła, stworzył sam Gladstone, jak­
kolwiek zapewne wbrew swojej woli. Gloie 
przechodząc do szczegółów w polityce naj­
nowszej ery, a zatem do konferencyi, jako 
faktu, który miał wyzwolić Anglię z trudne­
go położenia, pisze: „Ufność ministrów Jej 
królewskiej Mości w pożądany obrót konfe­
rencyi , zmalała bardzo*. Dalej twierdzi 
Globe z ironią, że ufność ta wygląda jak 
nieustannie opadający termometr. „W e czwar­
tek był p. Gladstone pełen otuchy, że w po­
niedziałek będzie mógł parlamentowi zako­
munikować coś stanowczego o konferencyi. 
Nazajutrz wieczór p. Granville znowu miał 
nadzieję złożyć jakieś oświadczenie. Pocze­
kamy do poniedziałku, lecz mimo to jeste­
śmy przekonani, że i w poniedziałek, albo 
usłyszymy coś, lub nic nie usłyszymy. We 
czwartek odbyło się posiedzenie, ale, o ile 
się zdaje, zamierzona przez Anglię redu- 
kcya procentów napotyka na te same trudno­
ści, co przedtem. Mamy zatem przed sobą 
następujące drogi wyjścia: albo zgodzić się 
na propozycye francuskie, lub też pozwolić 
na rozbicie się konferencyi, albo nakoniec 
załatwić prowizorycznie stan skarbowości 
egipskiej, a prace konferencyjne odroczyć.* 
Quarterly Bemew w artykule poglądowym na 
zagraniczną politykę Gladstona, daje retro­
spektywny rzut oka na najświeższe wypad­
ki i nie szczędzi kanclerzowi nagany. Dzien­
nik ten niezadowolony jest szczególniej z 
wyboru „przyjaciół Anglii". Przyjaźń Fran- 
cyi nie byłaby do pogardzenia, wszelako 
kurtoazya nie powinna się posuwać tak da­
leko, żeby dla czyichś, poświęcać własne in- 
turesa. Dziennik rzeczony donosi zarazem, 
iż rząd kazał wydrukować wszystkie akta, 
odnoszące się do konferencyi, mógłby zatem 
razem z oświadczeniem p. Gladstona przed­
stawić Izbie gmin „Księgę błękitną*.

Nie  ̂brak w Anglii także innych g ło ­
sów mężów poważnych i fachowo wykształ­
conych, którzy w dziennikach starają się 
wykazać, że'skutki polityki p: Gladstona za­
równo wewnątrz jak i na zewnątrz przed­
stawiają się jako pasmo klęsk Anglii. I tak 
w Times admirał Robinson i Arnold For­
ster zajmują się sprawami marynarki i udo­
wadniają, że ta pierwszorzędnego dla An­
glii znaczenia gałęź jest zupełnie zaniedba­
na, że marynarka wojenna znajduje się w 
stanie rozpaczliwym. Niektóre dzienniki kon­
serwatywne odzywają się z ironią, że p. Ba- 
ring, były rezydent angielski w Egipcie, 
a obecnie jeden z członków komisji finan­
sowej zachorował, ale, dodają, zapewne z 
rozkazu wyższego, ażeby tem oczywiściej

przekonać wszystkich o konieczności odro­
czenia prac konferencyjnych.

O ciekawym fakcie nakoniec donosi 
londyński korespondent Kolnische Ztg., a to 
w kwestyi redukcyi procentów. „Myśl redu- 
kcyi prowizyi, pisze on, jak mnie zapewnia­
ją nie powstała bynajmniej z pobudek skar­
bowości niedołężnej, ale po prostu z pobu­
dek politycznych. Redukcyi tej potrzebował 
p. Gladstone, ażeby pozyskać uznanie fra- 
kcyi radykalnej, która nie przestaje robić 
wycieczek i z pod ziemi dobywać argumen­
tów przeciw wszystkim posiadaczom jakich­
kolwiek papierów egipskich. Szło także o 
to, ażeby w razie potrzeby pozyskać tę 
wrzaskliwą frakcyę dla myśli wyprawy su- 
dańskiej. Koszta nie byłyby większe, jak n ie­
gdyś na wyprawę abisyńska, które wynosiły 
14 milionów funtów."

(Odroczenie ker ter.* w hiszpańskich.)
Sesya kortezów, otwarta dnia 20 maja 

orędziem królewskiem, została w tych dniach 
odroczoną do zimy. Była ona prawie wy­
łącznie poświęcona obradom adresowym, 
wśród których jednak poruszono wiele waż­
nych spraw, nie zostających w ścisłym 
związku z samym przedmiotem. O zajściu, 
jakie miało miejsce z powodu wystąpienia 
ministra Pidali w obronie świeckiej władzy 
Papieża, pisaliśmy w swoim czasie obszer­
niej. Godnern uwagi było stanowisko, zajęte 
na ubiegłej sesyi przez stronnictwo, pod 
przewództwem Sagasty. Członkowie jego 
odznaczali się gwałtownemi wycieczkami 
przeciw polityce gabinetu Canovasa del Ca- 
stillo, dając wyraz swojemu niezadowoleniu 
z powodu usunięcia ich od rządu. Przede- 
wszystkiera u samego Sagasty dał się do­
strzegać brak taktu i politycznej rozwagi, 
co tembardziej raziło u męża, przypomina­
jącego ciągle, iż stoi niewzruszenie przy 
zasadach monarchicznych. Oskarżał on pre­
zesa gabinetu o popieranie kosztem stron­
nictwa prawdziwie liberalnego lewicy dyna­
stycznej i o dążenie do zadania ciosu insty- 
tucyom liberalnym. Canoyas, który wśród 
rozpraw zabierał głos kilkakrotnie, wypo­
wiedział przy zamknięciu dyskusyi wielką 
mowę, udowadniając, że zwycięstwo stron­
nictwa konserwatywnego było tylko następ­
stwem rozdwojenia w obozie lewicy dynas­
tycznej i niepopularności Sagasty, do której 
przyczyniły się głównie wypadki w czasie 
pobytu króla Alfonsa w Paryżu.

Prezes gabinetu rozwijał następnie 
program stronnictwa konserwatywnego, któ­
ry obejmuje wszelkie te swobody, jakie tyl­
ko dadzą się pogodzić z utrzymaniem po­
rządku i wzmocnieniem instytucyj monar­
chicznych. Mówca oświadczył, iż był zawsze 
przeciwnym przywróceniu konstytucyi z ro­
ku 1869, dodał jednak, że gdyby takowa 
z przyzwoleniem króla miała być kiedyś 
przez Izby wskrzeszoną, uszanuje ją , i nie 
będzie się starał czynić w niej zmian, pod 
warunkiem jednakże, iż nabierze silnego 
przekonania o jej nieszkodliwości dla prero­
gatyw korony. Prezes gabinetu oświadczył 
wreszcie z naciskiem, że dopóki on będzie 
u steru, nie dozwoli na podkopywanie istnie­
jącego prawnego stosunku. Adres w odpo­
wiedzi na orędzie królewskie uchwaliły na­
stępnie kortezy znaczną większością głosów. 
Budżet na rok 1884[85 został wprawdzie 
Izbie przedłożony, nie mógł być jednak 
przedyskutowany.

K R O I I K A

— Wykaz; I składek na dotkniętych 
powodzią, które dotąd wpłynęły do c. k. Pre- 
zydyum Namiestnictwa:

Opiócz hojnych darów N a jj. P a ń s t w a  
i Na j d .  C z ł o n k ó w  R o d z i n y  c e s a r ­
s k i e j ,  w łącznej sumie 26.100 zł., złożyli 
(w porządku chronologicznym): 1. Na ręce c. k. 
starostwa w Brodach Wł. hr. Russoeki 10 zł., 
Leon Sigall 5 zł., Alfred Hausner 10 zł., dom 
bank. Nathanson i Kallir 50 zł., ks. Jan Ko­
walski 2 zł., dr. Wilh. Ornstein 3 zł., Wawrz. 
Artymowicz 3 zł. 2. O. k. uprzyw.. kolej Pół­
nocna 5.000 zł. 3. Na ręce c. k. starostwa 
w Rawie 50 zł. 4. O. k. uprzyw. kolej Karola 
Ludwika 5.000 zł. 5. Centralne stowarzyszenie 
„Kosmos* w Wiedniu 100 zł. 6 . Na ręce c. k. 
starostwa w Wieliczce ks. pleban Ludwik Ku- 
sionowicz 10 zł., ks. Michał Kolor 2 zł., wło­
ścianie gminy Wrząsowice 4 zł 84 ct. 7. Br. 
Rothschild 5.000 zł. 8. Hr. Karol Mier 1.000 
zł. 9. Na ręce c. k. starostwa w Żywcu: ks. 
Makary Maniecki 5 zł., ks. Łopaciński 2 zł., 
Leopold Morawetz 5 zł., Julian Poznański 1 z ł , 
Józef Rudzki 1 zł., Jan Kaleczyński 2 zł., 
Wład. Janowski 1 zł., Ferd. Rotter 1 zł., Ka­
rol Bochenek 50 ct., Karol Jakubowski 50 ct., 
Alfred Hohman 1 zł., ks. Procner 8 zł., An­
toni Michałowski 20 zł., Teofil Chwalibóg 5 zł., 
Józef Łazarski 5 zł., dr. Władysław Bogdani 
10 zł., Męciszewski 5 zł., Woje. Szwed 5 zł., 
Bielewicz 5 zł., Jan Mierowski 5 zł., Stan. Głę-
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boćki 2 zł. 10. Na ręce c. k. starostwa w Za­
leszczykach: br. Seweryn Brunicki 60 zł., Eu­
geniusz Lachawski, Paweł Ilnicki i Szloma 
Kaffler po 5 zł., Prot Klusik, dr. Omeiss, Aba 
Baral, Leon Schiller i Chaim Sternlieb po B zł., 
dr. Falmer, dr. Weiostein, Antoni Gałuszka, 
Kiihdorf, Abr. Garfiinkel, Michał Bauer, Piotr 
Bogdanowicz, Szlama Rosenzweig i Ziema Ro- 
senzweig po 2 zł., Stanisław Jasiński, Franci­
szek Niżankowski, Michał Grabski, Wilh. Gut- 
ter, Jak. Bogdanowicz, Maciej Kubielka, Zygm. 
Dawid, Jul. Chowaniec, Karol Becker, Bro- 
dacka, Strzelecki, Stan. Szymonowicz, Knauero- 
wa, Garfiinklowa, Ant. Sanocka, M. Harnik, N. 
Preninger, Halstein, Liber Ladenheim, Kohn, 
N. Y^eisser, Wilczek, dr. Czerkawski i Sucher 
Lemport po 1 zł., Leop. Schreyer, M. Szymo­
nowicz, Sidorowicz, E. Geringer, Stan. Andru- 
chowicz, Wildman, Tumin, Briick, Haber, Hor­
nik, Glaser, Hersch Oberwager i Jankel Tattel- 
baum po 50 ot., Szeparowicz 40 ot., Padalew- 
ska 80 ct., NN., Fr. Jauretz, Ant. Czajkowski, 
Hadali i Cewa po 20 ct., Jakubowski, Hawa- 
dek i Sz. Rosenblatt po 10 ct., Goldhirsch 5ct., 
Grzeg. Żukowski 50 ct., NN. 1 zł. (C. d. n.)

— Portret olejny dr. F. Smolki, 
malowany przed 85 laty przez ś. p. Szlegla, 
gdy Jego Ekscelencya przewodniczył sejmowi 
w Kromieryżu, znajduje się obecnie na wysta­
wie sklepu p. Ed. Hawranka przy placu św. 
Ducha. Charakterystyczne rysy, oraz wąsy i 
broda wówczas młodej jeszcze postaci zdaleka 
już uwydatniają i dają nam poznać postać sę­
dziwego dziś Prezydenta Rady państwa.

— Termin składania fasyj do wy­
miaru podatku domowo-czynszowego w mieście 
Lwowie na rok 1885, ustanowiony został do 
końca sierpnia b. r. Bliższe w tym przedmiocie 
szczegóły zawiera obwieszczenie c. k. administra- 
cyi podatków, które podane będzie w „Dzienniku 
urzędowym “ Gazety Lwowskiej.

— Przerwanie clnnur i powodzie.
Z B r z e ż a n ,  dnia 31 lipea donosi nam depe­
sza telegraficzna: Według otrzymanych wiado­
mości, grobla stawowa w Uznaniu przerwana. 
W Pomorzanach przerwanie chmury. Woda w 
brzeżańskim stawie od godziny 4 po południu 
groźnie przybiera. Gościniec rządowy ku Pod- 
hajcom i krajowy do Tarnopola zagrożony. 
Wszelkie środki ostrożności przez e. k„ staro­
stwo na razie zarządzone. — Jednocześnie do 
noszą Dam zKonkolnik: Wczoraj wieczór około 
godziny wpół do 9, prawdopodobnie w skutek 
przerwania chmury, powstała nadzwyczajna p o - ' 
wódź. Gminy Bybło, Zagórze konkolnickie, 
Konkolniki, Słoboda konkolnicka, Meducha, Mię- 
dzyhorce, Siemikowce, Tustań ucierpiały pierw­
sze więcej, drugie mniej. Komunikaeya przerwana. 
Poczta Halicz - Bołszowce, Konkolniki-Horożanka 
dziś nie kursuje.

(G) Kolonia wakacyjna cliłopców
w Hucie Korostowskiej. Uzupełniając doniesienie 
moje o podróży pierwszej; seryi wakacyonistów 
lwowskich do Huty, nadmieniam, że p. Roman 
Tyszownicki w Synowódzku Wyżnem wyprawił 
formalną ucztę dla dziatwy, w której wzięło 
także udział wiele osób ze Skolego i niektórzy 
goście kąpielowi z Korczyna. Dla podniesienia 
ochoty sprowadził gościnny gospodarz muzykę 
ze Stryja, można sobie więc wyobrazić ra­
dość chłopaków w obec takiej niespodzianki. — 
W pierwszej seryi kolonii wakacyjnej (od 16 
lipca do 7 sierpnia) są następujący uczniowie 
w liczbie 46: Berucha Gustaw, Chudzikiewicz 
Tadeusz, Czajkowski Karol, Dębicki J^n, Dzi­
kowski Maryan, Frajrych Józef, Górski Antoni, 
Jakób Stanisław, Jarosławski Michał, Jaskólski 
Stanisław, Jaźwiecki Szczepan, Jędrzejewski 
Włodzimierz, Karnecki Feliks, Karpiński Józef, 
Karpiński Karol, Klamut Kazimierz, Koczarski 
Józef, Kozłowski Tadeusz, Kry da Jan, Łopa- 
tiak Mikołaj, Łoziński Wiktor, Łysakowski Wła­
dysław, Machalski Maryan, Metz Zygmunt, Mi­
chałowski Kazimierz, Ńettik Tadeusz, Niemczy­
cki Stanisław, Nowakowski Władysław, Ony­
szkiewicz Witold, Paszkowski Józef, Pleus Gu­
staw, Poselt Robert, Sąsiada Stanisław, Sikor­
ski Zdzisław, Sliziuk Wiktor, Supiński Józef, 
Szczepański Kazimierz, Szczurkiewicz Bolesław, 
Szczurkiewicz Ferdynand, Terlecki Eugeniusz, 
Terlecki Włodzimierz, Terlecki Zygmunt, Yetter 
Edmund, Winiarz Maryan, Władyczyn Antoni, 
Wysocki Edward. Między uczniami tymi dwaj 
złożyli całą opłatę, trzej pół opłaty, wszyscy 
inni przyjęci zostali bezpłatnie. Lokal, w któ­
rym się mieści kolonia wakacyjna, jest pod 
każdym względem odpowiedni; jest to obszerny 
budynek drewniany o 16 pokojach i wielkiej 
sali jadalnej; szerokie, kryte korytarze ciągną 
się wzdłuż całego budynku. W razie więc de­
szczu i niepogody, mają chłopacy podostatkiem 
miejsca do zabawy i do swobodnego ruchu. Ku­
chnię prowadzimy tu we własnym zarządzie, 
wikt jest w skutek tego smaczny, zdrowy i 
względnie tani. Zawdzięczamy to uprzejmości 
tutejszego leśniczego p. Landy, który zajął się 
zakontraktowaniem potrzebnych wiktuałów i 
umożliwił nam prowadzenie własnego menażu, 
co pod każdym względem na korzyść wychodzi. 
Stan zdrowia chłopców jest wyborny; wszyscy 
bez wyjątku 8$ zdrowi, wszyscy ogorzeli, zy­
skali na siłach, a przedewszystk.em na hurno- 
rze, na którym tu w ogóle me zbywa bo malcy
od rana do w i e c z o r a  bezustannie się ba™ ,nąj-
swobodniej i używają w całej pe ni rc ?  
wakacyjnych., Tuż przed budynkiem, w y
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kolonia jest umieszczona, płynie górska rzeka 
Orawa, dopływ Oporu; dziatwa jednakże od 
kilku dni nie używa już kąpieli, ponieważ od 
ostatniego deszczu powietrze znacznie się ochło­
dziło. Za to używają sobie chłopcy spacerów 
do woli, a wyćwiczyli się już w chodzeniu tak, 
źe bez najmniejszego utrudzenia robią marsz 
jednomilowy, przyśpiewując sobie w takt wesołe 
piosenki. W dzień dżdżysty zbiera się wiara 
w obszernej sali jadalnej i bawi się w gry to­
warzyskie pod kierownictwem nauczycieli, którzy 
nieustanną opieką otaczają powierzoną ich pie­
czy młodzież. Najulubieńszą grą na wolnem 
polu jest piłka, krokiet, strzelanie do celu z flo- 
bertów i wspinanie się na tyczkach, w czem 
niektórzy już wielkiej nabyli wprawy. Za ty­
dzień skończy się już trzytygodniowy sezon 
pierwszej seryi, która dnia 7 sierpnia wieczorem 
o godzinie 8 przybędzie do Lwowa, ustępując 
miejsca seryi drugiej, która dnia 9 sierpnia 
rano o godzinie 7 wyjeżdża ze Lwowa.

— Pani Modrzejewska, wróciwszy 
z podróży artystycznej po Ameryce do Europy, 
przedwczoraj przybyła w dobrem zdrowiu do 
Krakowa, zkąd następnego dnia udała się na 
kilka dni w Poznańskie. Znakomita artystka 
zamierza resztę lata przepędzić w Zakopanem.

—- Na cześć Domejki odbyła się przed­
wczoraj w wielkiej sali Strzelnicy miejskiej w 
Krakowie uczta, która, jak opowiada Czas, po­
mimo wyjazdu wielu osób do wód i na świeże po­
wietrze, zgromadziła kilkudziesięciu uczestników. 
Ks. biskup krakowski zaszczycił ucztę swą o- 
becnością, niemniej delegat c. k. Namiestnictwa 
hr. Badeni, prezydent miasta dr. Weigel, JE. 
pan Paweł Popiel i t. d.; głównego kontyngen- 
su dostarczyli profesorowie uniwersytetu i człon­
kowie Akademii umiejętności, oraz lekarze i 
przyrodnicy krakowscy. Toast na cześć Domey­
ki wzniósł pan Paweł Popiel, podnosząc zalety 
umysłu i charakteru solenizanta. „Czy jako 
żołnierz, czy jako mąż stanu, czy wieszcz, czy 
uczony, zasługuje się wysoce ojczyźnie każdy, 
kto pracą i zdolnością swą okrywa czcią imię 
polskie wobec zagranicy i świata. Tak ty, ty­
siąc mil od Polski dla Polski przecie pracowa­
łeś. Okryty sławą, otoczony rodziną, przyjaciół­
mi, wielbicielami i dostatkiem: nie brakowało
ci niczego prócz., powietrza polskiego i ziemi 
ojczystej, którą wracasz ucałować przed śmier­
cią u. Przemówienie to, w którem znalazł też 
miejsce piękny zwrot do religijnych przekonań 
Domeyki, wywołało silne wrażenie na wszy­
stkich słuchaczach, a Domeyko zaledwie mogąc 
opanować wzruszenie, odpowiedział na nie ze 
znano swoją skromnością, wymawiając się od 
pochwał za pracę, którą uważa za spełnienie 
prostego obowiązku i kładąc nacisk na to, że 
przyjechał oglądać groby przodków i królów, 
płakać nad dawną ojczyzny świetnością, a za­
stał ruch, życie, zastępy młodych pracowników 
i młode serca w około bijące. Dziękując za 
przyjęcie, które mu „sprawiło rozkosz, jakiej w 

| życiu nigdy nie doznał wzni ós ł  toast na cześć 
ducha polskiego. Wśród wesołej rozmowy i o- 
źywionych opowiadań o przeszłości i teraźniej­
szości, zeszło prędko parę godzin i zaiedwo 
przed jedenastą rozeszli się biesiadnicy, wyno­
sząc w sercu podniosły nastrój i piękne wspo­
mnienie.

Wykaz X X Y II składek na do
tkniętych powodzią, które wpłynęły do kasy 
Banku krajowego na ręce naczelnego dyrektora 
tegoż Banku, pana Antoniego WTotnowskiego; 
Przez pośrednictwo administr. Szkoły: ucznio­
wie szkoły w Grzymałowie 3 zł. 50 ct. Przez 
pośrednictwo towarzystwa wzajemnych ubezpie­
czeń w Krakowie, złożone składki do byłego 
komitetu w Krakowie: gmina Piotrowice przez 
ks. Adolfa Brandta 72 zł. 80 ct., składka od 
tegoż 5 z ł , zwrot zaliczki, powziętej przez ko­
misarza starostwa w Tarnowie Rodera 114 zł. 
44 ct. Razem 192 zł. 24 ct. Przez pośredni­
ctwo wydziału Rady powiatowej w Jaworowie: 
wydział Rady powiatowej w Jaworowie 100 zł., 
gmina Gnojnice 11 zł. 74 ct., gmina Wola gnoj­
nicka 5 zł., gmina Nabaczów 15 zł., gmina 
Świdnica 3 zł., gmina Młyny 2 zł. 50 ct., 
gmina Drohomyśl 6 zł., gmina Krakowiec 20 zł., 
gmina król. miasta Jaworowa 25 zł. Razem 188 
zł. 24 ct. Przez administracyę Gazety Narodo­
wej: bankier Jakób Stroh złożył nadesłaną kwotę 
od hr. Lesserów z Kissingen, w połowie dla 
Galicyi, w połowie dla Królestwa Polskiego 
200 zł. Przez pośrednictwo Izby handlowej we 
Lwowie: Buber Salomon 5 zł., Bauman Moj­
żesz 5 zł., Wang Juliusz 10 zł., Chąjes Joachim 
5 zł., Krzyżanowski Kalikst 5 zł., Groman Ka­
rol 5 zł., Piepes Jakób 5 zł., Głodziński Fran­
ciszek 5 zł., Miączyński Piotr 3 zł., Rucker 
Zygmunt 10 zł., Gall Emanuel 10 zł., Lowen- 
herz Dawid 5 zł., Russmann Ignacy 5 zł., Li- 
lienfeld Ize 5 zł. Razem 83 zł. Józef Mysłow­
ski z Iwonicza 50 zł. Ogółem do dnia dzisiej­
szego wpłynęło do kasy Banku krajowego 47.936 
zł. 97 ct. w. a.

— Dr. Józef Wysocki, lekarz w Zło­
czowie, zobowiązał się bezpłatnie leczyć człon­
ków oddziału złoczowskiego towarzystwa R o­
dzina. Za ten szlachetny czyn obywatelski wy­
dział centralny składa dr. Wysockiemu gorące 
podziękowanie.

— Zgubiono w podróży wozem z Do­
liny do Kałusza abszyt i świadectwa służbowe 
Maryana Łazowskiego. Znalazca proszony jest
sierpnia

0 zwrócenie tych dokumentów za stosowną na­
grodą ich właścicielowi w c. k. starostwie lwow- 
skiem.

—  Zwłoki dziecka nowonarodzonego 
znaleziono dnia wczorajszego na starem okopi- 
sku. Przez komisaryat II dzielnicy odesłano je 
do kostnicy szpitala żydowskiego.

=  Urodziny w wagonie. Marya Li­
sowska, ze Lwowa rodem, 23 lat licząca, sługa 
zostająca w obowiązku u p. B. H. ofieyała po­
cztowego pod 1. 10 Rynek, powracając pocią­
giem kolei Karola Ludwika do domu, powiła 
dziecię płci męskiej w wagonie 3 klasy, mię­
dzy Zimnowodą a Lwowem. Doraźnej pomocy 
udzielił jej dr. Tadeusz Krowiński, który jechał 
tym samym pociągiem.

— Zapiski policyjne. Skradziono pani 
F. L ulica Żółkiewska 1. 121 pugilares z kwotą 
4 zł. 50 c t .; pani W. P. ulica Czarnieckiego 
1. 4, płaszczyk granatowy, wartości 20 z ł . ; 
panu Z. D., srebrny zegarek, podwójnie kryty, 
remontoir, wartości 22 zł., a E. E.. ulica Bó­
żnicza 1. 11, kwotę 68 zł., bindę perłową, war­
tości 40 zł. i książeczkę kasy oszczędności na 
40 z ł . ; pani M. K. z Uhnowa, z kieszeni, parę 
kolczyków złotych z brylantami, wart. 50 zł.
1 kwotę 10 zł.; panu N. S. bieliznę z literami 
N. S., łącznej wartości 50 zł.; panu L. F., ulica 
Objazd 1. 6, ze strychu, bieliznę i serwetki 
fryzyerskie z literami L. F., wartości 100 zł. — 
Znaleziono przed 4 tygodniami na Pohulance 
złoty pierścionek z brylancikami; czarny je­
dwabny parasol; książkę oprawną do modlenia ; 
chustkę tybetową w kwiaty.

— Pomnik Wiktora Emanuela.
Rzymski korespondent Gaz. Warsz. opowiada : 
„Wspomniałem już waui w ostatnim liście o 
przepysznym pomniku, który podług genialnego 
planu młodego hrabiego Sacconi’ego mają wznieść 
na prawym rogu Kapitolu, na pamiątkę Wikto­
ra Emanuela, a na którego fryzie będą wyryte 
słowa powiedziane przez „króla zjednoczyciela“ 
w pierwszej pamiętnej mowie tronowej, wygło­
szonej w Rzymie : Ci siamo e ci rcsteremo :
„jesteśmy tutaj i tu zostaniemy". Środek tego 
architektonicznego arcydzieła ma stanowić kon­
ny posąg króla, na który Gazeta Ufficiale 
konkurs ogłasza, mający się przeciągnąć do 28 
lutego 1885 r. Postument tego pomnika będzie 
miał 12 metrów wysokości, posąg zaś sam od 
kopyt konia do głowy jeźdźca 8 metrów. Wzo­
ry gipsowe, podawane przez współubiegająoych 
się, powinny mieć połowę naturalnej wielkości. 
Koinisya, czuwająca nad wykonaniem całego 
pomnika ma za prezesa p. Depretis’a i składa 
się z senatora Fiorellego, komisarza starożytno­
ści, z posła Oommtiego, w. kanclerza orderów 
państwa, z posła barona De’ Renzis’a znakomi­
tego pisarza i krytyka estetycznego i z inżynie­
ra Canevariego, znanego architekta. Spodziewa­
ją się, że król będzie mógł położyć pierwszy 
kamień pomnika dnia 8 października b. r., ja­
ko w 14 rocznicę plebiscytu Rzymian, który 
przyłączył Wieczne miasto do korony włoskiej 
1870 r., jednak niewiadomo, czy trzy niespełna 
miesiące wystarczą, aby oczyścić prawy róg 
Kapitolu z niezliczonych domów i gmachów 
średniowiecznych bez żadnej artystycznej war­
tości , oblepiających zewsząd z tej strony po­
chyłość i podnóże głośnego na cały świat pa­
górka tryumfatorów Tym 
cu na jego wierzchołku, w

powiednio urządzone. Jest także rzeczą nie- 
1 zbędna, ażeby "na każdem podwórzu, w miej­
scu stosownera, urządzony był śmietnik. 
Postulata powyższe, stawione przez połączo­
ne Rady zdrowia, a ujęte w formę wnio­
sków, uchwaliła Rada, nadto zaś zgodnie z 
wnioskiem referenta, wyznaczyła do dyspo- 
zycyi prezydenta kwotę 10.000 złr., ktoia 
ma być użytą dopiero wówczas, gdyby w 
mieście pojawiły się wypadki cholery.

P. D y m e t zwrócił uwagę, że w chwi­
li, w której mowa o utrzymaniu ̂ czystości 
w mieście, wartoby się zastanowić nad kwe- 
styą, w jaki sposób możnaby zapobiedz sze­
rzeniu się zabójczych miazmatów i fetorow 
z t. z. „złotego mostu14, gdzie wszelkie nie­
czystości bywają składane? Dr. C z y ż e -  
w i c z  odpowiedział, że nad tą kwestyą za­
stanawiają się również obie Rady zdrowia, 
a po zapadłej w tej mierze decyzyi, będą 
Reprezentacyi przedłożone stosowne wnioski.

P. H e p p e  poruszył inną sprawę, któ­
ra od wielu lat nie schodzi z porządku dzien­
nego, a mianowicie kwestyę uregulowania 
koryta Pełtwi. Szanowny mówca' zapytuje 
prezydenta, w jakim stadyum znachodzi się 
sprawa ekspropriacyi gruntów, która jedynie 
umożliwi uregulowanie koryta Pełtwi, przez 
nadanie wodzie należytego spadu? P. D ą ­
b r o w s k i  odpowiedział, źe kwestya ekspro­
priacyi gruntów spoczywa obecnie w trze- 
ciem biurze, ale wkrótce wpłynie do magi­
stratu, a względnie do właściwej sekcyi.

Dr. Z u c k e r  podniósł ponownie sprawę 
wywozu nieczystości z cytadeli. Przed dw o­
ma tygodniami szanowny mówca naszkico­
wał jaskrawo rozpaczliwe położenie mie­
szkańców przy ulicach: Kopernika, Ossoliń­
skich, Słowackiego, Mickiewicza, Jagielloń­
skiej i w ogóle przy ulicach, przez które 
co  n o c y  przejeżdżają otwarte beczki, na­
pełnione nieczystościami z cytadeli, i do­
magał się energicznego wystąpienia magi­
stratu. Mimoto nie widać zgoła żadnej in- 
terwencyi z tej strony, albowiem nie dalej, 
jak we środę, po godzinie 10 w nocy, m ó­
wca wspólnie z innym radnym musiał przejść 
ulicą Słowackiego i Ossolińskich, i nie ma 
słów. któreby oddały stan powietrza, jaki 
panował na tych ulicach po przejeździe fa­
talnych beczek. Wobec faktu, że co nocy 
atmosfera w naludniejszej i najpiękniejszej 
części miasta jest zatrutą zabój czerni wyzie­
wami , wszelkie rozprawy nad czystością, 
desinfekc.yą. nad poprawą stosunków zdro­
wotnych i t. p. zakrawają na farsę. Od 
wielu lat mieszkańcy przy ulicach wymie­
nionych proszą, błagają o skasowanie tak 
fatalnego sposobu wywożenia nieczystości, 
ale niestety, dotychczas bezskutecznie. M ó­
wca uprasza tedy ponownie p. prezydenta, 
ażeby energicznie zajął się to sprawą.

P. D ą b r o w s k i  odpowiedział, źe wy­
dał nakaz, ażeby nieczystości były wywożo­
ne w beczkach zamkniętych; gdyby nakazu 
tego nie przestrzegano, zasystowane będą 
roboty przedsiębiorcy około czyszczenia ka­
nałów na cytadeli.

W ciągu kilkunastu lat ostatnich mie­
liśmy we Lwowie najrozmaitsze systemy 
wywożenia śmiecia z domów prywatnych, 

posobem opiocz pla- trudniło się tym wywozem najpierw miasto, 
dawnein mormon- j a |.eil system dał mieszkańcom powód 
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Aurelago, opiewany przez Micsiewieza, Kapitol; domach z powodu nagromadzenia śmiecia, 
będzie posiadał drugi plac na wyższym swoim ; ob ja } f e2ynnoś(.: przedsiębiorea p. Borko- 
rogu, gdzie się wzuosiła megoys fama Jowisza i wśki. Wkrótce jednak podniesiono znowu 
świątynia. Kiedy staroświeckie rudery runą a narzek#nia> tak.' ze miasto wywóz śmiecia 
prześwietny ów pomnik z białego karraryjskie- ; obje, 0 Mown we w}asny 2am d  mieKono
go marmuru, z bronzowym pośrodku posągiem, 
na który przeznaczono 50 milionów, stanie na 
ich miejscu w całej swojej greckiej czystości 
a wspaniałości rzymskiej, widać będzie jego 
profil z Corso, za weneckim pałacem. Będzie 
to godna Wiecznego miasta i Kapitolu ozdoba, 
dzieło nowego a prawdziwego budowniczego, 
który się objawił w tutejszym krajowcu i oby­
watelu rzymskim, a synowcu kardynała dzie­
kana.

Rada miasta ■ W

{Posiedzenie z d. 31 Upca).
{L .) Przewodniczący p- D ą b r o w s k i .

śmiecie na metry i kubaturę, potem zapro­
wadzono ryczałt, a koszta połączone z w y­
wozem śmiecia z domów prywatnych, re- 
partowano na właścicieli domów. System ten 
okazał się także niepraktycznym. W łaści­
ciele domów narzekali na rzekomo wielkie 
ciężary spadające na nich, a gmina zrobiła 
znowu przykre doświadczenie, że ten system 
jest zanadto kosztowny. W r. z. ustanowio­
no specyalną komisyę, która miała zastano­
wić się nad ważną kwestyą, jaki system wy­
wożenia śmiecia z domów prywatnych, był­
by ostatecznie dla Lwowa najodpowiedniej­
szy. Po długich naradach przyszła komisya 

| do przekonania , że utrzymanie czystości w 
j mieście, a wiec przedewszystkiem w domach 
; prywatnych, jest obowiązkiem gminy tak 

jak n. p. dostarczenie mieszkańcom

osm ani. 
Dr.

i  wychodząc z 
C z y ż e w i c z  przedłożył w nioski; cząwszy od
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Urlopy otrzymali radni: dr. xryziec n, dr. j dobrej wody do picia, albo oświetlenie ulic, 
Czyżewicz i prezydent p. Dąuiowski na utrzymanie spacerów publicznych i t. d., a

tej zasady, uchwaliła, że po- 
st.ycznia 884 powinna gmina 

budżetu
w  v .. ~  J kwoty

kami, które mają uchronić nas oa strasznej i wywozić śmiecie z domów prywatnych, i nie 
epidemii, obradują obecnie wspólnie obie ; domagać się od właścicieli domów pokrycia 
Rady zdrowia, t. j. miejska i krajowa, a ; tych kosztów. Na tę zasadę i uchwałę ko- 
wnioski i u c h w a ł y  powzięte przez obie ma- . misyi zgodziła się sekcya, a wczoraj także 
gistratury, dzielą się na kilka kategoryj. Na * i pełna Rada.
razie domagają się obie Rady ścisłej rewi- j Pan W. Rudkowski odstani!

tyczące się pewnych zarządzeń na wypadek:i własnym kosztem, bez wstawiania do I 
pojawienia się c h o l e r y  w mieście. Nad środ- ■ z góry jakiejkolwiek o g r a n i c z o n e j  
kami które mają uchronić nas od strasznej \ wywozić śmiecie z domów prywatnyc)

dwórza w domach prywatnych były należy­
cie wybrukowane a ścieki nieczystości od-

podziękować szanownemu dawcy.
Wydział krajowy zwrócił uwagę magi­

stratu na godła kupieckie i markizy, umie-



szczone w poprzek chodników i tak nisko, 
źe utrudniają komunikacyę, narażają prze­
chodniów na uszkodzenia, a w nocy zasła­
niają światło lamp gazowych. Urząd budo­
wniczy, a zgodnie z nim magistrat i sekcya 
III, uchwaliły zupełne skasowanie poprzecz­
nych godeł. Sekcya IV  atoli sprzeciwiła się 
powyższej uchwale, i domagała się od urzę­
du budowniczego poczynienia innych wnio­
sków. Urząd ten wniósł tedy, źe godła po­
przeczne mogą być umieszczone w wysoko­
ści co najmniej 3 metrów nad powierzchnią 
chodników, i że nie mogą wystawać nad 50 
centymetrów od lica domów, jakoteź nie 
mogą być większe nad 50 centym, w kwa­
drat. Z małemi raodyfikacyami zgodziły się 
na te wnioski sekcya III i IV, tudzież peł­
na Rada.

Ogrodnik miejski przedłożył urzędowi 
budowniczemu szczegółowy plan urządzenia 
ogrodu Miejskiego w ten sposób, iżby g łó ­
wna alea, będąca niejako przedłużeniem u- 
licy Majerowskiej, a dzieląca ogród na dwie 
nierówne części, została przeistoczoną w 
węższe ścieżki, i ażeby na niej urządzono 
klomby, gazony, i t. p. Urząd budowniczy 
akceptował dobrze obmyślony plan ogrodnika 
miejskiego; koszta wykonania jego obliczono 
na 3000 zł. Sekcya finansowa przyjęła bez 
zmiany propozycyę ogrodnika a względnie 
urzędu budowniczego, sekcya zaś III odrzu­
ciła ją, a odmienną uchwałę motywuje 
względami finansowemi, i przez usta swego 
sprawozdawcy, p. Tynieckiego, zaleca Ra­
dzie przyjęcie jej wniosku, t. j. ażeby ko­
sztem 1800 zł. przekopać tę aleę i zasiać 
trawą.

P. K l i m o w i c z  mniema, że i ten 
wydatek jest zbyteczny, najlepiej będzie 
zostawić tę drogę w stanie obecnym, jest 
bowiem fundamentalnie zbudowaną, a trawa 
na niej nie wyrośnie, albowiem drzewa 
rzucają zanadto wiele cieniu.

Dr. Z u c k e r  w dłuższem przemówie­
niu wykazał konieczność przyjęcia i wyko­
nania planu przedłożonego przez ogrodnika 
miejskiego, a przyjętego z uznaniem przez 
sekcyę. Przemawiają za tern względy este­
tyczne i praktyczne. Od chwili uszczuplenia 
obszaru ogrodu Miejskiego przez zajęcie zna­
cznej części gruntów pod ulice: Słowackiego, 
Kraszewskiego i Kleina, a dalej pod budo­
wę domów: hr. Borkowskich i p. Barączo- 
wej, ogród ten domaga się koniecznie takie­
go przeistoczenia, ażeby mniejsza część jego, 
położona między ulicą Kraszewskiego a aleą, 
o której mowa, poprzecznemi ścieżkami zo­
stała połączoną z większą częś. ią tak, iżby 
ogród stanowił całość zaokrągloną, a nie 
był, jak obecnie, podzielony na dwie nieró­
wne części. Alea w stanie obecnym nie jest 
miejscem stosownem do przechadzki, unika 
ją publiczność i z powodu niej nie zwiedza 
mniejszej części ogrodu, położonej od ulicy 
Kraszewskiego Ludność miejska wzrasta z 
każdym rokiem, a ogród, jedyne miejsce 
przechadzki wśród miasta, maleje. Mówca 
zaleca tedy przyjęcie wniosku sekcyi finan­
sowej.

Dla braku kompletu musiano dalsze 
obrady nad tym przedmiotem odroczyć do 
następnego posiedzenia, które się odbędzie 
w poniedziałek d. 4 sierpnia.

wiarki było zupełnie dokładne. Pomimo szero 
kości pokosu 62 cali, wycięła przestrzeń zboża 
314 prętów w ciągu 88 minut. Widzieliśmy w 
Brwinowie działającą drugą żniwiarkę tegoż sa­
mego systemu. Pracuje już ona na miejscu bez 
zepsucia od lat 7, ozem daje najlepszy dowód 
swej wartości.

Dla opisania i ocenienia dokładnie sy­
stemu „Przodownicy1', żniwiarki pomysłu pana 
Floryana Grubińskiego, trzebaby specyalnego 
i obszerniejszego działu. Powiem więc. tu tylko 
ogólnikowo, że pan Grubiński, odrzuciwszy sy­
stem obrotowy za pomocą trybów a w części i 
buksów, znacznie ułatwił sobie zadanie. Pomysł 
jego, polegający na obrocie rolek po krzywiźnie, 
na danej jednej stronie koła głównego, nadaje 
ruch całej maszynie, której prawie wszystkie 
części są widoczne. Wyrobione z kut,ago lub 
kuto-lanego żelaza, przedstawiają tę korzyść 
że łatwo miejscowy majster może zepsute 
części naprawić, podczas gdy we wszystkich 
innych systemach, użycie trybów i części la 
nych utiudnia znacznie domową reperaeyę 
Czynność swoją wykonała „Przodownica" jak 
najdokładniej a w ważnej kwestyi odkładania 
pokosów, między  ̂ współzawodnikami pierwsze 
zajęła miejsce. Śledząc bacznie za postępem 
młodego wynalazcy na ciernistej jego drodze, 
będąc świadkiem tylu doznanych zawodów, 
prawdziwem zadowolniem spostrzegliśmy ten 
ogromny krok naprzód, jaki pan Grubiński u- 
czynił w wydoskonaleniu swego pierwotnego 
pomysłu. Szczęście tym razem mu sprzyjało, 
gdyż znalazł w osobie pana Wiktora Lilpopa 
nietylko protektora, ale zarazem w jego war­
sztatach sumiennego wykonawcę dobrze obmy­
ślanego i wypracowanego planu.

Po za konkursem p. Skawiński z Radzy­
mina dał nam sposobność poznania się z bu- 
kownikiem do młócenia koniczyny. Maszynka 
ta da się zastosować do każdego maneżu i za­
leca się bardzo dokładnem wymłacaniem.

. !

0STATSIA POCZTA
Według dotychczasowych dyspozycyj, 

o których była krótka wzmianka we wczo­
rajszym prywatnym telegramie, Na j j .  P a n  
wyjedzie d. 18 b. m. wieczorem z Ischl do 
Wiednia.

Dnia 20 b. m. odbędzie się pierwsza 
inspekcya wojsk zgromadzonych w obozie 
pod Brnckiem. Z Brucku uda się Monarcha 
na manewry do Węgier, a następnie na 
wielkie manewry jesienne nad dolną Mora­
wą. Oprócz tego projektowaną jest podróż 
do Inspruku, oraz inspekcya wojsk w Tyro­
lu. Wszystkie manewry zajmą 24 dni czasu.

Najdost. Arcyksiążę A l b r e c h t  miał 
wczoraj opuścić Gastein, gdzie był przed­
miotem nadzwyczaj wyszczególniającego i 
serdecznego przyjęcia ze strony cesarza 
Wilhelma.

| O konkursie żniwiarek w Brwi- 
Dowie, pod Warszawą, Słowo warszawskie o- 
głasza następujące sprawozdanie fachowe : Kon­
kurs zakończył się zupełnym tryumfem naszych 
wynalazców i fabrykantów. Zagraniczne wyroby 
by ły  reprezentowane przez pp. Wasilewskiego
i Pilaskiego, którzy wysłali dwie żniwiarki i 
jedną kosiarkę New-Champion. Pierwsza, Light- 
Champion, nie usprawiedliwia swej nazwy. 
Ciężka, niedokładnie ustawiona, co łatwo poznać 
było można po febrycznie trzęsących się wa­
chlarzach, nie wzbudzała zaufania. Wykonanie 
też roboty było wadliwe. Druga żniwiarka tejże 
firmy Champion, choć większa i silniej zbudo­
wana, lżej szła za końmi, i przy prawidłowych 
ruchach robotę wykonała normalnie —  Należy 
się słowo podziękowania pp. Wasilewskiemu i 
Pilaskiemu za okazanie nam kosiarki, zwanej 
New-Champion, która tak na suchej jak bło ­
tnistej łące równo i nizko swój działek wy­
kosiła.

Panowie Rehfeld-Dubeltowicz poznajomili 
nas z przeróbką nieco ulepszoną, żniwiarki sy­
stemu Walter-Wooda. Znajdujemy, źe ulepsza­
jąc ten system zostawili mu, a raczej spotęgo­
wali jeszcze ciężkość maszyny, przy której para 
dobrych koni i przez pół dnia wystarczyćby 
nie mogła. A szkoda, bo żniwiarka ta cięła 
zboże równo i dobrze ; grabie tylko nie odkła­
dały garści należycie.

Firma Lilpop-Rau et comp. wyprowa­
dziła żniwiarkę swojej konstrukcyi. objaśniając 
nas poprzednio, że jest starego systemu Royal, 
ale znacznie ulepszonego i niemal wydoskona­
lonego przez pana Jentysa, inżyniera fabryki 
tejże firmy. I  rzeczywiśoie działanie  ̂ tej źni-

C. k. ministerstwo spraw wewnętrznych 
ogłasza, iż ustano wio ua j u£ została na po­
granicznych stacyach rewizya lekarska tych 
podróżnych, którzy przejeżdżają przez zacho­
dnią, południowo - zachodnią i południową 
granicę, tudzież ich pakunków. Lekarze, któ­
rym poruczono rewizyę, otrzymali w tej mie­
rze następujące instrukeye:

1) Po przybyciu każdego międzynaro­
dowego pociągu, należy od personalu, towa­
rzyszącego pociągowi odebrać raporta sanitar 
ne i poinformować się dokładnie o stanie 
zdrowia podróżnych. Ci podróżni, u których 
dostrzeżonoby cholerę lub symptomata ch o­
leryczne, mają być dokładnie zbadani i we­
dług okoliczności ma być im dozwolona dal­
sza podróż w osobnym wozie, lub też po­
winni być zatrzymani, przyczem ma być im
daną pomoc dla odpowiedniego ich pomiesz­
cz e n i. W razie, gdyby podejrzanemu do­
zwolono dalej jechać, należy stacyę będącą 
celem jego podróży, zawiadomić telegraficz­
nie, a to celem doniesienia o tem władzy 
miejscowej.

2) Organom, mającym sobie poruczoną 
rewizyę celną, należy polecić, aby szczegół 
niejszą zwracały uwagę na brudną i zanie­
czyszczoną bieliznę i inne efekt a. Takie 
przedmioty mają być bezzwłocznie złożone 
w naczyniu z 5 prc. rozczynem kwasu kar­
bolowego i pozostawione w niem przez pięć 
godzin. O dalszem oczyszczaniu i ostatecz- 
nem wydawaniu takich przedmiotów właści­
cielowi otrzymają odnośne organa szczegó­
łowe instrukeye.

3) Należy szczególniejszą zwracać uwa 
gę na wszystkie momenta ścisłej desinfekcyi 
na dworcach i restauracyach kolejowych, w 
wychodkach, itd.

4) Po każdej ekspedycyi międzynaro­
dowego pociągu należy złożyć właściwej 
władzy krajowej raport, który ma być pod­
pisany przaz dozorującego lekarza. Przy tej 
sposobności lekarz obowiązany jest poczynić 
swoje wszechstronne szczegółowe spostrze­
żenia.

Sprawujący służbę na tych stacyach 
organa policyjne otrzymają polecenie uży­
czenia w razie potrzeby rewidującym leka­
rzom swojego poparcia, przedewszystkiem 
zaś] zarządzenia, aby dane do desinfekcyi 
przedmioty zostawały pod należytym nadzo­
rem, i aby po dokonanej desinfekcyi przed 
mioty te były należycie oczyszczone i wy­
prane, którą to czynność ma przedewszy- 
stkiem poprzedzić zaraz po wyjęciu z naczy­
nia desinfekcyjnego oblanie bielizny wrzącą 
wodą.

Niemniej organa te mają zwracać od­
powiednią uwagę na wykluczone od dalszej 
jazdy chore osoby i postarać się o to, aby 
one znalazły odpowiednie swojemu stanowi 
i stosunkom pomieszczenie i utrzymanie.

W razie, gdyby składane władzy kra­
jowej raporta rewizyjne zawierały doniesie­
nie o wypadku donioślejszego znaczenia, ma­
ją być one w drodze najkrótszej zakomuni­
kowane tak ministerstwu spraw wewnętrz­
nych , jako też tym władzom politycznym, 
dla których w interesie bezzwłocznego spo­
strzeżenia są ważne tak ze względów sani­
tarnych jak i publicznych.

Podobne zarządzenia wydane będą na 
wypadek, gdyby szerzenie się cholery za­
granicą przybrało kierunek, któryby groził 
zawleczeniem epidemii do różnych części 
państwa.

Pod napisem : ^Bazylianie i Jezuici" 
zamieszcza dzisiaj Fremdenblatt obszerny ko­
munikat, w którym powiedziano na wstępie: 

„O znanym rusko-polskim zatargu, wy­
nikłym z powodu powierzenia nowieyatu ba- 
zyliańskiego w Dobromilu OO. Jezuitom, od­
bieramy ze strony dobrze poinformowanej 
następujące szczegóły, które pozwalają zoryen- 
tować się w tej sprawie: Kwestya ta jest 
już od dawna przedmiotem dyskusyi dzien­
nikarskiej, po większej jednak części w or­
ganach prasy, stojących czy to po stronie 
polskiej, czy ruskiej, przebija się w ocenia­
niu takowej wielka niejasność, która wyma­
ga przedstawienia istotnego stanu rzeczy." 
Tu daje Fremdenblatt szkic historyczny roz­
woju zakonu Bazylianów na Wschodzie i w 
Polsce, i tak dalej pisze:

„W  Galicyi znajduje się dość znaczna 
liczba klasztorów bazyliańskich pod kiero­
wnictwem prowineyała; mianowicie istnieją 
męskie klasztory we Lwowie, Hoszowie, Bu- 
czaczu, Pohonii, Krasnopuszczy, Złoczowie, 
Podhorcach, Ułaszkowcach, Dobromilu, Dro­
hobyczu , Ł aw row ie , Żółkwi, K rystyn o poi u, 
Krechowie, tudzież dwa klasztory żeńskie. 
Nowicyat znajduje się w Dubromiłu.

W ostatnich dziesiątkach lat zakon ten, 
tak kwitnący dawniej, uległ pod wielu wzglę­
dami silnej dezorganizacyi. Najpierw liczba 
zakonników zmniejszała się ciągle, nowicyat 
opustoszał a 'w pojedynczych klasztorach 
znajdowało się zaledwie po dwóch lub trzech 
zakonników. Z wyludnieniem klasztorów 
wkradło się gorszące rozluzowanie karności, 
dawne reguły poszły w zapomnienie a wo­
bec małej liczby zakonników utrzymanie i 
wykonywanie tych reguł stało się prawie 
niemożliwe. Obok tego za przykładem ru­
skiego kleru świeckiego i pomiędzy zakon­
nikami poczęła się szerzyć w sposob nie­
bezpieczny rossyjsko-prawosławna propagan­
da. Poczęto w skrytości nakłaniać się coraz 
bardziej do prawosławnej liturgii i umiano 
coraz gorliwiej nakłaniać lud do praktyk ko­
ścioła schyzmatyckiego. Za rządów dawniej­
szego prowineyała Bazylianów rozchodziła 
się z klasztorów bazyliańskich w Galicyi 
silna propaganda prawosławna, a niejedna 
owieczka pozyskana dla kościoła rossyjskie- 
go, została wysłaną cichaczem z Austryi za 
granicę, w celu popierania pomiędzy unita­
mi w Królestwie Polskiem anti-katoliekiej 
agitacyi.

Aby zapobiedz wyludnieniu; dezorga­
nizacyi i „wykatolicyzmowaniu" klasztorów 
bazyliańskich w G alicyi, oraz położyć kres na 
poły politycznemu , na poły zaś religijnemu 
ruchowi pomiędzy Rusinami, Papież Leon XIII 
w porozumieniu z rządem austryackim i obe­
cnym prowineyałem Bazylianów, O. Sarnic- 
kim, postanowił przeprowadzić gruntowną 
reformę tego zakonu. Zrektyfikował on sta- 
tuta zakonne i postanowił, iż odtąd wszyscy 
klervcy zakonu Bazylianów w Galicyi mają 
odbywać nowicyat w klasztorze dobromil- 
skim. Do zorganizowania zaś tego klasztoru 
w duchu katolickim powołani zostali księża 
z zakonu 0 0 . Jezuitów we Lwowie. Powo- 
anieJezuitów było tem właśnie, co całemu 

dziełu reformy, które samo przez się i ze 
stanowiska austryackiego zasługiwało na 
poparcie i pochwałę, nadało charakter nie­
sympatyczny. Gdyby do dzieła tego zost-ł 
był powołany inuy zakon, jak naprzykład 
Dominikański, Franciszkański lub Karmelic­
ki, sprawa cała nie byłaby wywołała takie­
go wrażenia i n e byłaby zamąciła w ten 
sposób pojęć, jak to się stało w skutek po- 
ruczenia kierownictwa nowieyatu 0 0 . Jezui­
tom. Należy jednak wziąć na uwagę, iż nie 
ma tu mowy o „oddaniu" zakonu lub klasz­
toru zgromadzeniu Jezuitów, że prowin- 
cyał Bazylianów piastuje i nadal swój

urząd i swoje godności, i że z własności 
zakonu nic zgoła nie przeszło w ręce Jezui­
tów. Alumni bazy Hańscy w Dobromilu od­
bierają wychowanie i wykształcenie ściśle 
według własnych statutów zakonnych i wła­
snego obrządku; wykłady odbywają się w 
ruskim i łacińskim (nie zaś w polskim) ję ­
zyku, a po ukończonym nowicyacie Ojcowie, 
którzy kształcili się według zreformowanych 
reguł, pomieszczeni będą w osierociałych 
klasztorach. Rozumie się samo przez się, iż 
w ten sposób „zreformowany" Bazylianin 
jest dla Bazylianina dawnej daty obcem zu­
pełnie zjawiskiem; pomawiają tego nowej 
daty Bazylianina, iż stał się Jezuitą i temu 
też należy przypisać, źe gdy prowineyał ks. 
Sarnieki instalował zreformowanych zakon­
ników w klasztorze ławrowskim, rozsiewano 
pogłoski o okupow. niu tego klasztoru przez 
Jezuitów. Tak miała się rzecz także przy 
oddawaniu klasztoru w Buczaezu. Misya Je­
zuitów pomiędzy Bazylianami skończy się, 
skoro zakon ten będzie w możności obsa­
dzenia wszystkich klasztorów, a tem samem 
i dobromilskHgo, zakonnikami wyszłymi z 
nowieyatu w Dobromilu, czyli innemi sło­
wy, skoro dokonane zostanie dzieło refor­
my. Gdy to nastąpi, nowicyat i zarząd do­
brami konwentu w Dobromilu przejdzie zno­
wu w ręce zakonu Bazylianów. Według te­
go, cośmy powyżej powiedzieli, jasnem jest, 
iż w całej tej sprawie idzie wyłącznie o 
sprawy czysto kościelne, a bynajmniej nie 
narodowe, które o tyle tylko mają cechę po­
lityczną, o ile na tej drodze ma być poło­
żoną stanowcza i potężna zapora propagan­
dzie rossyjskiej na polu religijno - polity - 
cznein."

N i e m c y  c z e s c y ,  którzy, jak o tem 
doniósł wczorajszy telegram, wystąpili z cze­
skiej rady kultury krajowej, utworzyli n o ­
w y c e n t r a l n y  z w i ą z e k  g o s p o d a r z y  
w C z e c h a c h .

Z L u b l i n a  piszą do Kury er a Poz.,
3 b i s k u p  l u b e l s k i  i p o d l a s k i ,  
s i ą d ź  W n o r o w s k i ,  wybierał się w tych 

dniach na objazd parafij gubernii siedleckiej, 
gdzie, jak wiadomo, jest wielu unitów. D o­
wiedziawszy się o zamierzonej wizycie bi­
skupiej, miejscowy gubernator założył po­
dobno przeciw temu protest, i nie dozwolił 
biskupowi odbyć podróży, do jakiej każdy 
wstępujący na katedrę biskup jest obowią­
zany. Po tym zakazie ks. Wnorowski przy­
jechał do Warszawy, aby wyjednać sobie 
pozwolenie u p. generał-gubernatora.

Według doniesienia petersburskiego 
korespondenta Pol. Gorr., w tamtejszych 
kołach dobrze poinformowanych nie wiedzą 
nic zgoła o w r z e k o m y m  p r o j e k c i e  
p o d r ó ż y  c a r a  i c a r o w e j  do  K o ­
p e n h a g i .  Natomiast coraz więcej prawdo­
podobieństwa nabiera wiadomość o podróży 
cara i jego małżonki do niektórych krajów 
państwa rossyjskiego.

W przyszłym tygodniu minister ko- 
munikacyi, admirał Possiet, przedsięweźmie 
przegląd linij kolejowych w Królestwie 
Polskiem.

Petersburskie pisma lekarskie donoszą 
o dziesięciu skonstatowanych wypadkach 
cholery nostras w Petersburgu. Także z 
miast prowincyonalnych Rossyi donoszą o 
wypadkach cholery nostras, które jednakże 
wszystkie zakończyły się wyzdrowieniem.

Pol. Corresp. zapewnia, iż z a t a r g  
s e r b s k o - b u ł g a r s k i  wkrótce zostanie 
formalnie załatwiony. Przedstawiciele trzech 
mocarstw w Belgradzie i Sofii doręczyli już 
odnośnym rządom propozycyę, zmierzające 
do pogodzenia stron zwaśnionych.

Posiedzenie f r a n c u s k i e j  I z b y  p o ­
s e l s k i e j ,  na którem prezydent gabinetu 
przedstawił zmieniony przez senat projekt 
rewizyi konstytucyi, było nader burzliwe. 
Jak tylko Ferry pojawił się na trybunie, po­
witano go ironicznemi okrzykami. Po od­
czytaniu przezeń projektu, odezwali się de­
putowani z opozycyi: „Cóż się dzieje z ar­
tykułem ósm ym ?" Bonapartysta Jolibois o- 
świadczył, ie  gdy obie Izby jednogłośnie 
coś uchwaliły, to według konstytucyi kon­
gres powinien się zebrać jako legalny, i n ie 
może być nad tem żadnej dyskusyi Lockroy,. 
deputowany frakeyi radykalnej, podaje wnio­
sek, ażeby Izba nie dawała swojej opiniiy 
ponieważ obie Izby głosowały już nad u- 
chwałą, że kongres ma być zwołany. 0 - 
świadczenie Ferry’ego w senacie nazywa 
ten deputowany sztuczkami parlamentarnemi. 
(OJclashi z lewicy). Po uchwałach w Izbach 
spodziewał się mówca dziś już zwołania 
kongresu. Lockroy ubolewa dalej, że usta­
wy konstytucyjne tak niedołężnie są wyko­
nywane. Przystąpiono do głosowania, czy 
ma się odbyć specyalna dyskusya, którą, 
gdy uchwalono, powstał znowu spór, czy



rozpocząć obrady zaraz, czy a ż po odesła­
niu wniosku do komisy i. Przewodniczący 
komisyi twierdzi, że już ona nie istnieje 
właściwie. (Burzliwe zaprzeczenia). Cassa- 
gnac (z ironią): „Rząd zdaje się ogłuchł 
zupełnie". Ferry: „Rząd nie ma nic prze­
ciwko odesłaniu wniosku do komisyi". Re­
zultat narad komisyi wiadomy już z tele­
gramów; komisya przyjęła wniosek, a dziś 
prawdopodobnie wróci on do Izby.

Gabinet zajęty jest wypracowaniem 
projektu nowej ustawy wyborczej dla sena­
tu. Pięć artykułów dawnej ustawy pozostaje 
bez zmiany. Skoro opróżnione będzie krze­
sło jednego z dożywotnich senatorów, to na 
krzesło takie wybierać będzie Izb*, i senat 
w osobnem głosowaniu Wybrany jednak 
nie będzie dożywotnim, lecz otrzyma man 
dat na lat dziewięć, jak inni senatorowie, 
zasiadający z wyborów departamentalnych.

ażeby spokojnie czekano na rezultat prac 
konferencyi londyńskiej, na której objawio- 

' na zbiorowa wola mocarstw musi być słu- 
szną i sprawiedliwą.

Z Marsylii, gdzie deputowani skrajnej 
lewicy Izby francuskiej odbyli przegląd ulic 
i domów, dochodzą przerażające wiadomości 
o nieporządkach. Niektóre ulice, zakażone 
brudem i śmieciem, przedstawiają się jako 
prawdziwe ogniska nieustającej zarazy. W 
jednym z domów, zkąd wychodził wyziew 
zabijający, zmarło 19 osób; w innym na­
przeciw, znaleziono tylko troje dzieci, gdyż 
wszyscy mieszkańcy domu tego pomarli na 
cholerę. Clemenceau zwiedził wszystkie dziel­
nice i przekonał się, że wielu chorych z o- 
bawy, ażeby ich przemocą nie zabrano do 
szpitala, wypiera się choroby. Jeden z do-, 
tkniętych epidemią, któremu lekarz podawał 
medycynę, nazwał go trucicielem i rzucił 
się na niego z nożem. Widok Marsylii jest 
niesłychanie smutny, nędza pomiędzy lud­
nością niezmierna, gdyż około 80.000 mie­
szkańców zamożniejszych i mniej zamożnych 
opuściło miasto. Wzorowo spełniają swoje 
zadanie kuchnie ludowe, w których prze­
wodniczy żona deputowanego Hugues. De- 
legacya deputowanych zwiedziła dnia wczo­
rajszego Tulon, gdzie zastała dwie damy, 
zajęte z poświęceniem ratunkiem chorym. 
Deputowani wyrazili tym paniom najżywsze 
współczucie i uznanie. Skonstatowali przy- 
tem znaczne uśmierzenie się epidemii w Tu- 
lonie.

Beri. Pol. Nachr. odzywają się z su­
rową krytyką sprawozdań p a r y s k i e g o  
b i u r a  s t a t y s t y c z n e g o ,  w którego 
biuletynie o stanie zdrowia od dnia 18 do 
24 lipca, znajduje się taki ustęp: „Na 45 
wypadków rozmaitych chorób, zaszły trzy 
wypadki śmierci, według orzeczeń lekarzy 
konsultujących, z cholery. Okazało się je ­
dnak później, że nie były to wypadki cho­
leryczne, ale że lekarze konsultujący, jak 
jeden z nich pisze, w nadmiarze przezorno­
ści, ażeby spowodować zarządzenie desin- 
fekcyi, i w przekonaniu, że w razach wąt­
pliwych wszelkie środki ostrożności nie mo­
gą być szkodliwemi, oznaczyli powyższą 
dyagnozę".

Trudno się zgodzić z takiemi pojęcia­
mi dobra publicznego, dodają B eri Pol. 
Nachr. i zapytują: „Któż właściwie skłamał 
o istnieniu cholery w Paryżu? lekarze, czy 
biuro statystyczne ?“

Głos pojednawczy Figara paryskiego 
•odniesiony został przez Kólnische Zeitung, 
:tórej często w Niemczech przyznają rolę 
irganu inspirowanego. Otóż Kólnische Zeitg. 
iie przeceniając bynajmniej głosu dziennika 
rancuskiego, który nie posiada wpływu we 
rancuskich sferach decydujących, pisze je- 
inak: „Nigdy Niemcy od Francyi nie żąda- 
y nic więcej, nad szczere przestrzeganie 
tanowiska traktatu frankfurckiego. Niemcy 
eż nie będą miały żadnej pobudki stwarzać 
epublice trudności. Poczytują one za swój 
nteres żywotny utrzymanie dobrych stosun- 
;ów z Francyą. Sojusz niemieckoTrancnski 
iyłby urzeczywistnieniem marzeń, ale nale- 
y odróżnić „życzenia" od „możności “ . 
{ nawet życzenia takiego nie mógłby ża- 
en francuski minister wygłosić z trybuny".

Najważniejszym wypadkiem w agita- 
cyi angielskiej przeciw lordom, był udział 
lorda Hartingtona w demonstracyi mancze- 
sterskiej. Oprócz tego ministra wzięło udział 
jeszcze dwóeh członków rządu: prokurator 
królewski James i podsekretarz stanu kolo- 
nij Cross. Najradykalniej odzywał się zno­
wu na Zgromadzeniu były minister John 
Bright, który oświadczył, kończąc mowę, że 
pokolenie współczesne posiada odpowiednią 
władzę , ażeby „poskromić arogancka i nie- 
patryotyczną oligarchię".

Według doniesienia z Aleksandryi do 
Pol Corr wicekról Egiptu przyjmował na 
audYencyi' komitet odszkodowania. Prezes 
Komitetu Manusardi wyraziwszy zaufanie w 
przyrzeczenia kedywa, zapro estował je ­
dnak przeciw wszelkiej redu 
szkodowanie przeznaczonych. Kedyw radził,!

Wiedeń 81 lipca. Politische Corr. 
dowiaduje się, że Najdostojniejsi Cesa- 
rzewiczostwo z końcem września za­
mierzają, udać się w odwiedziny do 
króla i królowej Rumunii w Sinai. 
W  razie przyjścia do skutku podróży, 
wyjechaliby Najdost. Goście bezpośre­
dnio z Wiednia. Najdostojniejszy Ce- 
sarzewicz z Małżonką udałby się z 
powrotem do dóbr koronnych w Goer- 
geny na polowanie dworskie.

Praga 81 lipca. Posiedzenie rady 
kultury krajowej otwarte zostało przez 
księeia Karola Schwarzenberga pod­
niosłą przemową, powitaną nader ży- 
wemi objawami zadowolenia. Prze­
mowa wyłuszcza dokładnie zadania 
rady kultury krajowej, podnosi konie­
czność ściśle jednomyślnego postępo­
wania z poje dyń czerni towarzystwami 
rolniczemi; kładzie nacisk na wzaje­
mne zaufanie i zgodę. Odczytane o- 
świadczenie o wystąpieniu 26 nie­
mieckich delegatów, odrzuca prezes 
jako przedmiotowo nieuzasadnione, a 
zgromadzenie przechodzi nad niem 
jednogłośnie do porządku dziennego. 
Następnie przyjęto przychylnie prośbę 
niemieckich mieszkańców Lasu Czes­
kiego o przyznanie im reprezentaeyi 
w radzie kultury krajowej.

Praga, 81 lipca. Rada kultury 
krajowej uchwaliła wprowadzenie o- 
bowiązkowego zabezpieczenia bydła, 
przyjęła zmianę statutów krajowego 
banku hypotecznego i obradowała nad 
urządzeniem technicznego binra kul­
tury krajowej.

Bad-GaStein, 81 lipca. Najdo­
stojniejszy Arcyksiążę Albrecht odje­
chał o godzinie 8 rano. Przy poże­
gnaniu obecny był hr. Wedell w imie­
niu cesarza niemieckiego, oraz na­
miestnik.

Bruksela, 81 lipca. Rada mu­
nicypalna przyjęła jednogłośnie protest 
przeciw projektowi ustawy o wykształ­
ceniu.

Paryż, 81 lipca. Izba poselska 
przyjęła projekt rewizyi konstytucyi 
według redakcyi senatu. Uchylone 
poprawki mają być ponownie przed­
stawione kongresowi.

Tulon, 81 lipca. W ciągu nocy 
zmarły na cholerę trzy osoby; w Mar­
sylii równocześnie zmarło sześć osób.

Bzym, 81 lipca. Pogłoska o wy­
buchu cholery w Turynie stanowczo 
nieuzasadniona.

Londyn, 81 lipca. W Izbie wyż­
szej oświadczył lord Granville, że 
konferencya odroczyła swoje posiedze­
nie do soboty.

Londyn 81 lipca. Według do­
niesienia Biura Reutera, przedstawiony 
w poniedziałek na konferencyi projekt 
pośredniczący został zakomunikowany 
rządom i jest nadzieja zadowalającego 
ostatecznego uregulowania kwestyi, 
którą się konferencya zajmuje.

Wiedeń, 1 sierpnia. (Teł. pryw.) 
W s t r z y m a n i e  u c h w a ł y  m o ­
r a w s k i e g o  w y d z i a ł u  k r a j o w e ­
g o  w sprawie wysłania urzędnika 
krajowego do Hradyszyna, w celu zba­
dania wyboru namiestnika hr. Scbón-1 
borna na posła sejm owego, o t r z y ­
m a ł o  Na j w.  s a n k c y ę .

Berlin, 1 sierpnia. (Tel. pryw.) 
Kreuz Ztg. dowiaduje się, że według 
doniesienia, nadesłanego z Londynu do 
petersburskiego trzeciego oddziału taj­
nej policyi, w Kopenhadze miała się 
odbywać w ostatnich dniach lipca i 
pierwszych sierpnia nihilistyczno-anar- 
ehistyczna konferencya dla obradowa­

nia nad przyszłemi krokami rewolu- 
eyjnemi i dokonaniem zamachu na cara. 
Władze miejscowe jednakże zarządziły 
co należy, w skutek czego konferen­
cya nie mogła przyjść do skutku.

Paryż, 1 sierpnia. {Tel. pryw.) 
I z b a  d e p u t o w a n y c h  294 głosa­
mi przeciw 191 głosom przyjęła pro­
jekt rewizyi konstytucyi w redakcyi 
uchwalonej przez senat. W poniedzia­
łek zbierze się kongres.

W s p r a w i e  t o n k i ń s k i e j  
rozdaną będzie żółta księga.

Paryż, Igo sierpnia. Pogłoska, 
obiegająca na giełdzie o c h o r o b i e  
p r e z y d e n t a  G r ó v y e g o ,  jest nieu­
zasadnioną.

W ciągu dnia wczorajszego u- 
marły na c h o l e r ę  w Marsylii 4, w 
rulonie 2 osoby. W Arles od przed­
wczoraj wieczorem zmarły na chole­
rę dwie osoby.

Konstantynopol, 1 sierpnia.
W. Porta wysłała do swoich przed­
stawicieli za granicą okólnik, w któ­
rym oznajmia, iż ze względu na nie­
dostateczność a n t i c h o l e r y c z n y c h  
z a r z ą d z e ń ,  zamierzała zaprowadzić 
10-dniową kwarantanę dla wszystkich 
okrętów francuskich, przybywających 
z morza Śródziemnego. Stowarzy­
szenie nawigacyjne domagało się 
jednak, aby zarządzenia te zostały 
przedłożone do zbadania międzyna­
rodowemu urzędowi zdrowia. Ponie­
waż zaś w urzędzie tym zasia­
dają także członkowie, niebędący le­
karzami, przeto W. Porta zażądała u- 
zupełnienia tego urzędu siedmiu leka­
rzami tureckimi. Z wyjątkiem jednak 
delegatów angielskiego i hiszpańskie­
go wszyscy inni sprzeciwiali sie przy­
jęciu do urzędu zdrowia siedmiu no­
wych delegatów tureckich. Okólnik 
zawiadamia przeto, że gdyby delegaci 
trwali w swoim uporze, W. Porta z 
pominięciem urzędu zdrowia zarządzi 
to, co uzna za odpowiednie dla zabez­
pieczenia swoich dzierżaw przed nie­
bezpieczeństwem cholery.

Konstantynopol, Igo sierpnia. 
B r y g a n c i ,  którzy pod Rodosto 
schwytali syna konsula angielskiego, 
domagają się okupu w sumie 7000 
funtów.

Londyn, 1 sierpnia. {Tel.pryw.) 
K o n f e r e n c y a  odroczyła się w czo­
raj do soboty. Gdyby do tego czasu 
Waddington nie otrzymał instrukeyi 
od swojego rządu, konferencya rozej­
dzie się, i Anglia otrzyma swobodę dzia­
łania.

Londyn, 1 sierpnia. Po poru­
szeniu jeszcze raz na wczorajszem po­
siedzeniu konferencyi przez ambasa­
dora niemieckiego Munstera k w e s t y i  
s a n i t a r n e j  E g i p t u ,  przeciw czemu 
wystąpił Granville, ambasadorowie za­
wiadomili tegoż po konferencyi, iż wy­
słane zostały do Egiptu obszerne in- 
strukeye dla ścisłego przestrzegania 
zarządzeń sanitarnych.

Telegrafow any kurs wiedeński
W iedeń , dnia 31 lipca 1884, godzi. 1 

min. 50. Alp. Tow. górn. 60*25, Węg. akcye 
kredyt, 314 80 Akcye anglo-austr. 112-25, Akcye 
banku Union 106*— , Akcye kolei Karola Lu­
dwika 276’50, Akcye kolei północnej 240 — , 
Akcye kolei południowej 150-60. Akcye kolei 
Afóld 178 75, Akcye kolei Elżbiety 319-10, 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 187.75, 
Akcye kolei węg. północno - wschodniej 167-— , 
Wiedeńskie losy 126'— . Akcye kolei Rudolfa 
— Akcye kolei Albrechta —  — Węgierskie j 
obligacye państw, w złocie 102.20, Galicyjskie 
obiigaoye indemnizacyjne 99*75, Losy regulacyi 
Cisy 115*30, Losy tureckie 20*75, Węgierska 
renta 92*15, Akcye banku związkowego 108.25, 
Akcye banku obrotowego — *— ó Akcye kolei 
węgiersko-galicyjskiej — *— , Akcye kolei pań­
stwowej —.— , Bubel papierowe .1*21*85. Wę­
gierskie losy 115 80, Marka niemiecka - - ,  
Usposobienie podniesione.

W iedeń , 1 sierpnia, 1884 r., godzina 10. 
min. 40. Akcye kredytowe 312*60, Anglo- 
Austr. 111*75, Unionbank 106*20, Kolej Karola 
Ludwika — *— . Południowa 150*60, Renta pa­
pierowa — *— , Galie, listy zastawne —-•— . 
Galicyjskie obligacye indenmizacyjne — *— , Ga-

; licyjski bank rustykalny — *— , Losy z r. 1883 
— *— , Napoleondor 9-661/*, Rubel papierowy 

: 1*22. Usposobienie ciche.
Telegramy zbożowe z dnia 31 lipca.

[ Wi e d e ń :  Pszenica za 100 kilogram. 10. do 
10*25 zł., żyto — ■■— do — zł., jęczmień 
_ • —  do — zł., kukurudza — '— do — ' 
zł., owies — *— do — *— zł., okowita per 
10.000 litr procent 28’25 do 28 50 zł. B uda- 
P e s z t :  Pszenica 100 kilogr. (najesień) 9 07 
do 9*09 zł., rzepak (sierpień— wrzesień — *— 
do 12-88 zł. B e r l i n :  Pszenica żółta (na gru­
dzień) 165*—  m., żyto — -— m., spiritus 49*80 
olej rzepakowy 53*30 m. Szczecin: Pszenica 
— *— , rzepik — *— . P a r y ż :  mąki 159 kilgr. 
46 10 fr., olej rzepakowy — *— fr., spiritus 

-*— , fr. W r o cła  w : Pszenica — *— , 4yt° 
— .— , owies— *— , spiritus — *— , kukurudza 
— *— , K o l o n i a :  Pszenica — .
Odpo w i r-d ?.] p v r o. n * Vt o r A dam Krecho wiecki

Od ekspedycyi-
I W  Do d/.isiejszego numeru dołącza 

się cennik p. KAZIM IERZA LEWICKIEGO, 
głównego składu dla Galicyi porcelany, szkła 
i towarów mieszanych.

Sposirzeienia meteorologiczne.
(Z obserwatoryum e. k. Uniwersytetu we Lwowie), 

z dnia 1 sierpnia 1884.
Barometr 737.81mm. przy temp. 0rC. Psychro­

metr suchy 13.9"C. Psychrometr wilgotny 11.9*0. 
Prężność pary 9.2mm. W ilgoć 78J/0. Zachmurzenie 
0. Wiatr NW2. Ozon 7.

Temperatura powietrza 11.1°R.
Barometr opada.

Stan barometru nad poziom morza 762.81mm. 
Najwyższa temperatura dnia wczorajszego 18.8°C. 

Najniższa temperatura w nocy 10.1 C.
Ilość opadu mierzonego o 7 g. 0.2mm.

Przyjechali do Lwowa
dnia Igo sierpnia 1884.

Hotel George’a 
Pp. M. hr. Bonea z Wiednia. K. baron 

Lassolaye z Jarosławia. W. Wolański z Rze- 
piniec. W. Nlezabltowski z Lanek. Dr. W. 
Dadlez z Krakowa. I. Jsst z Berlina.

Hotel Langa 
Pp. F. Niezabitowski z Turzańska. W. 

Bełkowski z Kalwaryi. F. Burger z Wiednia. 
K. Topf z Wiednia.

Hotel Europejski 
Pp. Dr. W. Łuczakowski z Tarnopola

D. Gajeringer z Wiednia. I. Braun z Wiednia 
«iotel Augielski 

lp. Dr. W. ZbyszewBki z Rzeszowa. L. 
Majewski z Bóbrki. S. Wiśniowski z Kołomyi.

Pociągi Jkolejowe.
Od 20 maja 1884. 

podług zegaru lwowskiego 
O dchodzą ze Lwowa:

Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 30 rano 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 15 
po południu i o godzinie 11 min. 10 w 
nocy pociąg mięszany.

Do K yakow a: o godzin. 10 min. 46 wie­
czorem pociąg pospieszny, o godz. 4 
min. 5 rano pociąg osobowy, o godz. 1
7 po poł. pociąg kuryerski, o godz. 5
min. 3 po poł. pociąg mięszany.

Do Podwołoczysk, z dworca Pod­
zam cze: o godz. 6 min. 6 rano po­
ciąg pospieszny, o godz. 12 min. 57 po 
południu i o godz. 10 min. 56 wieczór 
pociąg mięszany.

Do Podwołoczysk: z głównego dworca
0 godz. 5 min. 56 rano pociąg pospiesz­
ny, o godz. 5 min. 42 po poł. pociąg 
kuryerski, o godz. 12 min. 31 po poł.
1 o godz. 10 min. 27 wieczór pociąg 
mięszany.

Do Stanisławowa na Stryj: rano o godz. 
7 min. 5 pociąg mięszany, wieczór o 
godz, 7 min. 10 pociąg omnibusowy i o
godz. 1 min. 25 po poł. pociąg lokalny
Lwów-Stryj.

Przychodzą do Lwowa:
Z Podwołoczysk: na dworzec Podzamcze o 

godz. iO min. 13 wieczór pociąg po­
spieszny , o godz. 2 min. 28 rano i o 
godz. 3 miu. 42 po południu pociąg 
mieszany,

Z C ze rn io w ie c : o godz. 10 min. 0 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 3 min. 35 
rano i o godz. 3 min. 52 po południu 
pociąg mięszany.

Ze Stanisławowa na Stryj: rano o godz. 8 
min. 20 pociąg omnibusowy, wieczorem
0 godz. 8 min. 32 pociąg mięszany i  o 
godz. 10 min. 56 przed poł. pociąg lo­
kalny Stryj-Lwów.

Z P od w o łoczy sk : na dworzec główny lwo- 
ski, o godz. 10 min- 26 wieczór pociąg 
pospieszny, o godz. 12 min. 57 po poł. 
pociąg kuryerski, o godz. 3 min. 5 rano
1 o godz. 4 min. 10 po południu pooiąr 
mięszany.

Z  K rak ow a : o godz. 5 miu. 36 rano po 
ciąs pospieszny, o godz. 5 min. 32 po 
poł. pociąg kuryerski, o godz. 9 min 27 
wieczór pociąg osobowy, 0 godz. 11 min 
53 przed poł. pociąg mięszany.
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Cennik IwowtkieJ izb y handlowej i przemysłowej.

1. Akcje za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. § 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. we. £  
Banku kip. galie. po 200 zŁ  w. a. m
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. §

2. List. zast. za 10 zł. ** 
Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a. 

f? * „ 4 pr. w. a.
» a # 5 pr. okresowe 

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 411/* 1- - 
Banku kip. galie. 6 pr. w. a.

* 5 pr. w. a.
8 „ 5 pr. w. a. wy­

losowane z 10 pr. premią . .
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. wa.

*  ̂ * » 5 p r .w a .'
4x}% pre. kraj. listy zastawne

Listy dłużne za 100 zł.
Ogńln. roln. kred. Zakład dla Gal. 

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat.
4. Obligt za 100 zł. 

Indemniz. galie. 5 pre. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 pr. w. a.
Obligi komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I emisyi . . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 41/* pr. wa.
5. Losy miasta Krakpwa . . 

a m Stanisławowa .
6. Monety.

Dukat holenderski . . . .
Dukat cesarski...............................
N a p o le o n d o r ...............................
P ó ł im p e r y a ł ................................
Babel rossyjski srebrny . . .

papierowy . . 
100 marek niemieckich . . .
Srebro ...........................................
Kavnqv w erabrze.

płaeą żądają
walutą austr.'

złr. et. złr. et.

276 50 
186 50 
285 50 
238 —

93
99
87

101
97

20
75
20

50
50

279 50 
189 50 
290 — 
243 ~

100 20 
94 25 

100 20 
88 —  

102. 50 
98 50

50 100 50

91 — 92 —

101 20 102 20

96 75 
102 50 
91 —
17 50 
22 50

5 63 
5 66 
9 62 
9 91 
1 54 
1 20 V* 
59 30

97 75 
103 50 
92 — 
19 25 
24 50

5 73 
5 76 
9 72 

10 -  
1 64

1 22y,
60 05

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 27 lipca 1884.

1 , D ł u g  p a ń s t w a ,  płacą

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j - l i s i o p a l ................................ 81.05 8120
lu ty -s ifcrp ie ń ....................................  81.05 81.20

Jednolity dług państwa w srebrze.
styczeń-lipieie...............................  81.85 82 —
kwiCCień-październik ..................... 81.90 82.05

Losy z roku 1854 po 250 z it . m.k, 4pr 125.— 125.50 
„ „ 1860 po 500 złr. w.a.5pr. 185.50 135 90
8 „ 1860 po 100 złr. 5 pr 144.75 145.5
.  „ 1864 po 100 złr. . . . 169.50 170.25
8 „ 1864 po 50 złr. . . . 168 25 168.75

Renty Com. po 42 lir. austr. . . • 39.— 41.—
Listy zastaw domen, państw po 120

złr. 5 pre..............................................  1 5 2 .-  152 50
Austr. Asyg. skarb, zwrotae 1882 5 pr —.— —.—
Renta papierowa 5pr. z r. 18Ś1 . . 96.15 96.30
Austi. renta zł. wolna od podatk. 4pr. 103.30 103.50
3. Obligacye indemu. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)

C z e c h ...................................................  106.50 — .—
B u k o w in y ........................................... ... 100.75 101.75
G a l i c y i .................................................... 101.50 102.--
Niższej Aństryi .  ..........................  105.— 106.25
Siedmiogrodu  ..................... 101.50 102.50
Węgier  ...............................  101.50 102.--

3. 1  k c  y e.
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 110.60 U l —
Inst  ̂ kred. dli handlu po 160 zł. 308 — 308.25
NiżSzó-hustr. tow. eskomt. po 500 zł. 820.— 826 —
Gal. banku hip. po 200 zł.....................— .—  — .—
Gal. baińk.d.han. i prz. a 200zł. wpł. 40pt. — — .— 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 złr. . — .— — .—
Bank dla krajów koronnych a 300 zł.

wpł. 50 pt..................................... —
Banku ahstro-węgiersk. a 600 złr. . 858.— 859.-^ 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —.— — . -
Auśt. Tow. żeglugi pah dun.po 5O0 zł.m. 558— 661.— 
Kol. Gesarzowbj Elżbiety po 200 z£. m, 232.75 283 25
KoL Preszow-Tarn. (w. e.) a 200 z ł .  --------
Półhócna kolej po 1000 zł. m. k. 24Ó2 — 2407 -  
EoŁ Ktr. Ludw. po 200 zł. m. k. . 278.50 279,— 
Lwow-^Czarn. kolej po 20p zł. w. a. wsr. 187.50 ,187.75

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 317.25 317.50 
Połud. kol. państw, po 200 złr. w. a. 147.25 147.50 
I. kol. weg. gal. a 200 zł. w arehrz© 172 75 173.—

4. Listy zastawne losowań*.
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 0 pr. . — — ,— 
Pow8z. austr. zak. kr. ziem. i 1/* pr. w

złocie w 50 1........................................... 97.— 97.50
- „ „ „ premiowe po 3 pr. 97.25 97.75

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 1. 6 pr. 98.50 99.50
8 8 „ „ w 20 1. 7pr. 101.50 102.50
„ „ „ „ w 361.5l/« pr. 98.75 99.25

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. . . 92.65 — .—
„ „ n po 5 pre. . • 99.50 100 —

a a a a P° ® Pre- w
37 latach zwrotne ..........................  99 50 1G0.—

Gal. banku hip. po 6 proc..................... 101.60 102.10
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 pre. . . — .— —.—
Banku austro-węgiersk. po 5 pr. . . 102.40 102.60
Węg. ToW. ziem. akc. po 51/, pre. . — —.—

„ Zakł. kr. ziems. po 5*/« pre. . 101.75 102.50

5. ObligaCye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 
Kol. Albrechta a 300 zł. 5 {>r. w. a. 99.20 99.6' 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 proc. w srebrz© . . 98.50 99.—
KoL pół. po 100 zł. m. k......................  105.75 l',;6.25

,, n po 100 zł. w. a. . . . .  101.50 102. — 
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 4J/j pr.............................  . . . 100.20 100.60
dtto. dtto. (Jarosław - Sokal) . . 99.40 99.60 

KoL LwoW.-Czer.-Jass. III. emis. a 300 
złr. 5 pre. w srebrze z r. 1865 . . 97.— 97.25 

z r. 1867 . . 100.70 101.25
z r. 1868 . , 99 — 99.50
z r. 1872 . . 98.75 99.—

Węg. gal. kol. a 300 zł. 5 pr. w. a. 97.60 98 —

6 . L o s y .
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 176.25 176.75
Clarego po 40 zł. m. k..........................  45.— 45.50
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł.m.k. 115.— 116. —
Keglevicha po 10 zł. m. k.................. 19.— —
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 18.30 18 80
Póżyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 23.— 24.—
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 41.50 42.5
Palfiego po 40 zł. m. k..........................  39 — 39.50

płacą żądają
OxerWou. krzyża austr. Tow. po 10 zł. 13 — 13 25

„ „ węgiersk. * po 5 zł. . 7.— 7 15
Fundaeya szpitala A.reyk«. Rudolfa

po )0 zł. w. ą. ...............................1 9 — 20 —
Salina po 40 z? n. t-.. . . . 54 50 55 —
St. Genois po 40 zł. łh.. k..................... 48. — 48 5C;
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a.) 23.-50 24 50
P o i Tryaetu po 100 zł. m. k. . . . 128.— 130. —
„ „ po 50 zł. w. a. . . .  68.— -------

Waldsteina po 20 zł. m. k. . . 28 50 29 50
Windisehgratza po 20 zł. ?$.> k. . . 58.40 39 -

7 .  Weksle (na 3 miesiąco)
Augsburg ua 100 zł. w. p. r. . . , — .— — -
Berlin za 100 mark w. p. u. . . . —
Frankfurt za 100 mark w. p. a. . . ----------
Hamburg za 100 mark w. p. n. , . ------- —
Londyn za 10 ft. szt. . . . . . .  121 70 121 90
Paryż za 100 fr. . . . . 48 3-5.— 48 40 —

Kurs złota.
Dukat cesarski mon. . . .  5,73 — 5 :5 ~

„ pełnej wagi. . . . . . .  5.73 — 5 75 —
Korona . . • . . . . -----------
20-frankówka . . .  . . .  9 66 -50 9 67 -50
Rossyjski imperya* . . . .  9.93 — 9 95 —
Talar związkowy  .....
S r e b r o .......................................... —

Bank krajowy
6 pro. obligacye pożyczki krajowej — . — —. —
4V« pre. obligacye pożyczki krajowej — .— — .—
5 pre. oblig. komunalne banku kraj. — .— —
4V* pro. krajowe listy zastawne —

Z  lw ow skiej Izby handlowej I p rzem ysło w e j
Telegrafowany kurs wiedeński 

dnia 31 lipca 1884.

.Jednolity dług państwa w banknotach 
„ „ „ w srebrze .

Renta w z ł o c i e .....................................
5 pre. austr. renta marcowa . . . .
Akcye banku wiedeńskiego . . . .

„ B kredytowego.....................
L o n d y n .......................... .....
Srebro . . . . . . .  • . .
Napoleondor . . . . . . .
Duk at cesarski men.................................
100 marek niemieckich

złr. I ct.
81 —

81 50
103 35
9t 10

862 —

313 25
121 60

9 66łi
5 73

58 55

Ar mq wsr wsr w  w
Upadłości.

L. 4625. ; (4944 1— 3)
W konkursie do majątku Mojżesza V og- 

la, uchwałą c. k. sądu obwodowego w Tar­
nopolu, z dnia 31 marca 1884 do 1. 4330, 
otwartym wyznaczam do likwidacyi później 
zgłoszonych wierzytelności ponowny termin 
na dzień 15 października 1884, o godz. 10 
rano, w c. k. sądzie powiatowym w Trem ­
bowli.

Trembowla, 18 lipca 1884.
C. k. sędzia powiatowy jako komisarz 

konkursowy.
Dzierżyński.

L. 61. (4940 1 - 3 )
Ponieważ likwidacya wierzytelności do 

masy rozbiorowej Józefa Graua kramarza w 
Mielcu zgłoszonej na terminie w dniu 18 
lipca 1884, w tym celu wyznaczonym wcale 
do skutku nie przyszła, bowiem takowa na 
zgodne żądanie stawających wierzycieli i za­
rządcy masy, z powodu zaszłych przeszkód 
wstrzymaną została, a te przeszkody już o- 
becnie usunięte zostały, przeto do likwida­
cyi wierzytelności do powyższej mysy roz­
biorowej zgłoszonych, a zarazem do tento- 
wania ugody w myśl §. 68 ordyn. konk. 
przewidzianej wyznaczam ponowny termin 
na dzień 19 sierpnia 1884, o godzinie 9 
przed południem, i na takowy zarządcę ma­
sy krydataryusza i wszystkich wierzycieli 
masy rozbiorowej Józefa Graua z tem nadmienię 
niein zapraszam, iż po odbytej likwidacyi na 
wyznaczonym terminie, wolno im korzystać 
z przepisu §. 143 ordyn. konk.

Mielec, 28 lipca 1884.
C. k. sędzia powiatowy 

komisarz konknrsu.
Leszczyóki.

lOtej pfzed południem,w c. k. sądzie powiato­
wym w Brodach.

Ktokolwiek chce wystąpić z jaka. bądź 
pretensyą do wspólnej raaSy rozbiorowej 
jakó Wierzyciel konkursowy, powinien takową 
chociażby o nią spór był w toku, zgłosić 
w tym sądzie obwodowym, lub w c. k. sądzie 
powiatowym w Brodach, wedle przepisu 
ustawy konkursowej, pod rygorem zagrożonych 
tamże szkodliwych skutków prawnych przed 
upływem 8 1 sierpnia 1884, i podać ją na ter­
minie na dzień 15 września 1884, o godz. 
lOtej przed południem, w e k .  sądzie powiato­
wym w Brodach wyznaczonym do uznania 
płynności i oznaczenia prawa pierwszeństwa.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłużą prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i członków 
wydziału wierzycieli, inne osoby posiadające 
ich zaufanie.

Na terminie tym ma być usiłowane przypro­
wadzenie do skutku ugody w myśl § 68 ust. konk.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej, umieszczane będą w części u- 
rzędowej „Gazety Lwowskiej".

Złoczów, 26 lipca 1884.

L. 148/kk. (4952)
Zawiadamiam, że do likwidacyi dodat­

kowo do masy rozbiorowej B. Ringelheima 
w Tarnowie, zgłoszonych wierzytelności wy­
znaczam termin na dzień 27 sierpnia 1884, 
o godzinie 10 przed południem, na którym 
wierzyciele w biurze komisarza konkurso­
wego, stanąć mają.

Tarnów, dnia 26 lipca 1884.

L. 7364. (4955 1— 8)
C. k. sąd obwodowy w Złoczowie, o- 

twiera konkurs na wszelki gdziekolwiek się 
znajdujący ruchomy, jakoteż na nieruchomy, 
a w krajach, w których obowiązuje ustawa 
konkursowa z dnia 25 grudnia 1868, nr. 1. 
dz. pr. p. położony majątek Szymona Griin- 
berga szynkarza w Brodach.

Kierownictwo tego konkursu porucza 
c. k. sędziemu powiatowemu p. dr. Nawrati- 
lowi jako komisarzowi konkursowemu, zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy ustanawia p. 
adw. dr. Brauna w Brodach, wzywając zarazeln 
wierzycieli, aby po przedłożeniu dokumentów 
służących do wykazania ich pretensyj, poczy­
nili swe wnioski co do zatwierdzenia tegoż, lub 
ustanowienia innego zawiadowcy i tegoż za­
stępcy i aby przedsięwzięli wybór wydziału 
wierzycieli, w którym to celu wyznaczamy 
termin na dzień 14 sierpnia 1884, o godzinie

Wyroki prasowe.
L. 11587. (4882)

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 

orzekł na mocy §§• 489 i 493 sp. k. i §. 37 
upr. że tlreś  ̂ attykułu umieszczonego w nu- 
merże 78 czasopisma „Diło" z dnia 7/19 go 
lipca 1884 pod napisem „Dopysy z Czerno- 
w ec“ zawiera znamiona^ występku z §. 309. 
uk. zatem usprawiedliwioną jest zarządzona 
pVż6ż c. k. Prokuratora rządowego konfiska­
ta tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 23 lipca 1884.

L. 11509. . . (4808)
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości 1
C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 

! orzekł na mocy §§. 489 i 493 sp. k. i §. 37 
I u. pr., że treść artykułu umieSżczonego w 
i numerze 199 czasopisma „Kuryer Lwowski"
! z dnia 19 lipca 1884 pod napisem : „Los na­

uczycieli ludowych" zawiera znamiona wy­
stępku z §. 300 ust. ust. kar zatem uspra- 

1 wiedliwioną jest zarządzona przez ck. Pro­
kuratora iządowego konfiskata tego czaso- 

! pisma.
W skutek tej uchwały wzbronione jest 

! dalsze rozpowszechnianie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

| Lwów, dnia 22 lipca 1884.

się za nami" czem się dopuściła występku 
z §. 24 u. pras. zatem usprawiedliwiona jest 
zarządzona przez ck. Prokuratora rządowego 
konfiskata tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu a za­
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 22 lipca 1884.

L. 14500. (4910)
C. k. sąd krajowy karny jako prasowy 

w Krakowie w myśl §§. 486 i 493 pk. orze- 
:kaf że treść pisma drukowanego pod tytu­
łem : „Do pracujących na roli kom itetu cen­
tra lnego socyałfaio-rewolucyjnej partyi mani­
fest1' z daty „Warszawa, dnia 24 czerwca 
1883 roku" z podpisem „Komitet centralny" 
drukowanego w drukarni partyi „Proletaryat" 
zawiera w sobie istotę czynu zbrodni z §. 66 
kk. z uwagi na przepis rozp. miaistr. z dnia 
19go października 1860 1. 238 Dpp. i że w 
skutek tego rozpowszechnianie pisina, tego 
drukowego zostaje wzbronionym.

0 . k. sąd krajowy karny 
Kraków, dnia 26 lipca 1884.

(4801)
Sm Sftamtn €>einer ilftajeftat be§ ®ai[ers!

£. t. SanbeSgeridjt SBien al§ $ref}geric$t 
fyat auf Slutrag ber t  £• <StaatSanroaLfdjaft 
erfannt, ba§ ber Snljal* beS iit ber 9łr. 29 
ber periobifdjen SDrudjchnft f,£5eutdje SBodjeu* 
fdjrift, Drgań fur bie gemeinfamen nattonalen 
Sntereffen DefterreidjS unb ^eutfdjlanbS" boru 
20. Suli 1884 rntfjaUenen erften ta tfete  mit 
ber Sluffchrift „SRedjt unb ©eritfte in Deftcr* 
reidj" tu fetnem garden Umfange ba§ 93crbrc* 
djen ber ©tóruug ber offentlidjen Sftuf)e nad) 
§. 65 lit. a ©t. begritnbe, unb e§ mirb 
nad) § 493 ©t. D. ba§ SBerbot ber 2Bei* 
terber&reitung biefer $)rudfdjrift auSgefprochen. 

2Bienf am 21. 3uli 1884.

S)a8 f. t. SanbeSgeridjt alg ©trafgeridjt tu 
$rag f)at auf s2lntrag ber f. f. ©taat§amoatt* 
fdjaft mit ben (Srfenntniften bom 4teu unb 
7. 3uti 1884, 3 8 . 20.661 unb 20.905, bie 
SBeiterber&reitung ber 3 e^ f^ r^  «Swobodny 
obcan“  9ftr. 26 bom 82 Sunt 1884 toegen be§ 
SlrtiJelS „K. Tolbam do obchodui komory 
prażske" nacb § ^02 ©t. , bann ber 8 eit=
fĄrift „Listy ohchodnicke a źivnostensko“ 
Ŝ r 17 bom 30. Suni 1884 megen be§ Slrti* 
!ell „Matka srdce kamenneho" nad) S 300 
©t. berboten.

Suli 1884; 3- 20289, bie SBeiterberbreitung 
3 eitfĄrift „Narodny listy" 9fh . 176 bom 26ten 
Suni 1884 (^aĄmittaggauggabe)' toegen beS 
2lrttfelg nK. yolbam do obchodni komory" 
nad) § 303 @t. ©. berboten.

2 )a§ f. !. Sanbeggeric^t alg ©trafgeric^t 
in ^rag tjat auf Slntrag ber £. f ©taatg- 
antoaltfc^aft mit bem ©rtenntuiffe bom lten 
Suit 1884, 3 3 - 20430, Me SBeiterberbreitung 
ber 3eitfĄrift „Narodny listy" Sfir 178 bom28ten 
Suni 1884 (9ładjmittaggauggabe) toegen beg 
'2lrtifetg „Dva uredni yyme^y" nacb §. 300 
©t. © . berboten.

2)ag f f. Sanbeggeric^t alg ©trafgeric^t in 
$rag t»at auf Slntrag ber !. t  ©taatganmalt= 
fĄaft mit bem ©rfenntniffe bom 30. Snni 
1884, 8 * 20177, bie SSeiterberbreitnng ber 
3 eitfcbrift „greil)eit“  Sfe. 20 bom 17. HKai 
1884 toegen ber Slftifel „§enferbeil“ , „©taatś= 
ftreidjerifc^eg", „SingefauDt" unb „£onbon, 
28. Slptil 1884“ naĄ § 305 ©t. , megen
beg Slrtifelg „ 2)ie Śommune in ber freien 
®efelfĄaft“ naĄ § 65 a ©t. ©. , toegen beg 
ta ife l*  „S)ic ©octalifirung in ber Slnard)ie“ 
nad) ben §§ 58 b unb 59 c ©t. @L, bann nnc  ̂
2lrt I be§ ©efe^cg oom 17 2)ecember 1862, 
ferner nad) ben §§ 65 a unb 122 a ©t. ©. , 
megeu ber Slrtifel „ 21nbereg S anb, anbere 
Xaftif“ unb „Revenons a nos montons", bann 
toegen beg ©ebic^teg „ 3 erbredjt bag 3 oc§" nac^ 
ben §§ 58 c nnb 59 ©t. ©  , toegen beg 2luf= 
rufeg, unter^eiĄnet mit „Sm s2luftrage ber reb. 
ofterr. Siga Jtubolpf) D ppel, 3 ofep^ t e p g "  
naĄ ben §§. 58 a, c unb 59 c ©t. ©., enblid) 
toegen beg Slrtifelg beginnenb „Sn trafau  
toollen . •“ nadj § 63 ©t. oerboten.

L. 11465. (4879)
W Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
C. k. sąd krajowy dla spraw Karnych 

orzekł na mocy §§. 489 i 493 sp. k. i §. 37 
u. pr. że Redakcya pomitno sądowego zaka­
zu rozszerzenia umieściła wr czasopiśmie 
„W ieniec" nr. 15 z dnia 17 lipca 1884, u- 
stęp z artykułu „Modlitwa do bł. Jana z Du­
kli" od słów „a my tułacze" do słów „módl

£' f. Sanbeggeridjt alg ©trafgeridjt in 
$rag bat auf t e r a g  ber I. f. ©taatg* 
antoaltfdjaft mit ben Śrfenntniffen bom 28ten 
^uni 1884, 3 . 20087, bie SKeiterberbreitung 
bet 2)rdfc^rtft „Na zdar „Matici skolske" neb 
nostrov velke Benatky" dne 29. cerwna 1884. 
Wesela Prileżitosna piseń. Na bożi svetlo 
posila samouk. Josef Tesinger. Nakładem 
yydavat0loxym. — Tisk. F. O. Nerad Praha, 
Porie" toegen ber © tro^en  18, 19, 24 unb 
31 nadj § 516 @t. © . berboten.

*2)ag f. f. Sanbeggerid^t alg ©trafgeridjt in 
$rag ^at auf ttfntrag ber i  t  ©tatganmalt= 
fdjaft mit bem ©rfenntniffe bom 4. guli 1884, 
3 . 20660, bie SBeiteroerbreitung ber 8 ettfĄrift 
„greiĄett" Sftr 22 bom 31. Sfitai 1884 megen 
beg Slrtifelg „S)ie blntige 2JiaimoĄe“ nac  ̂ ben 
§§ 58 c unb 59 c ©t. © ,  megen ber Slrtifel 
„Unfere £a£ti!", „©Ąmeiger ^rebfofafen" unb 
„JBonbon im 2»ai 84“ nad) § 305 ; ©t. © ., 
ettbltĄ megen beg 21 uf rufeg „ 2lrbeiter! Sonbon 
im 31łai 84§ nacb§ 318 ©t. ©. berboten.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 6800. (4884)

C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż cinia 26 maja 1884 
wykreśloną została z rejestru handlowego 
dla firm pojedynczych firma: „SchiffePsche
Dampfsage in Olszanica".

Przemyśl, 11 czerwca 1884.

2)ag ?. £. 2 anbeggerid)t alg ©trafgeriĄt 
in $ tdg  ^at duf Sltttrag ber f. f. ©taatg 
anmaltfĄaft mit bem ©rtenntniffe bom lten

L* 7335. (4858)
C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnowie podaje niniejszem do wiadomości, 
że dnia dzisiejszego wpisaną została do re­
jestru handlowego dla firm pojedynczych 
firma: „Mojżesz Lind"; dzierżycielem tej

; firmy jest Mojżesz Lind, prowadzący przed 
siębiorstwo wyrobu okowity i wypas wołów 
w Kiełkowie i Dąbrówce paprockiej. 

i Tarnów, dnia 5 czerwca 1884.



Licytacyę.
L. 748. (4916 2— 8)

C. k. sąd powiatowy w Czortkowie 
rozpisuje celem zaspokojenia pretensyi Ka­
mila Wolfa Schapiry w kwocie ’400 złr. w. 
a. zpn., przym. publ. sprzedaż realności pod 
i. k. 86 w Dolinie położonej, wyk. hip. nr. 
81 objętej, dłużnika Demka Deryj własnej, 
wyznaczając w tym celu trzy termina, a mia­
nowicie na dzień 19 sierpnia, 18 września 
i 21 października 1 84, każdym razem w 
sądzie o godzinie 10 przed południem z tem 
dołożeniem, że realność powyższa na pier­
wszych dwóch terminach tylko wyżej lub za 
cenę szacunkową, przy trzecim zaś także ni­
żej tej ceny sprzedaną zostanie.

Cena szacunkowa 2.120 złr., wadyum 
212 złr.; kuratorem niewiadomych wierzycie­
li, adwokat dr. Czaczkowski.

Bliższe warunki w tusądowej registra- 
turze złożone.

Czortków, 28 marca 1884.

L. 6655. (4947 2 - 3 )
C. k. sąd powiat, miejs. deleg. S. II. 

we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia przez 
gal. akc. bank hipoteczny wywalczonej sumy 
1274 zł. 80 ct. w. a. zpn. publiczną licyta- 
cyę realności dłużników Kaspra Szpali wzglę­
dnie Wiktora Donichta własnej w wyk. hip. 
159 i 13 gminy Kleparów na dzień 7 sier­
pnia i 28 sierpnia 1884 zapisanej każdym 
razem o godzinie lOej rano w sali rozpraw 
S. II. Poręczne 325 zł

Na powyższych terminach realność la  
tylko za cenę szacunkową lub wyżej ceny 
szacunkowej sprzedaną zostanie. Do ułożenia 
warunów ułatwiających wyznacza się termin 
na 18 września 1884 o godzinie 9 rano.

Resztę warunków, protokół ocenia i wy­
ciąg hip. przejrzeć można w ts. registratu- 
rze. Kurator niewiadomych wierzycieli jest 
adw. dr. Sokal zastępcą tegoż dr. Rares. 

Lwów, 29 maja 1884.

L. 6990. 2 - 3 )
C. k. sąd powiat, miejs. deleg. S. II. 

we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia przez 
Grzegorza Szymonowicza a następnie przez 
jego prawonabywcę Chaima Gutmana wy­
walczonej sumy 1312 zł. 50 ct. w. a. z pn. 
publiczną licytacyę realności lk. 12 w Kle- 
parowie położonej Celiny Ujejskiej własnej 
w wyk. hip. 137 gminy kastraln. Kleparów 
zapisanej na dzień 21 sierpnia i 25 wrze­
śnia 1884 każdym razem o godz. 10 rano 
w biurze nr. 3. Poręczne 169 złr. Na obu 
terminach można tę realność nabyć za lub 
wyżej ceny szacunkowej Do warunków uła­
twiających wyznacza się termin na dzień 25 
września 1884 o godz. 4 po południu.

Resztę warunków, protokół ocenienia i 
wyciąg hip. przejrzeć można w ts. rcgistra- 
turze. Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jakoteż niewiadomych z miejsca pobytu An­
toniego i Anieli małż. Zaleskich jest adw. 
dr. Pająk z zastępstwem adw. dr. Bodeka 

Lwów, 16 czerwca 1884.

L. 1853.  ̂ (4946 2 - 3 )
W  dniu 4 sierpnia 1884 o 10 godzin, 

rano odbędzie się w tutejszym sądzie celem 
zaspokojenia grzywny do funduszu propina- 
cyjnego w kwocie 150 zł. w. a. zpn. pono­
wna przymusowa licytacya realności Anczla 
Hechta objętej wyk. hipot. 1. 80 księgi g łó ­
wnej gminy Russów, która już tut. sąd. edy- 
ktem z dnia 30go listopada 1883 doi. 7866 
obwieszczoną była, obecnie i poniżej ceny 
szacunkowej na 110 zł. ustanowionej za zło­
żeniem 5 prc. wadyum.

C. k. sąd powiatowy 
Śniatyn, 30 marca 1884.

L. 756. (4939 2— 3)
C. k. sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia pretensyi Franciszka Mieszcza­
ka z Cięciny 65 złr. 62 ct. w drodze egze- 
kucyi przez publiczną licytacyę sprzedana 
będzie połowa realności pod nr. 190 w Cię- 
cinie „polana Rozmus" do dłużnika Józefa 
Pawlusa w Cięcinie należąca w trzech ter­
minach 5 sierpnia, 5 września i 9 paździer­
nika 1884 każdego razu o godzinie 10 rano 
a gdyby realność ta na pierwszych trzech 
terminach sprzedaną nie została, wyznacza 
się celem ułożenia lżejszych warunków licy­
tacyjnych termin na dzień 9go października 
1884 o godzinie 4 po południu w biurze c. 
k. sędziego powiatowego w Milówce.

Cena wywołania 380 zł., wadyum 38 zł. 
Milówka, 17 kwietnia 1884.

L. 3301. (4730 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Źurawnie po­

daje do wiadomości, że w dniach 7 sierpnia 
11 września i 30 października 1884 każdym 
razem o 10 godzinie przed południem od- 
będzie się w tymże c. k. sądzie celem uzy- 
skania przez Samuela Schonbacha wywalczo- 
nei kwoty 250 złr. a względnie resztującej 
kwoty 143 złr. z pn. egzekucyjna publiczna 
sprzedaż realności dłużnika Ignacego Staniów 
własnej, ciała tabularnego niestanowiącej pod 
lk. 91 sub. rep. 108 w Zurawme położonej,

Oueta Lwowska Nr. 177 * doi*

protokołem zastawniczego opisania z 16 lip - 
ca 1879 doi. 4280 opisanej, a protokołem 
z 11 listopada 1882 doi. 5845 ocenionej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w kwocie 640 zł. poręczne 10 prc. 
64 zł. wa.

Resztę warunków w tutejszym ck. są­
dzie lub przy terminie licytacyi wglądnąć 
można

Źurawno, 27 marca 1884.

L. 8382. (4942 2— 3)
W  dniach 22 sierpnia, 22 września i 

23 października 1884 każdym razem o lOej 
przed południem odbędzie się w tut. sądzie 
publiczna egzekucyjna sprzedaż realności dłu­
żników Matija i Paraśki Czukur pod lk. 20 
w Luczy położonej, ciała tabularnego niesta- 
nowią-ej, na zaspokojenie wywalczonej pre- 
tensyi Jankla Meryogla w kwocie 53 zł. aw.

Cena szacunkowa wynosi 60 zł. zakład 
6 złr. a. w. Przy trzecim terminie zostanie 
wspomniana realność i niżej ceny szacunko­
wej sprzedaną.

Protokół zastawniczego opisania i osza­
cowania, jak również bliższe warunki licyta­
cyjne mogą być w tus. registraturze przej­
rzane.

Z  c. k. sądu powiatowego 
peczeniżyn, dnia 29 marca 1884.

L. 3365. (4813 2— 3)
Dnia 2 września 1884 o 10 rano od­

będzie się publiczna sprzedaż realności pod 
lk. 62 w Brzesku wyk. hip. 1. 62 księgi gr. 
gminy Brzesko objętej, Michała i Agaty 
Ropków własnej, na rzecz Towarzystwa za­
liczkowego w Brzesisu, celem zaspokojenia 
sumy 300 zł.. 322 zł. i 178 zł. wa. zpn.

Cena wywołania 4589 złr. 52 ct. wa., 
wadyum 459 zł. aw.

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne przeglądnąć można w 
registraturze.

O. k. sąd powiatowy 
Brzesko, dnia 30 maja 1884.

dżinie 10 przed południem, odbędzie się w 
gmachu sądowym przymusowa sprzedaż re­
alności pod I. k. 14 w Miłocinie położonej, 
wedle wyk. hip, 314, dla gminy katastralnej 
Staromieście z przyległością Miłocin Marci­
na Rydza i Maryanny Rydz własnej, na 
rzecz Zakładu kredytowego ziemskiego w 
Krakowie, celem zaspokojenia wierzytelności 
a to: 10 raty z 1 lutego 1881 zł. 15— 9 prc. 
zwłoki od 1I% 1881, 11 raty z 1 sierpnia 
1881 zł. 15— 9 prc. zwł)ki od 1/8 1881, 12 
raty z 1 lutego 1882, zł. 15— 9 prc. zwłoki 
od 7s 1^82, 13 raty z 1 sierpnia 1882, zł. 
15— 9 prc. zwłoki od »/8 1882, 14 raty 1 lu- 
rego 1883, zł. 15— 9 prc, zwłoki od 72 1883, 
15 racy z 1 sierpnia 1883, zł. 15— 9 prc. 
zwłoki od 7s 1883, asekuracyi ogniowej, 
zł. 3 14— 9 prc. zwłoki od 2%  1883, do 
dnia zapłaty, rusztującego kapitału do spła­
cenia zł. 67. 33 ex majcri 200 zł., w pier­
wszych dwóch terminach za cenę szacunko­
wą 600 zł. w. a., lub wyżej tejże, zaś w 
trzecim termin e także poniżej takowej, jed ­
nakże nie niżej jak za w. a. zł. 450 sprze­
daną będzie, gdyby zaś sprzedaż ta do 
skutku nie przyszła, wyznacza się do ulże- 
wających warunków ter/nin na 28 listopada 
1884, o godzinie 4 po południu, na który 
wierzyciele w myśl §. 148 p. s. wezwani 
zostają, poczem 4 termiu rozpisany będzie.

Wadyum wynosi 60 zł. w. a. Resztę 
warunków przejrzeć można w registraturze 
tutejszej.

Rzeszów, 1 lipca 1884.

L. 1830. (4862 2— 3)
Egzekucyjna licytacya realności w Pod- 

zameczku położonych a) pod Nc. 147 wyk. 
hip. 353 księgi gruntowej Podzameckiej ob­
jętej Filipa Wąsika w łasnej; *b) pod Nc. 
201 wyk. hip. 22 księgi gruntowej Podza­
meckiej objętej leżącej masy spadkowej Jana 
Kumaszki własnej; c) pod Nc. 33 wyk. hip. 
136 i 138 księgi gruntowej Podzameckiej 
Wincentego Kreta własnej; i d) gruntów w 
Pielawie położonych, wyk. hip. 328 księgi 
gruntowej Pielawskiej objętej Filipa Wąsika 
własnych wedle pretokołów do 1. 15889/883 
i do 1. 1589/883 odnośnie do wyżej powoła­
nych rezolucyi prawomocnie ocenionych, na 
rzecz masy rozbiorowej Towarzystwa kredyt, 
miejskiego we Lwowie na zaspokojenie su­
my 400 zł. z pn. odbędzie się w tutejszym 
sądzie w trzech terminach a to dnia 20 sier­
pnia, 22 września i 22 października 1884, 
każdym razem o 10 godzinie rano.

Każda z tych realności będzie osobno 
sprzedawaną. Cena szacunkowa dla realności 
pod a) 1155 zł., pod b) 282 zł., pod c) 402 
zł., pod d) 390 zł. aw. Wadyum 10 prc.

Resztę warunków licytacyjnych, proto­
kół ocenienia można w sądzie przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy 
Buczacz, dnia 18 kwietnia 1884.

L. 2145. (4828 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Tuchowie po­

daje do publicznej wiadomości, iż w celu 
zaspokojenia pretensyi Kelmana Bluma i 
Maryanny Halbin w kwocie 60 zł. wa. zpn. 
przyznanej odbędzie się w tut. c. k. sądzie 
powiatów, publiczna sprzedaż realności pod 
lk. 393 w Ryglicach położonej ciała tabular­
nego niemającej a dłużniczki własnej w je­
dnym tylko terminie tj. dnia 25go sierpnia 
1884 o 10 godz. rano na miejscu w Tucho­
wie. Cena wywołania 110 zł. wa. a wadyum 
10 zł. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych w tut. 
sąd. registraturze przejrzeć można.

Tuchów, dnia 29 maja 1884.

L. 141. ~  (4829 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Tuchowie p o­

daje do powszechnej wiadomości, iż w celu 
zaspokojenia pretensyi galic. Zakładu kred. 
ziemskiego w Krakowie w sumie 400 zł. w. 
a. zpn. zostanie realność pod lk. 44 wykaz 
hip. 1. 6 gminy Kielanowice położona Józe­
fa Lisaka własna, ciało tabularne stanowią­
ca przez publiczną licytacyę w 3 terminach 
a to dnia 25 sierpnia, 25 września i 27 paź­
dziernika 1884 każdym razem o 10 godzinie 
rano na miejscu w Tuchowie najwięcej da­
jącemu sprzedaną

Cenu wywołania 800 zł. wa., wadyum 
80 złr.

Resztę warunków licytacyjnych w tut. 
sad. registraturze przejrzeć można.

Tuchów, dnia 16 lutego 1884.

L. 4512. (4892 2— 3)
W dniacn 22 sierpnia 1884, 22 wrze­

śnia 1884 i 24 października 1884, każdym 
razem o godzinie 10 rrno, odbędzie się w 
tutejszym sądzie publiczna przymusowa licy­
tacya połowy realności pod lk. 119 w W o­
łowskiej wsi położonej, ciało tabularne sta­
nowiącej, egzekwowanej leżącej masy spad­
kowej Herscha Serwera własnej, na zaspo­
kojenie pretensyi Josla Spiegla w kwocie 
100 złr. z pn.

Cena szacunkowa i wywołania 125 zł., 
wadyum 10 prc.

Resztę warunków licytacyi można przej­
rzeć w aktach.

Kuratorem dla niewiadomych wierzy­
cieli adw. p. Ernest Girtler de Kleeborn w 
Bolechowie. C. k. sąd powiatowy.

Bolechów, dnia 28 czerwca 1884.

L. 2883. ’  (4900 2 - 3 )
C k. sąd powiatowy w Sanoku zawia­

damia, że celem zaspokojenia wierzytelnoś­
ci c. k uprz. galie. akc. Banku hipoteczne­
go 89 złr. 46 cnt. i 89 złr. 46 cnt. odbę­
dzie się publiczna sprzedaż realności 1. k. 
33 w Sanoku położonej, wedle Tom II. str. 
422 poz. włas. 18 i Tom. III. str. 39 poz. 
własn. 19 Feiwla i Maryi Nebenzahlów wła­
snej, w tutejszym sądzie w dniach 3 wrze­
śnia, 2 października i 5 listopada i 884, za­
wsze o godzinie 10 rano, z tem, że na pier- 
szych dwóch termiaach za lub wyżej ceny 
szacunkowej, zaś na trzecim terminie także 
niżej ceny szacunkowej.

Cena szacunkowa 10.000 złr., wadyum 
1 000 złr.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg tabularny przejrzeć można w tutejszej 
registraturze.

Kuratorem dla wierzycieli ustanowiono 
adwokata dr. Iskrzyckiego.

Sanok, dnia 20 czerwca 1884.

j u . 5406. (4897 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Niżankowicach 

przeprowadzi w dniach 3 września, 6 paź­
dziernika i 10 listopada 1884, każdym ra­
zem o godzinie 10 przed południem, publi­
czną przymusową sprzedaż realności włoś­
ciańskiej pod 1. k. 110 w Miżyńcu położo­
nej, ciała tabularnego niestanowiącej, Mi­
kołaja Marmury własnej, celem wydobycia 
wierzytelności Zakładu kredytowego włoś­
ciańskiego w kwocie 100 złr.

Cena wywołania 500 złr., zakład 50 zł.
Na pierwszym i drugim terminie real­

ność ta tylbo za cenę wywołania lub wyżej, 
zaś m  trzecim terminie także niżej ceny wy­
wołania, jednakże za cenę, hipotekowane 
wierzytelności pokrywającą, sprzedaną zosta­
nie, a gdyby za takową" cenę sprzedaną 
być nie mogła, wyznacza się do ułożenia u- 
łatwiających warunków termin na dzień 10 
listopada 1884, o godzinie 3 po południu.

Bliższe warunki licytacyjne można przej­
rzeć w sądzie.

Niżankowiee, 30 grudnia 1883.

L. 7523. (4838 2 - 3 )
Sad miejsko delegowany Rzeszowski I 

ogłasza," iż w dniach 5 września 1884, 21 | 
października 1884 i 28 listopada 1884, o go-

1 sierpnia l £ 84 .

L. 11371. (4864 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Bochni ogła­

sza, iż na wezwanie c. k. sądu ^krajowego 
w Krakowie z dm a4 listopada 1881 1. 19715 
celem zaspokojenia sumy 234 złr. z pn., 
przeprowadzi w dniach 1 września, 2 paź­
dziernika i 3 listopada 1884, każdym razem 
o godzinie lOtąj z rana, na rzecz Hirscha 
Flaum, poniewolną sprzedaż przez publiczną 
licytacyę realności pod 1. k. 12 w Słomce 
położonej, wedle wyk. hip. k 12 księgi grun­
towej gminy Słomka, Józefa Suwary własnej.

Cenę wywołania stanowi kwota 1.820
a zakład 182 złr. . .

Reszta warunków, akt oszacowania i 
wyciąg hipot. są w tutejszej registraturze 
do przejrzenia wyłożone.

Bochnia, dnia 18 stycznia 1884.

|L. 30. (4863 2 - 3 )
Dnia 28 sierpnia, 13 października 1884 

j sprzedawaną będzie przymusowa zawsze o 
godzinie lOtej rano w tut. sądzie realność 
pod 1. k. 357 m. w Buczaczu położona, An­
toniego i Konstancyi Winogrodzkich własna, 

i celem ściągnięcia pretensyi masy rozbioro­
wej Towarzystwa kredytowego miejskiego 
we Lwowie, w kwocie 200 złr. a. w. zpn.

Cena wywołania 100 zł. a. w., wady­
um 10 złr. a. w.

Reszta warunków do przejrzenia w re- 
; gistraturze. C. k. sąd obwodowy.

Buczacz, 19go maja 1884.

L 6600. (4856 2— 3)
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi ogła- 

i sza, iż na zaspokojenie wierzytelności Samu- 
| ela Ladena w kwocie 429 złr. 86 cnt. zpn.
! przedsięwziętą będzie we dniach 22 sierpnia 
i i 26 września 1884, zawsze o godzinie 10 
rano, w biurze Vtym, egzekucyjna publiczna 
sprzedaż realności pod 1. k. 265 w Kołomyi 
ciała tabularnego niestanowiącej, spadkobier­
ców Michała i Maryi własnej.

Ceną wywołania jest wartość szacun­
kowa 1.132 złr. 60 cnt a. w., a realność 
ta na terminach powyższych tylko najmniej 
za cenę szacunkową sprzedaną będzie.

Wadyum wynosi 113 złr. 26 cnt. aw., 
resztę warunków w tus. registraturze przej­
rzeć można.

Kołomyja, dnia 10 lipca 1884.

L. 4276. (4844 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Niżankowicach 

przeprowadzi w dniach 3 września, 6 paź­
dziernika i 5 listopada 1884 każdym razem 
o godzinie 10 przed południem przymusową 
publiczną sprzedaż realności włościańskiej 
pod 1. k. 23 w Kormanicach położonej, we­
dług wyk. hip. 1. 4 Michała Bluja własnej, 
w celu przymusowego ściągnięcia wierzytel­
ności przemyskiej kasy zaliczkowej rzemieśl­
ników i rolników w kwocie 180 zł.

Cena wywołania 310 zł., zakład 31 zł.
Na terminach tych realność ta sprze­

daną zostanie za cenę szacunkową lub wy­
żej, a jeżeliby ceny tej nikt ofiarować nie 
chciał wyznacza się termin do ułożenia wa­
runków ułatwiających na dzień 5 listopada 
1884 o godzinie 4 po południu.

Bliższe warunki tudzież wyciąg tabu­
larny i akt ocenienia przejrzeć można w re­
gistraturze.

Niżankowiee, 30 września 1 83.

L. 10397. (4834 2 - 3 )
C. k. sąd obwodowy podaje do publicz­

nej wiadomości, że celem zaspokojenia pre­
tensyi galic. Towarzystwa kredy to wego ziem­
skiego w sumach 1369 zł., 24 ct. i 11163 z ł, 
32 ct. w.a. z pn., odbędzie się egzekucyjna 
sprzedaż w drodze publicznej, licytacyi dóbr 
Temerowce, w okręgu sądowym Halickim 
położonych jak wyk. hip. 1. 71 karta B. poz. 
12 dom., 476 pag., 62 n., 23 haer., do dłu­
żników Sany i Mojżesza Breitbartów włas­
nych, w dwóch terminach a to: 11 września 
1884, i 16 października 1884, każdym razem 
o godzinie 10 przed południem, pod nastę- 
pującemi warunkami:

Cenę wywołania stanowi wartość dóbr, 
przy udzieleniu pożyczki przyjęta, w sumie 
26.973 zł. w. a.

W  pierwsuym i drugim terminie, do­
bra te niżej ceny wywołania, nie będą sprze­
dane. Dobra te sprzedane będą ryczałtowo, 
z wyłączeniem prawa do wynadgrodzenia 
za zniesione powinności poddańcze, i bez 
wszelkiej ewikcyi.

Każdy z licytujących, winien przed roz­
poczęciem licytacyi, dziesiątą część ceny wy. 
wołania, mianowicie sumę, 2679 zł. 30 ct. 
bądź w gotowiźnie, bąź w książeczkach ga­
licyjskiej kasy oszcyędności, bądź w listach 
zastawnych, g licyjskiego Towarzystwa kre­
dytowego, lub austr. banku narodowego, albo 
też w galic. obligacyach indemnizacyjnych, 
wedle ostatniego tychże kursu, nigdy jednak 
nad wartość nominalną tychże, do rąk ko- 
misyi licytacyjnej, jako wadyum złożyć.

Gdyby dobra te, w pierwszym lub dru­
gim terminie, przynajmniej za cenę wywoła­
nia sprzedane nie były, natenczas, w celu 
ułożenia ułatwiających) warunków, wyznacza 
się termin sądowy na dzień 16 października 
1884, o godz. 4 z południa, w b. III. t. s. 
z tem oznajmieniem, iż niestawający na ter­
minie wierzyciele hipoteczni, jako do więk­
szości głosów stawających przystępujący u- 
ważani będą.

Resztę warunków i wyciąg tabularny 
przejrzeć można w tusądowej registraturze!

U tem zawiadamia się wiadomych wie­
rzycieli do rąk własnych, zaś tych, którzyby 
po dmu 17 kwietnia 1884, do tabuli weszli 
lub ktorymby obecna uchwała doręczoną nie 
została, do rąk kuratora adwokata dr. Emi- 
nowicza. Stanisławów, 23 lipca 1884.



L 5770. (4845 2— 8)
C. k. sąd powiatowy w Rudkach sprze­

da w drodze publicznej licytacyi dnia 8 wrze­
śnia i 15 października 1884, każdym razem 
o godzinie 10 przed południem, w budynku 
sądowym, realność pod 1. k. 49, w bzoło- 
mienicach położoną, wedle wyk. hip. 122, 
Jacka Konik własną, celem zaspokojenia pre- 
tensyi Joanny Jurkiewicz w kwocie 97 zł. 
z pn.

Cena wywołania 908 zł., wadyum 90 zł. 
80 ct.

Na powyższych terminach, zostanie re­
alność ta, tylko za cenę wywołania lub wy­
żej takowej sprzedat ą.

Do ułożenia warunków ułatwiających, 
wyznacza się termin, na dzień 15 października 
1884, o godzinie 8 po południu.

Resztę warunków licytacyjnych w regi- ! żna w registraturze tutejszej.
straturze tutejszej przejrzeć lub odpisać mo­
żna. O tem zawiadamia się obydwie strony 
wierzycieli na realności tej ubezpieczonych, 
a tych którymby niniejsza uchwała licytacyj­
na doręczoną nie została, lub którzyby do­
piero po dniu 7 maja 1883 prawo zastawu 
na realności tej uzyskali przez kuratora w 
osobie ck. notaryusza p. Grossa w Lirnano- 
wy ustanowionego.

O. k. sąd powiatowy 
Limanowa, dnia 13 czerwca 1884.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli, 
jest p. Ferdynand Kriszke w Jaworowie.

C. k. sąd powiatowy 
Jaworów, 12 lipca 1884.

L. 6631. (4928 1— 3)
W c. k. sądzie obwodowym w Koło­

myi przeprowadzoną będzie dnia 22 sierpnia 
1884, o godzinie 10 rano w biurze V, celem 
wydobycia wierzytelności galic. banku hipo­
tecznego 7160 zł. 13 ct. a. w. z pn., egze­
kucyjna sprzedaż dóbr Probabin, wedle wy­
kazu hipotecznego n. 30 P. 1 p. 7 dłużnika 
Schulima Neubergera własnych.

Cenę wywołania jast wartość sza un-

L 5841. (4869 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Leżajskn ogła­

sza, że celem wydobycia od Walentego Koł-
cza należytości 271 zł. w. a. z pn. Aronowi ! kowa 35470 zł., dobra te będą atoli na ter- 
Bellerowi przyznanej odbędzie się 23 wrze- j  minie powyższym sprzedane, "nawet poniżej 

Bliższe warunki przejrzeć można w re- j śnia 1884 o godzinie 10 z rana w sądzie ' tej ceny, wszelakoź nie taniej jak za 1500 zł.
 u — —r-1-*-----------* egzekucajna sprzedaż realności gruntowej w ! a. w.

Biedaczowie położonej wedle wyk. hipot 1. j Wadyum w gotówce lub w papierach 
171 księgi grunt. Biedaczowa, dłużnika Wa- ; złożyć się mające wynosi 1773 zł. 50 ct. 
lentego Kołeza własnej. J Bliższe warunki można przejrzeć w tut.

Cena wywołania 210 złr., wadyum 21 : registraturze.
Kołomyja, dnia 10 lipca 1884.

gistraturze. Niewiadomych wierzycieli zawia­
damia się do rąk kuratora Kazimierza Kur­
ka w Rudkach.

Rudki, dnia 16 stycznia 1884.

L.

z jakiegokolwiek powodu doręczaną być nie 
mogła, tudzież tych, którzyby dopiero po 
dniu 11 stycznia 1882 do hipoteki weszli, 
ustanowiono kuratorem adw. dr. Reinesa, z 
substytucyą adw. dra. Bindera.

Rzeszów, dnia 26 czerwca 1884.

L.

4357. (4898 2— 3)
Podaje się do powszechnej wiadomości 

że w celu ściągnięnia zakładowi kredytów, 
włościańskiemu we Lwowie przyznanych 6 
rat po 15 zł. 94 ct. i resztującego kapitału 
w kwocie 282 zł. 12 ct. wa. wraz 10 prc. 
odsetków i 10 prc. zwłoki od każdej raty w 
umówionym czasie nie zapłaconej, premii 
assekuracyjnej w ratach półrocznych 1 złr. 
24 ct. w. a. niemniej teraz w kwocie 8 złr. 
76 ct. wa. przyznanych kosztów egzekucyj­
nych odbędzie sie na dniu 9go września 
względnie 13 października lub, 28 paździer­
nika 1884 każdym razem o godz. 11 przed 
południem przymusowa publiczna sprzedaż 
realności włościańskiej w gminie katastral­
nej Ruda manasteryk pod ld. 6 położonej, 
wedle wyk. hip. 224 Chaima Leib Ghneck 
własnej powyższej sumie za hipotekę służą­
cej. R eahość ta jest ocenioną na 610 zł. a. 
w., wadyum wynosi 10 prc. tej ceny.

Q tem zawiadamia się zakład kredyt, 
włościańs. obecnie w likwidacyi zostający, 
dalej dłużnika, świetną c. k. Prokuratoryę 
skarbu imieniem Wysokiego skarbu i nie­
znanych dotąd wierzycieli na ręce kuratora 
w osobie p. Pawła Górki ustanowionego.

C. k. sąd powietowy 
Rawa, dnia 14 czerwca 1884.

zł. wa. Resztę warunków, akt opisania i o- 
szacowania przejrzeć można w tutejszej re­
gistraturze z tem, iż na tym terminie po­
wyższa realność za jakąkolwiek cenę sprze­
daną zostanie.

Leżajsk, 16 lipca 1884.

L.

L.

ka

8894/84. 6462/82. (4889 2— 3)
W dniach 25 września, 27 październi- 

i 25 listopada 1884 o godzinie 10 rano 
odbędzie się w tutejszym sądzie przymusowa 
pnbliczna sprzedaż realności pod nr. 33/41 
sub. rep. 39 w Woli baranieckiej położonej 
ciała tabularnego niestanowiącej w sprawie 
ck. uprzyw. zakładu kredyt, włościańskiego . 
przeciw Iwanowi Winiarczykowi i masie nie- i 
objątej śp- Anny Winiarezykowej pto 50 zł. ; 
wa. zpn. Cena szacunkowa i wywołania wy­
nosi 400 zł., wadyum 40 zł.

Na pierwszych dwóch terminach real­
ność tylko za lub wyżej ceny wywołania na 
trzecim nawet poniżej takowej sprzedaną 
będzie. Resztę warunków licytacyjnych wol­
no w tutejszo sądowej registraturze przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy m. d.
Sambor, dnia 30 października 1882.

L.

L. 2170. (4899 2 - 3 )
Niniejszem wiadomo się czy n i, iż w 

sprawie egzekucyjnej gal. zakładu kredytów, 
włościańskiego przeciw Jędrzejowi Nowosiel­
skiemu pto 2C0 zł. a względnie 187 złr. 51 j kredyt, włościańskiego przeciw Janowi Be- 
ct. wa. z pn. odbędzie się celem zaspojenia i reźnickiemu pto 7 rat po 6 zł. aw. reszty ka-

6920. (4890 2— 3)
W dniach 25 września i 27 paździer­

nika 1884 o godzinie 10 rano odbędzie się 
w tutejszym sądzie przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod nk. 96 w Bereźnicy 
powiecie Samborskim położonej, ciała tabu­
larnego niestanowiącej w sprawie zakładu

6536. (4937 1— 3)
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi poda­

je do wiadomości, że w celu zaspokojenia 
| wierzytelności c. k. uprzyw. banku hipotecz- 
! nego w resztującej sumie 2067 zł. 24 ct. 
a. w. z pn.. odbędzie się w jehnym termi­
nie na dniu 22 sierpnia 1884, o godzinie 
10 przed południem w biurze VI. tutejszego 
sądu przymusowa publiczna sprzedaż real­
ności pod 1. k. 462 2/i w Kołomyi na przed­
mieściu nadworniańskim położonej, wedle 
dom. I. III. pag. 212 n. haer dłużnika Da­
wida Wolfa własnej, na którym terminie re­
alność ta za jakąkolwiek bądź cenę, sprze­
daną zostanie.

Ceuę wywołania stanowi wartość re­
alności, przy udzieleniu pożyczki bankowej, 
w sumie 5500 zł. a. w., Wadyum wynosi | 
5 prc. ceny wywołania, t. j. 275 zł. a. w.

Dla tych wierzycieli którymby uchwa­
ła niniejsza, z jakiejkolwiek bądź przyczyny j  
doręczoną być nie mogła, lub którzyby po 
dniu 19 czerwca 1884, jako dniu wydania 
wyciągu tabularnego prawo hipoteki na re­
alności sprzedać się mającej uzyskali, usta­
nowiono kuratora adw. dr. Zakrzewskiego.

Resztę warunków i wyciąg tabularny 
przejrzeć można w t. s. registraturze.

Kołomyja,' dnia 10 lipca 1884.

7521. (4812 3— 3)
Sąd miejsko-delegowany Rzeszowski o- 

głasza, iż w dniach 14 października, 14 li­
stopada i 15 grudnia 1884 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w gmachu sądowym 
przymusowa sprzedaż realności pod lk. 132 
w Ruskiej wsi położonej wedle wyk. hipot. 
52 księgi gruntowfj dla gminy Ruska wieś 
obecnie Wojciecha i Agnieszki Sarnów wła­
snej na rzecz Galicyjskiego zakładu kredyt, 
ziemskiego o 250 zł. wa. zpn. w pierwszych 
dwóch terminach za cenę szacunkową 1279 
zł. wa. lub wyżej tejże, zaś w trzecim ter­
minie także poniżej takowej, jednakże nie 
niżej 900 zł. wa. sprzedaną będzie, gdyby 
zaś sprzedaż do skutku nie przyszła, wyzna­
cza się do ułożenia ulżywających warunków 
licytacyjnych, termin na dzień 16 stycznia 
1885 na który wierzyciele wezwani zostają, 
poczem 4 termin rozpisany będzie.

Wadyum wyr*osi 128 zł. w a. Resztę 
warunków przejrzeć można w registraturze 
tutejszej.

Rzeszów, dnia 2 lipca 1884.

L.

L.

tej kwoty w tutejszym sądzie publiczna przy­
musowa sprzedaż realności pod 1. 178 w Po- 
tyliczu położonej w dniach 15 września, 14 
października i 28 października 1884 każdym 
razem o godzinie 11 rano.

Bliższe warunki licytacyi mogą intere­
sanci przejrzeć w dotyczących aktach w tu- 
sądowoj registraturze.

Z c. k. sądu powiatowego 
Rawa, dnia 30 marca 1884.

L. 9596. (4876 2 -- 3)
C. k. sąd powiatowy w Limanowy po­

daje niniejszem do powszechnej wiadomości, 
że w sprawie egzekucyjnej Antoniego Kłod- 
nickiego przeciw Marcinowi Leśniakowi tu­
dzież masom spadkowym Wojciecha Raczka 
i Zofii Raczek przez kuratora Marcina Gór­
skiego celem zaspokojenia pretensyi wywal­
czonej w kwocie 70 zł. w. a. zpn. odbędzie 
się w tym sądzie publiczna sprzedaż przy­
musowa realności pod 1. k 36 i 45 w Pisa­
rzowej położonej, wedle wyk. hip. 49 i 61 
dłużników własnej protokołem z dnia 9 mar­
ca 1882 1. 2377 zastawniczo opisanej a na­
stępnie ocenionej pod następująeemi warun­
kami ;

1. Do przedsięwzięcia tej sprzedaży wy­
znacza sie 2 termina mianowicie: na dzień 
22 września i 20 października 1884 każdym 
razem o godzinie lOtej przed południem w 
gmachu sądowym.

2. Przy pierwszych dwóch terminach 
realności te tylko za lub wyżej ceny szacun­
kowej najwięcej ofiarującemu za gotową za­
płatą sprzedaną zostaną, a gdyby to nie 
nastąpiło, na drugim terminie wierzyciele o- 
znaczą warunki ułatwiające.

3. Za cenę wywoławczą tej realności 
ustanawia się cenę szacunkową tejże w kwo­
cie 485 zł 95 ct wa. realności pod nr. 36 
zaś w kwocie 711 zł 87 ct. w. a. realności
pod nr. 45. , , . .

4. Chęć kupienia mający złożyć winien 
do rąk komisyi licytacyjnej jako wadyum 
7io ceny szacunkowej w okrągłej sumie 
49 zł. i 72 złr w. a. gotówką, lub papie­
rami wartościowemi prawnie bezpieczeństwo 
pupilarne dającemi, według ostatniego kursu 
jednakże nigdy wyżej ceny nominalnej obli- 
czonemi.

5. Akt ocenienia tych realności może 
być w tutejszym sądzie przejrzanym lub od­
pisanym a o wysokości podatków i ciężarów 
gruntowych można się przekonać w urzędzie 
podatkowym w Limanowej i w urzędzie 
gminnym w Pisarzowy.

pitału 44 zł. 80 ct. aw. z pn. Gena szacun­
kowa i wywołania wynosi 400 zł. w a., w a­
dyum 40 zł. wa.; Na powyższych terminach 
realność tylko za lub wyżej ceny wywołania 
sprzedaną będzie.

Gdyby rzeczona realność na powyższych i złr. 50 cnt.

1581. (4960 1— 8)
Egzekucyjna licytacya realności pod 1. 

kons. 282 tab. 1218 w Brodach Bazylego, 
Jana i Onufrego Sucharowskich własna na 
rzecz funduszu indemnizacyjnego odbędzie 
się dnia 28 sierpnia 1884, o 10 godzinie 
zrana w biurze Nr. 3. za jakąbądź cenę ku­
pna ofiarowaną

Wadyum 5prc. ceny szacunkowej 16

dwóch terminach sprzedaną nie została prze­
to celem ułożenia ułatwiających warunków 
licytacyjnych wyznacza się termin na dzień 
25 listopada 1884 o godzinie 10 rano.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w registraturze sądowej.

Dla z pobytu niewiadomych wierzycieli 
i innych ustanowiono kuratora adwokata dr. 
Kohna z substytucyą adw. dr. Fiternika w 
Samborze.

Z c. k. sądu powiatowego m. d.
Sambor, 10 lipca 1884.

L. 7737. (4839 2— 3)
Sąd miejsko- delegowany Rzeszowski 

ogłasza, iż w dniach 30 września 1884, 31 
października 1884 i 2 grudnia 1884, o g o ­
dzinie 10 przed południem, odbędzie się w 
gmachu sądowym przymusowa sprzedaż re­
alności pod 1. k. 68 w Boguchwale położo­
nej, wedle wyk. hipot. 105 Franciszka Ko- 
bosz własnej, na rzecz galicyjskiego Zakła­
du kredytowego ziemskiego w Krakowie o 
resztującą sumę z kwoty 1.000 złr. a. w. z 
pn., w pierwszych dwóch terminach za ce­
nę szacunkową 2.350 złr. a. w. lub wyżej 
tejże, zaś w trzecim terminie także poniżej 
takowej.

Wadyum wynosi 240 złr. a. w.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze tutejszej.
Rzeszów, 3 lipca 1884.

Reszta warunków, akt oszacowania i 
i wyciąg hipoteczny w registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adwokat dr. Ornstein.

C. k. sąd powiatowy 
Brody, dnia 16 lutego 1884.

L.

L. 6063. (4938 1 - 3 )
Gdy Salomon Acht, który dnia 22 stycz­

nia 1883, realności Ludwika Sołtysa pod 1. 
99 w Szkle, w sprawie egzekucyjnej c k. 
uprzyw. gal. akcyj. banku hipotecznego prze­
ciw Ludwikowi Sołtysowi o 230 zł. 230 zł. 
i 4883 zl. 95 ct. z p n , na licytacyi kupił, 
warunków licytacyjnych niedotrzymał, odbę­
dzie się dnia 2 września 1884, o godzinie 
10 rano, w sądzie tutejszym na koszt i nie­
bezpieczeństwo Salamona Acht, przymusowa 
rei i cy tacy a tejże realności, a to nawet po­
niżej ceny wywołania, za jakąkolwiek bądź 
cenę.

Gena wywołania 11250 zł., wadyum 
562 zł. 50 ct.

Bliższe warunki, i wyciąg tabularny 
sprzedać się mającej realności, przejrzeć mo-

1598. (4958 1— 3)
Dnia 3 sierpnia, 13 października i 12 

listopada 1884. Sprzedaną będzie przymuso­
wo zawsze o godzinie 10 rano w tut. sądzie 
jedna izba pół podwórza i placu z realności 
pod lk. 382 w Buczaczu położonej Mikołaja 
Fedyszczaka własnej celem osiągnienia. pre­
tensyi Towarzystwa zaliczkowegr w Bucza­
czu w kwocie 60 złr. zpn. cena wywołania 
40 złr. wadyum 4 złr. Resztę warunków do 
przejrzenia w registraturzo.

C. k. sąd powiatowy 
Buczacz, dnia 19 maja 1884.

L. 2321. (4807 3 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Rzeszowie po­

daje do wiadomości, że do przedsięwzięcia 
w gmachu sądu tutejszego egzekucyjnej sprze­
daży w drodze licytacyi realności pod lk. 
86 w Rzeszowie, do nieobjętej -masy spad­
kowej Munischa Bluma i Mirli Blum, ka­
żdej w połowie należącej, uchwałą z dnia 
dzisiejszego, celem zaspokojenia zapadłych 
rat 480 zJr., 480 z}r., 480 złr. i 480 złr. i 
resztującego kapitału w kwocie 729 złr. w. 
a. zpn., na rzecz Rzeszowskiej kasy oszczę­
dności, bez poprzedniego oszacowania dozwo­
lonej wyznacza dwa termina, mianowicie na 
28 sierpnia 1884 i na 16 października 1884, 
każdym razem o godzinie 10 przed połud­
niem.

Cenę wywołania stanowi kwota 16.000 
złr. aw., wadyum wynosi 1.600 złr.

W razie gdyby na wzmiankowanych 
terminach realność za, lub wyżej ceny wy­
wołania sprzedaną być nie mogła, wyznacza 
się termin do ułożenia warunków lżejszych, 
na dzień 17 października 1884, godzinę 9tą 
przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
przejrzeć można w registraturze tutejszo-są- 
dowej.

Dla wierzycieli, którymby uchwała ta

4739 (4816 3— 3)
G. k. sąd powiatowy Szczerzecki uwia­

damia, że celem zaspokojenia 146 zł. 8 ct. 
zpn. przez Zakład kredytowy włościański 
wą Lwowie przeciw likowi Dmytrachowi wy­
walczonej, przadsię weźmie w tusądowej kan- 
celaryi w dniach 28 sierpnia, 11 września 
i 14 października 1884 kaźdokrotnie o go­
dzinie 10tej rano przymusową przetargową 
sprzedaż realności dłużnika pod 1. k. 134 w 
Piaskach starostwie Lwowskiem położonej, 
wyk. hip. 1 129 objętej. Cenę wywołania 
stanowi wartość szacunkowa 600 z ł , zakład 
wynosi 60 zł.

Na pierwszych dwóch terminach real­
ność rzeczona tylko za lub wyżej ceny sza- 

. cunkowej na trzecim zaś, także niżej ceny 
szacunkowej jednak nie poniżej ceny doru- 
wnywającej wysokości zahipotekowanych na 
niej wierzytelności sprzedaną zostanie.

Gdyby w terminach powyższych sprze­
daż do skutku nie przysła ustanawia się do 
ułożenia warunków ułatwiających termin na 
28 października 1884 o godzinie 9 rano.

Dla wierzycieli, którymby uchwała li­
cytacyjna doręczoną być nie mogła lub któ­
rzyby prawo hipoteki na powyższej realno­
ści po 13 stycznia 1884 uzyskali, ustanawia 
się Józefa Gryczmuńskiego ze Szczerea ku­
ratorem.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg tabularny przejrzeć można ’ w tusądow. 
registraturze. Szczerząc, 27 maja 1884.

L. 5390^ ~  (4784 8— 3)
C. k. sąd powiatowy w Jaworowie 

przedsię-weźmie w dniach 25 sierpnia 1884, 
i 30 września 1884, o godzinie 9 rano przy­
musową licytacyę realności pod lk. 17/19 w 
Jaworowie do Fizyka Adlera należnej, ciało 
tabularne stanowiącej, na zaspokojenie pre­
tensyi wekslowej Józefa Bombach, eesyona- 
ryusza Chaji Bombach 300 złr.

Cena wywołania wynosi 8439 złr., wa­
dyum 844 złr.

Jeżeliby realność ta na powyższych 
terminach za cenę szacunkową lub wyżej 
sprzedaną nie została, natenczas odbędzie 
się dnia 30 września 1884 o godz. 3 po po­
łudniu rozprawa z wierzycielami celem uło­
żenia lżejszych warunków.

Wyciąg tabularny, akt oszacowania i 
bliższe warunki przejrzeć można w registra­
turze tutejszej, kuratorem niewiadomych wie­
rzycieli jest p. Ferdynand Krischke w Ja­
worowie.

Jaworów, 20 czerwca 1884.

L . 7636. (4566 1 - 3 )
Sąd miejsko-delegowany rzeszowski o- 

głasza, iż w dniach 5 września 1884, 21 
października 1884, 28 listopada 1884, o go­
dzinie 10 przed południem, odbędzie się w 
gmachu sądowym przymusowa sprzedaż re­
alności, pod 1. k. 8 w Staromieściu położo­
nej, wedle wyk. hip. 9 Sbestyana Pasterza 
ewentualnie jego spadkobierców Agaty, Ma­
ry anny, Stanisława, Walentego, Józefa, An­
toniego, Jana i Zofii Pasterzów własnej, na 
rzecz Zakładu kredytowego ziemskiego w Kra­
kowie, celem zaspokojenia należytości tegoż 
Zakładu tytułem: Reszty 16 raty z 1 sierp­
nia 1880, a. w. zł. 10.85, 9 prc. zwłoki od 
78 1880, do dnia zapłaty asekuracyi ognio­
wej a. w. zł.— 78, 9 prc. zwłoki od lł/xo
1880, do dnia zapłaty 17 raty z 1 lutego
1881, a. w. zł. 11.25, 9 prc. zwłoki od 1L 
1881, do dnia zapłaty, 18 raty z 1 sierpnią 
1881, a. w. zł. 11.25, 9 prc. zwłoki 1/s lSSl. 
do dnia zapłaty asekuracyi ogniowej, a.' n, 
zł.— 83, 0 prc. zwłoki od 710 1881, do d2ia 
zapłaty 19 raty z 1 lutego 1882, a. w. 11. w 
9 prc zwłoki od 78 1892, do dnia . zł.5,z 
20 raty z dnia 1 sierpnia 1882, a.o dnia 
10.17, 9 prc. zwłoki od Y8 1882, dapłaty



zapłaty asekuracyi ogniowej a. w. zł.— 77, ; 
9 prc. zwłoki od 20/9 1882, do dnia zapła­
ty asekuracyi ogniowej, a. w. zł.— 79, 9 prc. 
zwłoki od 22/9 1883, do dnia zapłaty w. a. 
z pn., w pierw zych dwóch terminach za 
cenę szacunkową 400 zł. w. a.* lub wyżej '■ 
tejże, zaś w trzecim terminie także poniżej ! 
takowej, jedaakże nie niżej, jak za 250 zł., 
gdyby jednak sprzedaż ta do skutku nie 
przyszła, wyznacza się do ułożenia ulżywa- ! 
jących warunków termin na dzień 28 listo- I 
pada 1884, o godzinie 4 po południu, na ' 
który wierzyciele hipoteczni wezwani zostają, j 
poczem 4 termin licytacyjny rozpisanym bę- ■ 
dzie. Wadyum wynosi 40 zł a. w., resztę j 
warunków przejrzeć można w registraturze J 
tutejszej. j

Rzeszów, dnia 1 lipca 1884.

dzonych, ażeby swe zarzuty do dnia 1 lute­
go 1885, włącznie w dotyczącym sądzie ko­
legialnym, a mianowicie:

Co do wykazów tabularnych: ad I. do 
sądu obwodowego w Wadowicach; ad II. do 
sądu obwodowego w Rzeszowie; ad III. do 
sądu krajowego w Krakowie; ad IV. do sądu 
obwodowego w Nowym Sączu zgłosili, gdyż 
inaczej wpisy te, nabędą skutków wpisów 
hipotecznych.

Ostrzega się przytem, iż termin po­
wyższy nie może być ani przedłużonym, ani 
też z powodu zaniedbania do pierwotnego 
stanu przywróconym.

Kraków, 25 zerwca 1884.

L. 1928. (4862 1 - 3 )
W c. k. sądzie powiatowym w Hali­

czu odbędzie się dnia 14 sierpnia i 9 wrześ­
nia 1884, zawsze o godzinie 9 rano, sprze­
daż połowy realności w Kozinie pod nr. 12 
wykazami hipoteeznemi 1. 82 i 83 objętej, 
dłużnika Kieryła Dutka własnej, na rzecz 
wierzyciela Moritza Ziffera, pto: 33 zł. 19 
ct. a. w. Na tych terminach będzie ta real­
ność tylko za wyższą lub za cenę szacun-! 
kową sprzedaną.

Wadyum 33 zł. a. w., Kuratorem dla 
niewiadomych wierzycieli jest dr. Przesmycki 
w Haliczu.

Resztę warunków licytacyjnych i akt 
oszacowania, w tu-ejęzej registraturze przej­
rzeć można.

C. k. sąd powiatowy.
Halicz, dnia 29 marca 1884.

L. 749. (4954)
C. k. komisya hipoteczna przy prezy- 

dyum c. k. sądu obwodowego Samborskiego 
ogłasza, iż dochodzenia miejcowe, celem za­
łożenia nowej księgi gruntowej dla gminy 
katastralnej Pohar, powiatu sądowego skol- 
skiego, rozpoczną się dnia 8 sierpnia 1884.

Każdy, kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania może się zgło­
sić i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnie­
nia lub obrony swych praw za stosowne u- 
zna. Sambor, 28 lipca 1884.

L. 2270. (4965 1— 3)
O k. sąd powiatowy w Turce, czyni 

wiadomo, iż na żądanie c, k. uprz. gal. Z a ­
kładu kred. włościańskiego w likwidacyi, 
celem zaspokojenia kwoty 126 zł. 31 ct. 
z p n , egzekucyjna licytacya realności, pod
1. k. 253/244, w Wołezem położonej, ciała 
hipotecznego nie stanowiącej, spadkobierców 
po ś. p. Piotrze Dewiszakn, a to: mai. Ka­
tarzyny i Zosi Dewiszaków własnej, na dniu 
16 sierpnia, 19 września i 18 października 
1884, każdym razem o godz. 10 przed, po­
łudniem, w tutejszym sądzie przddsięwziętą 
zostanie.

Cena wywołania stanowi 400 złr., wa­
dyum 40 złr.

Wymieniona roalność z d a n ie  na trze­
cim terminie licytacyjnym także niżej ceny 
szacunkowej spzedaną Protokół zastawni­
czego opisania realności i bliższe warunki 
licytacyjne, przejrzeć można w tut. sąd. re­
gistraturze. Kuratorem dla wierzycieli usta­
nowiono pana Antoniego Puszczyńskiego.

Turka, dnia 14 czerwca 1884. i

L. 196. (4953)
Komisya hipoteczna przy c. k. sądzie 

powiatowym w Mielca urzędująca zawiada­
mia, iż złożone zostały do powszechnego 
przejrzenia arkusze posiadania i inne akta, 
służyć mające do założenia księgi grunto­
wej dla gminy katastralnej Ostrówek

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wnoszone być mogą do dnia 9 
sierpnia 1881, w którym dalsze dochodzenia 
prowadzone będą.

Mielec, dnia 30 lipca 1884.

L. 1, # (4966)
O. k. komisya hipoteczna ogłasza, że 

dochodzenia miejscowe, celem założenia księ­
gi gruntowej dla gminy katastralnej Jabło- 
nica dnia 1 września 1884 rozpoczyna.

Każdy, mający prawny interes w zba­
daniu stosunków posiadania może się zgło­
sić i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnie­
nia lub ochrony swych praw za stosowne 
uzna.

Z c. k. komisyi hipotecznej 
Mikuliczyn, dnia 27 lipca 1884.

L. 5894. (4963)
Dochodzenia miejscowe, celem założe­

nia księgi gruntowej dla gminy katastralnej 
Rońoki zostaną dnia 11 sierpnia 1884 roz­
poczęte.

Interesowani zgłoszą się u komisarza 
hipotecznego na miejscu.

O. k. sąd powiatowy.
Kuty, dnia 27 lipca 1884.

Księgi gruntowe.
L. 11041. (4572 3 - 3 )

Sąd krajowy wyższy w Krakowie po­
daje do wiadomości, że dla posiadłości ta­
bularnych (dworskich,) pod następującemi 
nazwami tabularnemi:
I. w okręgu sądu obwodowego w Wadowicach:

Porąbka, w gminie katastralnej Porąbka, 
Malec, w gminie katastralnej Malec, 

w okręgu sądu powiatowego w Kętach;
II. w okręgu sądu obwodowego w Rzeszowie:

Mokrzyszów, w gminie katastralnej 
Mokrzyszów, w okręgu sądu powiatowego 
w Tarnobrzegu;

Niwiska, w gminie katastralnej Niwis­
ka, w okręgu sądu powiatowego w Kolbu­
szowej;

Ordynacya Przeworska, Budy czyli 
przedmieście Przeworska, w gminie katas­
tralnej Budy Przeworskie, w okręgu sądu 
powiatowego w Przeworsku; t
III. w okręgu sądu krajowego w Krakowie: i

Krzesławice, w gminie katastralnej 
Krzesławice, w okręgu sądu powiatowego | 
w Dobczycach;

1. Zbydniów, dom 18 pag. 443, j
2 Ujazd, dom. 18 pag. 447 i
3 Jasień, czyli Podjasień, dom. 18 pag. ! 

441, w gminie katastraluej Zbydniów, I ! 
część w okręgu sądu powiatowego w Wiśni­
czu; 1

Balin, w gminie katastralnej Balin, 
w okręgu sądu powiatowego w Chrzanowie; 

IV. w okręgu sądu obwodowego
w Nowym Sączu. I

Jurków, w gminie katastralnej Jurków, 
w okręgu sądu powiatowego w Limanowej 
położonych, otwarto nowe wykazy tabularne 
i że termin wyznaczony pierwszym edyktem, 
z dnia 11 stycznia 1883 1. 303, a względnie 
z dnia 14 lutego 1883 1. 1504, do zg ło SZe- ■ 
nia praw rzeczowych, odnoszących się do 
nieruchomości wymienionemi wykazami ta- ; 
bularnemi, objętye z dniem 15 kwietnia 
a względnie z dniem 30 kwietnia 1884, u- |
płynął. I

Wzywa się zatem w szystkich, którzy,
przez istnienie lub hipoteczny stopień pierw- i 
szeństwa, jakiego wpisu w w yrażonych no- j 
w yeh wykazach tabularnych uskutecznionego, ; 
w prawach swych uważają się za pokrzyw­

Kuratele.
L. 2886. (4902 3— 3)

Jan Zajączkowski z Barszczowic, uzna­
ny został marnotrawcą, i temuż Franciszek 
Zajączkowski, za kuratora ustanowiony.

C k. sąd powiatowy.
Winniki, 20 maja 1884.

L. 4046. (4901 2 - 3 )
Marcin Bilik z Biłki szlacheckiej, uzna­

ny został za marnotrawcę, i temuż Piotr 
Adamski za kuratora ustanowiony.

C. k. sąd powiatowy.
Winniki, 4 lipca 1884.

L. 6379. (4991 2— 3)
Michała i Magdalenę małż. Hoszows­

kich z Turyleeza uznano marnotrawcami, 
a kuratorem zamianowano Kazimierza Zado- 
rowicza z Turyleeza.

O. k. sąd powiatowy.
Borszczów, dnia 2 czerwca 1884.

L. 7452 (4957 1— 3)
Wasyl i Kseńka, małż. Kałyńczaki z 

Strzałkowiec, uznani marnotrawcami: kura­
torem uslanowiony Andrzej Czersak z Strzał 
k © wiec. C. k. sąd powiatowy.

Borszczów, 2 lipca 1884.

L. 9926. (4959 1— 3)
Brodzki c. k. sąd powiatowy uznał 

Hrycia Tymczuka, ze Sznyrowa, marnotraw­
cą i ustanowił dlań kuratorem Iwana Tym 
czuka, ze Sznyrowa

Brody, dnia 27 czerwca 1884

Konkursa.
L. 20489. (4923 2 - 3 )

K o n k u r s  
na sześć posad asystentów pocztowych z po 
borami XI klasy rangi za kaueyą w kwocie 
400 złr.

Podania należy wnieść w przeciągu 
czterech tygodni do c. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 28 lipca 1884,

sadę tymczasowego nauczyciela religii moj- 
żeszowego wyznania przy dwóch 4ro klaso­
wych szkołach miejskich w Gorlicach, z pła­
cą roczną „250 złr. a. w. i obowiązkiem u- 
dzielania nauki religii 16 godzin tygodniowo.

Ubiegający się o tę posadę winni wnieść 
podania zaopatrzone w potrzebne dokumen- 
ta najpóźniej do dnia 22 sierpnia b. r. do 
c. k. Rady szkolnej okręgowej w Gorlicach. 

Z c. k. szkolnej Rady okręgowej 
w Gorlicach, dnia 25 lipca 1884.

L. 6392 pr. (4903 2 - 3 )
Posada sędziego powiatowego w Ja­

rosławiu w VIII klasie rangi ze systemizo- 
wanymi poborami jest do obsadzenia.

Ubiegający się o tę posadę, lub taką
samą posadę przy innym sądzie powiatowym 
Galicyi wschodniej opróżnić się mogącą wnio­
są swoje należycie udokumentowane poda­
nia do 20 sierpnia 1884 do Prezydyum są­
du obwodowego w Przemyślu

Lwów, 24 lipca 1884.

L. 38080. (4968 1— 3)
Wydział krajowy Królestwa Galicyi i 

Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakow- 
skiem rozpisuje niniejszem konkurs celem 
obsadzenia dwóch posad nauczycieli facho­
wych stałych a zarazem kierowników tu­
dzież dwóch posad stałych nauczycieli fa­
chowych pomocników przy krajowych niż­
szych szkołach rolniczych w Horodence i 
Jagielnicy.

Z* posada kierownika zakładu połączo­
ną jest płaca roczna 1200 złr. wa. dodatek 
aktywalny 140 złr. wa. i dodatek pięcioletni 
200 złr. wa z posadą zaś nauczyciela facho­
wego pomocnika płaca roczna 720 wa. do­
datek aktywalny 60 złr. wa. i dodatek pię­
cioletni 100 złr. wa.

Oprócz tego otrzymuje tak kierownik 
jak i nauczyciel pomocnik wolne pomieszka­
nie. Wymienieni powyżej funkyonarysze są 
urzędnikami krajowymi ze wszystkiemi pra­
wami i obowiązkami określomemi w usta­
nowię służby krajowej, o ile takowa do nich 
może być zastosowaną. Szczegółowe określe­
nie ich stanowiska, praw i obowiązków mie­
szczą w sobie statuta kraj. niższych szkół 
rolniczych, tudzież regulamina i instrnkcye 
wydane na podstawie statutów.

Chcący się ubiegać o posady powyższe 
winni wykazać dokładną znajomość języka 
polskiego a nadto przedłożyć Wydziałowi kra­
jowemu :

1) metrykę urodzenia:
2) krótki życiorys;
3) świadectwa udowodniające kwalifi- 

kacyę do zajmowania posady, o którą kom- 
petują.

Podania wnosić należy najdalej do 31 
sierpnia 1884.

we Lwowie, dnia 25 lipca 1884.

Rozmaite obwieszczenia.
L 18145. (4848.2— 3)

C. k. wyższy sąd krajowy lwowski po­
daje w myśl §§. 14 i 20 ustawy z duia 25 
lipca 1871 n, 96 dz. u. p. do wiadomości 
powszechnej, iż termin celem zgłoszenia 
praw i pretensyj z powodu zamierzonego u 
tworzenia nowego ciała tabularnego dla re
ri 1 n  n  Art i  r i A / I  l i r  Q  m  m l ł i ś / i i n  <

jakoteż intabulacyi Karoliny Fasciszewskiej 
za właścicielkę tej realności pierwszym tut. 
sad. edyktem z dnia 11 grudnia 1885 l. 
27527 wyznaczony minął i przeto wszyst­
kich tych, którzy z przyczyny istnienia lub 
porządku tabularnego wpisów odnoszących 
się do wspomnianego ciała tabularnego za 
pokrzywdzonych się uwa/ają, niniejszym 
wzywa, by zarzuty swe do dnia 30 paź­
dziernika 1884 włącznie, c. k. sądzie 
obwodowym w Kołomyi zgłosili, w przeciw­
nym bowiem razie rzeczone wpisy moc wpi­
sów księgi gruntowej osiągną.

Wreszcie czyni się także uwagę, iżre- 
stytucya lub przedłużenie terminu powyż­
szego, dla stron pojedynczych, miejsca nie 
ma.

Lwów, dnia 24 czerwca 1884.

L. 5614. (4929 2— 3)
C. k. sad obwodowy zawiadamia, że na 

prośbę Falli Hager wdrożył postępowanie o 
uznanie za zmarłego Abrahama Hegera, sy 
na Chaima Bera i Lei Sary Hegerów wrze- 
komo przed 30 laty tu zmarłego.

Mających o nim znajomość wzywa się, 
aby do trzech miesięcy sądowi lub ustano­
wionemu kuratorowi, adw. dr. Raszowi ze 
substytucyą adw. Herdliczki takową udzieli­
li, po upływie bowiem tego czasu przystąpi 
się do uznania go za zmarłego.

Kołomyja, 11 czerwca 1884.

Doniesienia prywatne.

Ogłoszenie.
W  skutek uchwały wydziału wierzycie­

li masy konkursowej Herscha Biegera w Ko- 
h>myjb podaję do powszechnej wiadomości, 
źe dnia 19 sierpnia 1884 między godz. 3 a 
5 po połud. w handlu podpisanego ulica 
Kaźmierza w Kołomyji odbędzie się sprzedaż 
publiczna w drodze ofert składu towarów 
bławatnych krydataryusza na 2747 złr. 987* 
cnt. aw. oszacowanego razem z urządzeniem 
sklepowem.

Chęć kupna mający powinien ofertę 
swoją podać do rąk podpisanego i załączyć 
do offerty 20prc. ceny szacunkowej jako wa­
dyum, które wrazie potwierdzenia oferty 
wliczone zostanie w cenę kupna, resztująca 
cena kupna ma być uiszczona do 3 dni od 
zatwierdzenia oferty.

Wydział wierzycieli zastrzega sobie pra­
wo niezatwierdzenia oferty najwięcej ofiaru­
jącego, gdyby się za niską okazała. Skład 
towarów może oglądać każdy chęć kupna 
majacy po złożeniu wadyum. Inwentarz 
przejrzeć można w c. k. sądzie obwodowym 
w Kołomyi.

Kołomyja, dnia 25 lipca 1884.
J ó z e f  M a r k u s  

zarządca masy konkurs. Herscha Riegera w 
Kołomyi. (4987)

Poczta
w miasteczku, połączona z rocz­
nymi dochodami 5 0 0  zł., do 
zamiany na znaczniejszą, pod ko­
rzy stnemi warunkami. Bliższa 
wiadomość, w urzędzie poczto­
wym 8 t a r a s 6 I.

L 637. (4907 2— 3)
Niniejszem ogłasza się konkurs na po­

C. k. koleje państwowe.___

O t w a r c i *  r u e h t *
na lin ie

Oświęcim Podgórze.
Linia poboczna c. k. koleji Transwersalnej ze stacyami

Oświęcim, Dwory, Przeciszów, Zator, Ryczów, Brześnica, 
Wielkie-Drogi, Skawina, Swoszowice i Podgórze będzie dnia 

Igo sierpnia 188 4
do ogólnego użytku otwartą.

Stacye: Oświęcim, Dwory, Skawina, Swoszowice, i Pod­
górze będą tak dla, przewozu osób, pakunków i przesyłek 
pospiesznych, jakoteż dla transportów towarowych otwarte.

Stacye zaś: Zator, Ryczów, Brzeźnica i Wielkie-Drogi 
będą aż do dalszego rozporządzenia tylko dla przewozu 
osób i pakunków otwarte.

Stacya Przeciszów zostanie aż do dalszego rozporządze­
nia dla ruchu osobowego, przyjmowania pakunków i to­
warów zamkniętą.

WIEDEŃ, 30 lipca 1884.
C .  k .  K o m i s y a  M t n i s t r y a l n a .
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K A Z IM IE R Z  L E W IC K I
GŁÓWNY SKŁAD DLA GALICYI

t o i a r t i  lieszanrcti
W e Lwowie, ulica Trybunalska 1. 0 . 

K n ł o i i o a L y  W  v o 1 e - o l  : J L * < a Ł i f c .

poleca do upiększania ogrodów
J K ^ J Ł I E  |: J L ^  :|

szManne zwierciadlane 
w różnych wielkościach i kolorach.

Do desinfekcyi!
Witriol żelaza 

{Wapno chlorowe 
Wapno karbolowe 

Dwusiarczan wapienny 
(Doppelt schwefligsauer Kalk) 

Kwas karbolowy w kryształach 
Kwas karbolowy w płynie 

Proszek desinfekcyjny 
jak również: 

kamforę i pieprz biały 
Tynktura na owady 
Proszek na owady 
Proszek na mole 

Naftalinę

asy ogniotrwałe * amery- 
kańskiemi zamkami i zasu­
wami (Pasąuillriegel) ele­
gancko i wybornie wykona­
ne, takie, jakiej dostarczy­
łem dla magistratu lwow­

skiego, sprzedaję najtaniej (3627 26-19) 
Simon Iłegen, ul. Wałowa 1. 19.

4534 16—?

polecają
■

1
we Lwowie.

Dr.A. Majewskiego \♦
♦
♦
♦
♦
t
♦
♦
♦

!
♦
O

we Lwowie (w Kisielce)
otwarty przez cały rok.

przyjmuje chorych z zupełnem zaopatrze­
niem i dochodzących do knracyi, 
która się odbywa od 6— 8 godziny rano 
i od 4— 6 godziny po południu ped nad­
zorem lekarza.

Równocześnie otwarte kąpiele ciepłe 
i Dusze dla szerszej publiczności.

(2871 37—?) t

B alsam
na nagniotki,

niezawodny i radykalny środek do 
usunięcia tychże w jak najkrótszym 
czasie — Cena z dokładnym sposobem 
użycia 80 ct. Na prowineyę z opakowa­

niem 90 et.
Zamówienia z prowincyi za­
łatwia się odwrotną, pocztą.

Skład główny w aptece
JULIUSZA NAHLIKA

we Lwowie, ul. HalicJca, l. 5.
(3783 6-?)

Do P. T. lutowników małych 
dziatek!

Podupadli mateiyalnie, ale nie ze swojej winy 
i w rozpaczliwem położeniu znajdujący się rodzice 
ślubni, we Lwowie urodzeni i stale "tu zamieszkali, 
mający 4 dziatek, a nie mogący wskutek swej słabo­
ści, zarobić na utrzymanie siebie i dzieci, pragnęliby 
oddać swego synka, pół roku życia liczącego, już nie 
ssącego, budowy silnej, zdrowej i wykształconej, w 
ręce osób prawdziwie i szczerze dziatki kochających 
na wychowanie lub nawet adoptowanie. Bliższych 
szczegółów udzieli Aleksander Rewa, były 
hamownik wrzy kolei Lw.-Czern., ul. Szpitalna 1.10. 
(w domu Bergera. ___________________________

(4908  2 — 3)

Konkurs.
Zwierzełmość miejska w Kozłowie w 

powiecie Brzeżańskim w okolicy ludnej z ap­
teką w mieście, rozpisuje konkurs na posadę 
lekarza miejskiego z roczną płacą 350 złr. 
wa. i dodatkiem za oględziny bydła ; wyłą­
cznie mają pierwszeństwo pp. doktorowie 
medycyny.

Na przesiedlenie deklaruje się Zwierz­
chność gminna udzielić odpowiednie wyna­
grodzenie za przyzwoleniem rady gminnej, 
zaś w razie potrzeby nie odmawia udzielić 
zaliczki z funduszów kasy gminnej w kwo­
cie 200 zł. wa.

Kozłów, dnia 28 lipca 1884/̂  i 
W o jc i e c h  S o h o lo w ś k

naczelnik gminy.

Zakład naukowy
B i t n i  1 M a n a t

utrzymy wany przez Klasztor Urszula­
nek w Czerniowcach.

I.
Klasztor Urszulanek w Ozerniowcach, 

opierając się na ustawach swoich, które mu 
t wychowanie panienek polecają, rozpoczął za 
łaską Bożą swe działanie r. 1883. Kształcąc 
umysł, uszlachetniając serce i hartując wolę, 
w ogóle nie zaniedbując niczego, co najlepsze,

1 zakłady wychowawcze w tym względzie czy- 
! nią, pragnie klasztor przez to oddać rzetelną 
; przysługę wszystkim wyznaniem chrześciańskim.

II.
Prócz religii (katolickiej igr. oryentalnej) 

języka polskiego, niemieckiego, wołoskiego, 
ruskiego, francuskiego i angielskiego, wykła­
dane będą: historya i literatura narodu i po­
wszechna, arytmetyka, geometrya. geografia, a- 
stronomia popularna, kosmografia, historya na­
turalna, fizyka i chemia.

Oprócz tego uczą się panienki: kaligra­
fii, rysunków, śpiewu, muzyki, gimnastyki, 
wszelkiego rodzaju robót ręcznych, białego szy­
cia i krawieczyzny.

Wykłaodwy język polski, z uwzględnie­
niem niemieckiego.

Na konwersacyę w języku niemieckim i 
francuskim przeznaczone codziennie stałe go­
dziny.

III.
Panienki pensyonatu będą pod ustawicz­

ną a t oskliwą opieką zakonnic lub nauczycie­
lek. Aby czas wolny pomiędzy naukami, upły­
wał miło, używają panienki przechadzki w o- 
grodzie klasztornym, lub po za tymże.

Pożywienie będzie 5 razy dziennie, zdro­
we i posilne.

W czasie choroby, będzie każda wycho­
wanka, otoczona ja< największą troskliwością, 
lekarz klasztorny zaraz przywołany, a rodzice 
zawiadomieni.

IY.
Co niedzielę i święta, wolno bliskim kre 

wnym i osobom do tego upoważnionym, odwie­
dzać iiDematki od 2ej do 5ej po południu

Panienki pisują co 2 tygodnie do rodzi­
ców, lub opiekunów.

W ydalenie się uczennic z Z akładu na 
czas dłuższy, nie jest dozwolone.

W yjątkowo mogą na czas określony przez 
Zakład, wyjechać na święta Bożego Narodzenia 
i Wielkanoc, gdy rodzice niedaleko Czerniowiec 
mieszkają. Wakacy trwać będą od 15go lipca 
do Igo września.

Y.
Płaci się od jednej pensyonarki za rok 

szkoljfy, z miesięcy dziesięciu się składający, 
złotych 600. Tą sumą objęte jest pomieszczenie 
z opałem i światłem, nauka, (prócz muzyki i 
lekcyi prywatnych), stół, pranie, doktor, gim­
nastyka estetyczna i taniec, nauka śpiewu chó­
ralnego, użycie mebli i fortepianów.

.Zapłata uskutecznia się z góry, w trzech 
działach: 1. przy odwiezieniu z wakacyj, 2.
Igo stycznia, a 3. Igo kwietnia.

Opóźniony powrót ze świąt lub wakacyj, 
nie Wpływa na zmniejszenie pensyi. Wydatków 
na potrzeby pensyonarki, nie podejmuje się ka­
sa Klasztoru. (4243 4-6)

Pracownia 
sukien damskich

poleca się Szanownej' P. T. Publiczności z wyrobem 
wszelkich w zakres krawieeezyzny damskiej wcho­

dzących artykułów:
Suknia pojedyncza . . od 3 złr. 
Suknia strojna . . .  od 4 złr.

Wszelkie zamówienia na prowineyę przy 
nadesłaniu stanika na. miarę, > wykonuje w oznaczo­
nym czasie podług ńajświeżfeżyeh żurinali

Wieś 
Wieś

w powiecie 
( ieszanowskim 

położona, z jednej 
strony od stacyi kolei 

Jarosławsko-Sokalskiej w 
Baszni o pół mili, z drugiej 

w Horyńcu o ćwierć mili odległa, 
obejmująca około 11-50 morgów przestrzeni 

z pięknym" domem mieszkalnym i równie 
pięknym ogrodem, z innemi budynkami mieszkal- 

nemi, gospodarskiemi i fabryeznemi, w znacznej części 
murowanemi w dobrym stanie jest z woluej ręki do 
sprzedania. BI ższa wiadomość u adwokata Wsze- 
laczyóskiego, Lwów, ulica Mickiewicza 6.

Poszukuje się: kupna i dzierżawy 200 do 2000 
mordów, admininistratora z kaucyą, rządcy, leś­

niczego i kasyera ; poleca się : ekonoma, 
włodarza, ogrodnika , borowego i bony 

niemki; przy zgłoszeniu należy za 
; 25 eont. znaczków dołą ezyć.

„Concordia*4 Wrocław.
KI. - Seheitnikerstrasse

Nr. 37. 4951.

KANTOR

Do wygrania!
15 sierpnia

zir. 150.000 i s o l o
na losy węgierskiej pożyczki.

Cena całej promesy zł. 3’50 
Cena pół promesy zł. 2*—
Promesy losów kredytowych ziemskich po 

złr. 1 50.
Losy salcburskie na obrazy po zł. 1.
Kąźdy piąty los wygrywa.

Do nabycia w handlu

Fryderyka Schubutha i Syna
Lwów, rynek 1. 45

(4698 2-2)

k. aprzywe galie, akcyjnego

BANKU HIPOTECZNEGO „
kupuje i sprzedaje

wszystkie efekfa i  monety ft
pod warunkami najprzystępniejszemi

5 °o LI.ST 1 H I P O T E C Z N E ,  I
jako też

$ 5°|0 Premiowane Listy Hipoteczne, y
j które według prawa, z dnia ł iipea 1868 (Dz. p. P., XXXVIII, Nr. 9ii) ^  

r  ̂ i najwyższego post z dnia 17 grudnia 1870 r. mogą być użyte do lokowa- M  
nia kapitałów funduszowych pupU&rnyeh kaucyj małżeńskich wojskowyeh. 

na kaucje i w adya, — sa w tym że kantorze do nabycia. f i
m  Wszystkie polecenia z prowincfi si^ bezzwłocznie po M
■■kursie dziennym bez doliczenia* proe/izyi, (4222 10

I
Pięć medali zasługi i Dyplom uznania!

za niezrównane środki kosmetyczne
i toaletowe!!

A n t i l e n t i l i a
f-j usuwa piegi, opalenie słoneczne, plamy wątrobiane, nadaje twarzy białość, 
LU delikatność i przejrzystość. — Cena 2 zł.

m a  g n o ł  i  j v “ a T
skóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod wpływem Magnoliny staje się miękką, przejrzystą i 
delikatną. MLagnoliiia usuwa czerwoność nosa, niszczy wągry t. j! czarne punkciki, 

które najwięcej osiadają w okolicy nosa. Cena tego znakomitego środka 1 zł. 50 et.
Orientalina czyli JPudr płynie

__________nadaje twarzy piękną i przyjemną białość, odświeża i konserwuje. Cena 1 złr.__________
H E M  M AJLY

cielisto-różow y dla blondynek i eielis-io-żółtawy dla szatynek, nadaje twarzy naturalną 
białość delikatność i przejrzystość. Twarz martwa pokryta bruzdami, nierówna, szorstka, zostaje 

całkiem odświeżona i odmłodzona. — Cena 1 złr. 20 et,

P I Ł I P T O W
włosom siwym i wypłowiałym po kilkukrotnem użyciu przywraca piękny, kolor, 
farbuje, lecz tylko odmładza włosy, które pod wpływem tego znakomitego środl 

wotną barwę. Cena flakonu I zł. 50 et.
  Pilipton nie
środka odzyskują pier-

I I
>■1

i
uLudmiła Pizuńska i;

przy ul. Krakowskiej 1. 1 na 1 piętrze (róg
do Rynku) UQ!

najsilniejsze wypadanie włosów w przeciągu dwóch tygodni wstrzymuje, -cebulki włosowe wzmacnia 
I i do wytwarzania i porostu włosów pobudza. Miejsca wyłysiałe pod działaniem tego środka po­

krywają się pięknym włosem. — Cały flakon 3 zł. Pół flakonu 1 zł, 60 ct,mzwmAJKmMjM
w przeciągu 20 dni niszczy zupełnie nagniotki bez bólu. 

Pudełko 40 centów.
Olejek tanino wy °®zyszeza skórę, wzmacnia i pobudza włosy do porostu. Flakonik

Pomada chinowa wzlIiaenia cebulki włosowe i zapobiega wypadaniu włosów. —

Woda ateńska, J

J. I H N A T 0 W I C Z ,
magister farmaoyi i ohemik sądowy.

Fabryka we Lwowie przy ul. Kopernika 1. 3. Filia przy ul. halickiej 
! i w  Krakowie Sukiennice 1. 20.

Z drukarni W ł. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca W ładysław J. W eber). Papier z c. k. uprzyw. fabryki


